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Dalsze poglcskt o rekonstrukcji rządu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z  a w a  3. 4. (Sm) W śród pogłosek
0 rekonstrukcji gabinetu, która wedle opinji 
kół politycznych ma nastąpić po świętach, na­
leży wymienić zmiany na stanowisku mini? 
&tra spraw wewnętrznych, spraw zagranicz­
nych, sprawiedliwości itd. Wogóle utrzym uje 
że rekonstrukcja gabinetu obejmie niemal po­
łowę członków obecnego rzędu. Wszelkie spra 
wy personalne są podobno już zadecydowane
1 w odpowiedniej chwili zostaną ujawnione. 
W pewnyeh kołach utrzym ują, że dopiero o- 
koło 18 bm. należy się spodziewać ożywienia 
ruchu politycznego.

Wśród krążących pogłosek zasługuje rów­

nież na wzmiankę wiadomość, że w razie utwo 
rżenia gabinetu pod hasłem naprawy sytuacji 
gospodarczej, na czele którego stanąłby marsz. 
Piłsudski, m inister Matuszewski zostałby w i- 
reprem jirem , zatrzymując jednakże swą doiycli 
czasową tekę m inistra skarbu.

Póloficjain-e danteiiti
W a r s z a w  a- 3. 4- PAT W  związku z  poglo 

skaml o zmianach* jakie rzekomo nastąpić mają 
w gab nec e premiera Sławka, ,,Gazeta Polska “ 
przynosi dzisiaj zaonzeczentie, pochodzące z kół 
miarodajnych, dementujące z całą stanowczo­
ścią wszystkie te wiadomości.

ŁjSMBS

Protest scwfeckl w  Teklo
z pow odu zamachu na sowieckiego radco handlowego

M o s k w a .  3. 4. PAT. Ogłoszony został komu 
jiikat, że w dnim 23 marca ambasad ot ZSR.R. 
w Japonii: Trojanowski otrzymał od rządu so- 
w :eekiego polecenie wręczenia rządowi japoń­
skiemu noty protestacyjnej z powodu zamachu 
na życie radcy handlowego ambasady sowie­
ckiej w Japonji A«!1dewa I zaniedbania zarzą­
dzeń dla jego ochrony ze strony władz japoir 
skich- Nie otrzymawszy odpowiedzi na tę notę 
od Tządh japońskiego, Karadhan w imienia rzą­
du cowieckiego poczynił w  dniu 1 kwietnia am 
hasadorowi japońskiemu łftroto przedstawienia, 
w  których stwierdził z  ubolewaraiem, że rząd 
japoński nie odpowiedział dotychczas na notę 
rządu sowieckiego z  23 marca 1 wyraża i ladzie 
ję, że rząd japoński w p/mle pou uwagę oourze

J nie, wywołane w Z-S.R.R. przez zamach na Ani 
kiewa i zrozumie konieczność wprowadzenia w 
ży d e  zarządzeń, wzmiankowanych w nocie z 
dnia 23 marca dla wytworzenia przyjaznej 
atmosfery która mogłaby zapewnić u reguło vva 
nie w  jak najkrótszym czasie Kwestyj spornych 
między Z.S.R.R. a Japonją. K&naehan stwier­
dził również, iż propaganda airuysowiecka, lrtó 
ra poprzedziła zamach na życie Antki ewa, ndie 
zakończyła się bynajmniej po tym zamachu 
oraz, że Z .SR R . ma tenubandziej prawo oiczeki 
wać, że iząd japoński wyda w tych dniach od­
powiednie zarządzenia, aby wriemoi liw*ć powtó 
rżenie się nowych ataków anitysowiedkidh ze 
strony nleodipowiedz^ tnyeh czynników japoń­
skich. —--

Wielkie manewry lotnicze 
w e  W ł o s z e c h

z  u d z ia ł e m  4 0 0  s a m o l o t ó w
R z y m .  3- 4. PAT. Minisi ̂ r lotnictwa Balbo 

przedstawił MnssoMdemu projekt pierwszych 
włoskich ma newrów powietrznych, Które odbyć 
się mają w  s,:erpniin br. na północy i połudindu 
półwyspu apetnióx>kiiu!go W manewrach tych ma 
yziąć udział 400 samolotów- Na ćwiczema te 
ma być powołaną również milicja, faszystowską, 
przeznaczona do walki powietrznej. Powołana 
będzie też na jeden miesiąc większość oficerów 
rezerwy lotnictwa- Manewrami: kierować oę- 
dizae osobiście min bter Bałbo.

Kłopot dc IF<H esłcnstfei 
z.łranucrteir" homvni|tdv

T a l l i n  3. 4. PAT. W  niespodziewanie tru ­
dnej sytuacji znalazła się policja polityczna 
Estonji z powodu przyjazdu na jednym z c- 
fcrętów, wysłanych ze Szwecji komunistów 
fińskich, którzy w czasie tzw. ruchu lappov 
ców nielegalnie uciekli z F in landji do fUwecj.

Zaw iadom ienie.
Wydaaił bfajw A hbw as Rat&ra** w K rajcowie, 

przy fA ky  Szpitalnej 1. 24, sapras®? swoich 
członków na Wałae Zgronudzenie, które odbę­
dzie się dma 5 kwienr-a b. r. o godziwe 3 rie j PO 
południu, celem wyboru Prezesa, 4 członków 
Wydziału, 1 zastępcy i 3 kontrolerów- 785*

ręczne najtaniej KrakówDYW ANY aa*
PLAC MARJACKI 9,Lp.

Rząd szwedzki pragnąc pozbyć się tego niepo­
żądanego elementu wszystkich komunistów, 
częściowemi part jam. wysłat do Rosji sowiec­
kiej. Part ja  komunistów, jaka przybyła do Ta 
llina nie posiada wiz estońskich, ani sowiec­
kich, wobec czego komunistom tym nie pozwo 
łono wysiąść na brzeg i na okręcie oczekują o- 
ni zezwolenia Sowietów na wjazd do Rosji so 
w ieckitj, dokąd zostaną odesłani koleją.

Wielfc? r ferr taborowa 
w Koszycach

U h s f M t ^ I r c w i r i k  p o p e i n i a  
w an toL ójk tu u o

O eiegrani własny „Nowego D ziennika”) 
P r a g a  3. 4. (B) Aresztowany w związku 

z wykryciem afery poborowej w Koszycach le- 
kaiz wojskowy pułkownik tir. Martinek pupeł 

t rozbitą szklanką przez poderżnięcie so 
nie tętnic i powieszenia się na
Uralach w oknie. Pozostawił on list, w którym 
wyjaśnia wszelkie szczegóły nadużycia i przy 
zna je się do winy. Afera zatacza coraz szersz* 
kręgi. i

XV II Konhras - 29. ner&ea
w Bazylei

L o n d y n  3. 4. z a t . Jak  sie dowladnje '&>
A. T., XVII K«ngre» sjw nid  został zwołany •*  
statecznie n 29 ezmrwm do BazykŁ

Sprawa HRralnsha gnid 
fomi?i miąasyii&niBowem
(lelefonem  ret naszego kcaespondenta)

W a r s z a w a  3. 4. CSio'' W  c,icjakixm o iga- 
iiię U mii Mrędzyrarlameffl taratj Jjofletóa P ad a  
mcattUT za nnorziec znajduj© k ę  wfedoruość, J»  
sekcja ukraińska międżynaaxxk>we4 Mgi h m  
dla © w y  pokoju i woioo*.' /wewoiła .wag* 
Uoiji ua wyipadki, któro "ozeę-rały się w  M akr/ 
puioot W  v*KKtoa w  ubiegłym roku. Lag- w y  
deirsowia.ła p. Mary ShespsharJcs i Heleaw 
Gtku,nił*e(krieu do Lwowa i ńmych mtaat OaBcfl 
Wschodniej. Po powrocie passie t* ogtofiSy w  
ktfeu pasmach swe -^jrawoadante- •BdL^tW 
Parilamentaine” v sase sprawozdanta i»  wzhn 
dziły w Aułgip żywą sympatię <Sa Ukraińców 
i wyw ołały pewne porusizeii*© ktufoj
śkutkdem była petycja wnieskrna ^rtzez o*cktó- 
rych ozlcnlków Izby Gman do f jg  NanotMr, 
Akcja międzynarodowe; bgi ioahet nie poo-astała 
bez w pływ a wyznaczenie w tej sprawto spe 
cjalnej komis® przez radę Ligi Jlarodiówt,

Szwa]car]a uznair n<iędzy^aL lagtfy- 
mac!v tSzIennlliBrsk9! za pazzgjorf

W a r s z a w a  3. 4. (Sin) Związek dzienni- 
karzy szwajcarskich zawiadomił M iędzyraro- 
dową Federację Dziennikarzy, że rząd ssw aj- 
warski przyzna! mięazynaodowej karcie dzlen 
nikarskiej prawa paszportowe, tzn., że na karty 
te będą adzaelape w.zy. Szwaj car ja  jest dru­
gim krajem, który przyznaje karcje dzienni^ 
karskie i wspomniane prawa; pierwszym Irfrła 
Belgju.
D y r  b i u r u  s e j n i o w c j o  d r .  D z l a -  

d o s z  p r z e s z e d ł  o p e r a c j ę  
w  K r ą k o w ł e

Dyrektor Biura Sejmu p. dr. Dziadosz pod­
dał się w tych dniach w Krakowie operacji śle 
pe, kiszKi, Stan chorego jest zadawalający. 
£P A I^
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Echa tinjc n ieiiiecho-austri au^aei
Ostre napięcie wywołane w polityce euro­

pejskiej sprawą unji celnej niem iecko-austrja 
ckiej doznało niewątpliwie w ostatnich dniach 
znacznego złagodzenia. Sprawa ta  poddana zo­
stanie mianowicie zgodnie z propozycją Hen­
dersona rozważeniu przez Ligę Narodów, któ­
ra  ocenić ma, czy unja ta nie pozostaje w 
Sprzeczności z protokołem genewskim z 1922 
r., w którym to protokole państw a udzielające 
A ustrji pożyczki stabilizacyjnej zastrzegły so­
bie, że A ustrja pozostanie nadaJ państwem nie 
zaleźnem. Rezygnacja z Anschlussu była m ia­
nowicie wówczas ceną, jaką A ustrja zapłacić 
m usiała za uzyskanie pożyczki, która ją u ra­
tow ała przed katastrofą. Dotychczas jeszcze 
m ała Austrja zależna jest w wysokim stopniu 
od życzliwości państw aljanckich i sąsiednich, 
to też odrazu zgodziła się ona obecnie, by 
przed zawarciem definitywnej umowy o unji 
celnej z Niemcami wprzód Liga Narodów u- 
znała jej lojalność i poszanowanie przez nią 
przyjętych zobowiązań ' międzynarodowych. 

Znacznie trudniej zgodziły się na przedłoże­
n ie  sprawy Lidze Narodów Niemcy, które je­
dnak wobec stanowiska Austrji ustąpiły sta­
nowczemu żądaniu Anglji, zastrzegając sobie 
jljednak, że jedynie kwestja praw na — tj. b ra­
tku kolizji z protokołem genewskim z 1922 r.— 
m a być badana, natomiast ocena polityczna 
iunji jest wyłącznie wewnętrzną sprawą obu 
bezpośrednio zainteresowanych państw. Bądź 
Ijak bądź Liga Narodów sprawą tą się zajmie, 
a  że badania te potrwają dwa do trzech m ie­
sięcy, zatem definitywny układ austrjacko — 
niemiecki odroczony został temsamem na kil­
ka miesięcy, przez co otwarte zostało pole do 
rozmów miedzy państwami europejskiemi na 
temat unji i jej możliwych skutków.
' Mimo to jednak pertraktacje szczegółowe 
między Niemcami i Austrją toczą się nadal a 
odnoszą się one w pierwszym rzędzie do kwe- 
stji cel wewnętrznych, które w pewnym za­
kresie pozostać m ają na wspólnej granicy m i­
mo unji, Idzie tu przede wszy stkhm  o zabez­
pieczenie życia gospodarczego Austrji przed 
konkurencją, grożącą jej ze strony potężnego 
organizmu gospodarczego Niemiec. Już teraz 
okazuje się, że ustosunkowanie się poszczegól­
nych sfer gospodarczych Austrji do idei unji 
z  Niemcami jest wręcz przeciwne, niż to moż­
n a  było przypuszczać. W ydawało się mianowi 
cie, że za unją opowie się jednolicie przemysł 
austrjacki, natom iast przeciwne jej będzie roi 
nictwo austrjackie. Tymczasem okazuje się, 
że jedynie przemysł zdobniczy, galanteryjny i 
[luksusowy w Austrji sprzyja unji, natomiast 
przemysł ciężki, rozporządzający znacznemi 
wpływami politycznemi, jest unji przeciwny, 
Rolnictwo austrjackie natomiast, znęcone w y- 
sokiemi cłami ochronnemi wprowadzonemi w 
Niemczech na produkty rolnicze, okazuje o- 
gtonmy entuzjazm dla unji, licząc na wielkie 
możliwości zbytu na rynku niemieckim. Ce­
lem zjednania sfer ciężkiego przemysłu austrja 
'fckiego m ają zatem być na granicy niemiecko- 
auslijackiej utrzymane nadal — jako przej­
ściowe — cła na produkty tego przemysłu. Dla 
trzecich państw jednak znacznie ważniejszą jest 

druga grupa ceł przejściowych, które w układzie 
m ają być utrzymane. Cła te obejmować mają 
mianowicie te towary, klóre eksportuje Pol­
ska, Czechosłowacja itd., a których import do 
Niemiec względnie Austrji ma być zaham o­
wany. Gdyby bowiem w układzie celnym au- 
Strjacko-niemieckim cła na te towary zostały 
uchylone, to na podstawie klauzuli najw ięk­
szego uprzywilejowania miałyby i te państwa 
obce prawo żądać, by odnośne towary przez 
nie do Niemiec względnie Austrji eksportowa­
ne również zwolnione były z cła. Pragnąc te­
mu zapobiec zamierzają Niemcy i A ustrja u- 
ciec się do takiego wyjścia, że cła na te towa­
ry będą formalnie utrzym ane — jako przej­
ściowe —, równocześnie jednak oba te pań­
stwa przyznają sobie preferencję celną tzn. fa 
ktyczne zwolnienie z cłal

Jak  widać z tego, grozi un ja  celna istotnie

znacznemi stratam i gospodarczemi trzecim pań 
stwom a przedewszystkiem Polsce, Czechosło­
wacji i państwom rolniczym. Mimo więc, że 
kwestja dopuszczalności unji poddana zosta­
nie wprzód ocenie Ligi Narodów, to jednak 
państw a zagrożone tą unją muszą już teraz li­
czyć się z możliwością, że Liga Narodów, któ­
ra  wszakże unję tę oceniać ma jedynie z praw 
nego punktu widzenia, wyda opinję dla niej 
przychylną, a wówczas będzie rzeczą jedynie 
tych państw  środko- i wschodnio-europejskich 
poszukać odpowiednich środków obrony prze­
ciw grożącemu im niebezpieczeństwu. W pierw 
szym rzędzie środkiem takim może być oczy­
wiście unja tych państw obejmująca Polskę, 
Czechosłowację, Rumunję,. Jugosławję i W ę­
gry. Charakterystycznem jest, że natychm iast 
po ogłoszeniu projektu unji niemiecko-austrac 
kiej zaczęto znowu mówić o koncepcji układu 
celnego obejmującego wszystkie te państwa lub 
też ich część, koncepcji zresztą już dawnej ale 
mającej zawsze dotychczas charakter jedynie 
teoretyczny. Nie ulega wątpliwości jednak, że 
zrealizowanie takiej obronnej unji mniejszych 
państw napotka na znacznie większe przeszko 
dy niż unja między Niemcami a Austrją, któ- 
rej jedyne przeszkody leżą właściwie na ze­
wnątrz tych państw, bo wsz3̂ slkie inne a prze 
dewszystkiem względy narodowościowe jej 
sprzyjają.

Pozatem jednak istnieją jeszcze specjalne 
przeszkody unji celnej, obejmującej wspomnia 
n:_ wyżej grupę państw rolniczych względnie 
rohiiczo-przemysłowych. Jeśli idzie bowiem o 
trzy państwa z tej grupy, mianowicie Węgry, 
Rumunję i Jugosławję, to Niemcy wcale wy-

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń* skipo-
nośei do udaru i ataków apoplektycznych, U io n J p  
węda gorzka „Franciszka-Józefa" zapewnia łagodne wy­
próżnienie bez nadwyiężania się. Żądać w apt. i drog.

raźnie okazały gotowość wciągnięcia ich do 
swej unji z Austrją. Zważywszy, że import 
niemiecki zboża, mąki i zwierząt wynosi oko­
ło 1.000 milj. marek i że obecnie państw a nad- 
dunajskie dostarczają Niemcom tych produ­
któw jedynie za 40 m ilj. marek, widoczną jest 
rzeczą, jak rozległe możliwości zbytu istnieją 

dla tych państw w razie włączenia ich d® 
systemu celnego niemiecko-austrjackiego. By­
łyby to dla nich korzyści bezpośrednio i doraź 
ne, podczas gdy zblokowanie się ich z Polską i 
Czechosłowacją dałoby im jedynie korzyść po­
średnią, bo tylko stworzenie silniejszego od po 
szczególnych państw organizmu. Blok ten miał­
by coprawda donioślejsze słowo w pertrakta­
cjach handlowych z zagranicą, ale na samym  
jego obszarze nie byłoby miejsca dla zbytu pro 
duktów rolniczych. W ybitna powściągliwość 
tych trzech państw naddunajskich w ocenie 
unji niemiecko-auslrjackiej tłómaczy się nie­
wątpliwie względem na tę właśnie możliwość 
przystąpienia ich do unji niem iecko-austrjac- 
kiej. Przystąpienie to niewątpliwie byłoby o- 
gromnym sukcesem Niemiec, które w ten spo­
sób z teoretjmznej koncepcji briandowskiej Pan- 
europy upiekłyby dla siebie gotową odrazu 
pieczeń — Mitteleuropy!

Bez względu na to, jaki obrót przyjmie jesz 
cze sprawa układu niemiecko-austrjackiego, 
pewną jest rzeczą, że sprawa ta przyspieszy 
znacznie proces łączenia się państw europej­
skich w większe jednostki gospodarcze i o ty ­
le przynajm niej efekt jej uznać należy za do­
datni.

Dr. B. S.
pan

Rola Tardieu’a w aferze Oustrłca
| P a r y ż  3. 4. PAT. Tardieu wystosował do 
j przewodniczącego komisji śledczej list prote- 
| stujący przeciwko dwuznacznym zeznaniom, 
j złożonym wczoraj przez jednego ze świadków 

przed wzmiankowaną kom-sją. Z zeznań ty Ai 
wynika, jakoby Tardieu polecił Oustricowi do 
wyboru kilku administratorów. Tardieu oświad 
czył, że w żadnej chwili i w żadnej formie, a- 

j ni bezpośrednio ani pośrednio nie zwracał się 
do Oustrica osobiście ani za pośrednictwem z 
poparciem kogokolwiek na stanowisko admini 
słratora. Tardieu przypomniał, że wiosną 1928 
r. przyjął p. Ferry, która wyraziła życzenie, 
aby ludzie rzetelni i kompetentni reprezento­
wali interesy jej i młodszj córki w sprawach 
pizmysłowych, w których jak się wyraziła by­
ły poważnemi akcjonarjuszkami. Tardieu o- 
graniczył się poproslu do wymienienia jej na­

zwisk kilku ludzi nie pełniących żadnej lun 
kcji adm inistracyjnej.

P a r  y ż 3. 4. PAT. W odbytem wczoraj po- 
poludniu przygotowawezem posiedzeniu sena­
tu, prezes senatu odczytał rezolucję, uchwalo­
ną przez izbę deputowanych, w myśl której 
Raul Peret, Rene Bernard, Gaston VidaB i Al­
bert Savre stanąć m ają przed sądem najw yż­
szym. Niezwłocznie senat ukonstytuował sąd i 
odbył pierwsze posiedzenie w obecności sena­
torów, prokuratora generalnego Scherdina i 2 
jego zastępców. Prezes senatu wręczył im „dos- 
siers“ sprawy, a na prośbę prokuratora sąd 
najwyższy odłożył posiedzenie do 19 maja, kie 
dy to zostanie zgłoszone oskarżenie, wprowa­
dzające w sprawę.

Roztem w cbozie Hitlera
pogłębia sie

B e r i  x n. 3. 4. PAT. Szef sztabu hitlerowskich 
oddziałów siztutnmowycli ogłosd dzisiaj na ła ­
mach centralnego organu partii narodowo-soę-ja 
lisfycznej „Vółikischer Bcobachter" rozkaz do 
przywódców grup wschodnich, zawierający we 
zwanie do złożenia do 12 bm. pisemne* deklara 
cji bezwarunkowego posłuszeństwa wobec 
Hitlera Komendanci oddziałów, którzy nic zasto 
sują się się do tego wezwania, będą wykluczeni 
z partji. zaś oddziały zlikwidowane- Oddziały 
szturmowe w Berlinie które oświadczyły sśę 
za kapitanom Stonnsem zostały rozwiązane- 
Jednocześnie . Vó]‘kischer Bcobachter“ publikir 
je oświadczenia przywódców partji naród owo - 
socjalistyczni Brandenburgii Prus Wschodnich, 
Pomorza. Śląska i Szlezwik-Holsztynin w yraża­
jące solidarność tych organizacyj z Hitlerem- 
(czyt artykuł ,-Początek końca hitleryzmu** na 
str. 4. — Red.).

Sytuacje jfrsjhe* aue Franci!
P a r y ż  3. 4. PAT. W północnem zagłębiu 

węglowem sytuacja pozostaje bez zmian. Are­
sztowano trzech komunistów, prowadzących

agitację w domu górniczym. Dwóch m anife­
stantów skazano na karę więzienia. W zagłę­
biu Pas de Calais przyłączyło się do strajku 
dalszych 800 górników. W Heniu Lienard do­
szło do konfliktów. Dokonano tam szeregu a- 
resztowań.

 o§o-----

Polscy górnicy we Francji 
u Lavala

L i l l e  3. 4. PAT. W delegacji, która w zwią 
zku z kryzysem kopalnianym została przyję­
ta przez prem jera Layala w Paryżu, brali u- 
dział z ramienia sekcji polskiej przy G. G. T 
w Lens p. Hordys i Marciniak celem zapew­
nienia prem jera francuskiego o solidarności ro 
botników polskich z ich francuskim i towarzy­
szami pracy.

 o§o-—
Pa r y ż 3. 4. PAT. Obfite deszcze, jakie spa­

dły w południowej Francji wyrządziły zna­
czne szkody. W okolicy Monpellier wiele dróg 
i linij kolejowych uległo uszkodzeniu. Duży 
kawał ziemi, który obsunął się z wału kolejo- 

| wego zburzył dom. Mieszkańcy z domu zdo- 
1 łali się uratować.
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zasrania
w p o i i o  S M t o n i

(Telegram własny „Nowego D ziennika4)
p ą r y ż  3. 4. (B) Z Malagi donoszą dalsze 

szczegóły zderzenia sit angielskiego okrętu lot­
niskowego „Glorious" z parowcem francuskim

fS h r S fĆ U f i JilBtSpiBW ein opowiada J t o  
*  werno Dzlenrtlhowr u swem

pochodzenia

JFlorida", jakie wydarzyło się wczoraj w odle 
głości 60 węztów na wschód od Gibraltaru. Pa 
'rowitc „Florida*, na którego pokładzie zna j­
dowało się 660 podróżnych i 170 osób załogi, je 
.dbał z Buenos Aires do Barcelony. „Glorious” 
uczestniczył w m anewrach floty angielskiej i 
^przyjmował na pokład lądujące samoloty. Je- 
aen z samoiołów spadł do wody i „Glorious" 
spieszył mu z wielką szybkością na pomoc i w 
te j właśnie chwili zderzył się z „Floridą44. Z ik­
rzenie byió tak gwałtowne, że lewy bok „Flo- 
ridy*' został wgnieciony na wielkiej przestrze­
n i  Silnie uszkodzony został także „Glonous", 
n a  którego pokładzie został zabity jeden z m a­
rynarzy, a kilku innych odniosło rany. „Glo-

Zamerh na sklep żydowski 
w W odzisławiu (Slesk)

K a t o w i c e .  3. 4. PAT Nieznani dotychczas 
sprawcy podłożyli pod sklepem kupca J?kóba 
Chaimowieża w Wodzisławiu materjał wybu­
chowy w zamiarze wysadzenia lokalu w po­
wietrze Zamiar ten został udaremnony przez 
dozorcę nocnego, który zauważywszy leżącą 
na .zietm podejrzaną paczkę, zawiadomił na­
tychmiast policję, Palący się lont został ugaszo 
nyT Jak  się okazało- pakunek zawierał materjał 
wybuchowy, składający s'ę a 500 gr lignozytu, 
200 gr saletry w y ciuchowej j 2 kapiszonów o- 
iaz Jontn 21 metrowej długości Policja prowadzi 
energiczne dochodzenie celem ustalenia przy­
czyny usiłowanego zamachu. Za sprawcami 
wszczęto poszukiwania
W o r n r  p r z e c i w  I m  t e l l o w i

f r? trd r

W a r s z a w a  3. 4. PAT. Projekt połącze­
nia teatrów miejskich z teatram i Szyfmana — 
jak podaje „Gazeta Polska1 — wywołał zanie­
pokojenie wśród artystów scen stołecznych. 
Wczoraj odbyło się zebranie artystów, na któ- 
rero wyłoniono komisję, złożoną z 5 osób pod 
przewodnictwem Józefa Węgrzyna, która ma 
się zwrócić do prezydenta miasta z zapyta­
niem, ile jest prawdy w pogłoskach, które na 
ten temat ukazały się w prasie. Gazeta Pol­
ska* twierdzi że zasadniczo wśród artystów 
teatrów miejskich panuje nastrój nieprzychyl­
ny wobec projektowanego połączenia teatrów, 
(zpb. rubr. leatralną na str. 14. — Red.).

O tw a rte  nowrj rzeźni 
w Tarnowie

F a r u ó w.  3- 4. PAT Odbyło się tu uroczysto 
poświęcenie nowej, wspaniale urządzonej rzewni 
micjskl-ej, obliczonej na eksport Poświęcuda do- 
kobai ks. prałat Mazur Przemówienie z okazji1 
otwarcia wygłosił komisarz rządowy na miasto 
Tarnów p Marszałkowie z Ponadto w poświę­
ceniu wzięli udział liczni reprezentanci władz 
„ywilnyeh i wojskowych oraz miejscowa pubh 
-zność

Semebófstwo w areszcie
B ę d z i n .  3. 4. PAT Wczoraj w południe

aresztowany został w Będzinie za aw antury 
przed biurem poś,redm:ct\>a pracy zawodowy 
złodzej niejednokrotnie karany, niejaki M«j Po  
osadzeniu go w więz!enńi. około godz. 20. Maj 
popełnił w  celi więziennej samobójstwo- wiesza 
jąc się na kraw ace-
G rrib a  pow octei n= Wileń­

szczyźnie
Wi l n o .  3. 4. PAT- Skutkiem podniesienia 

saę wody na rzece Mnłczadzie jak rówfież 
Niemtre, grozi niebezpieczeństwo powodzi w 
pobliżu wsi Nowosiółki i w oko jcy Bielic. Do 
miejscowości tych wysłano z W ina oddział 
saperów, który przystąpił do prac zapobiegaw- 
crs eh-

rious*4 przejął natychm iast wszystkich podróż 
pych /. „Flor idy”, między którymi 18 było cię 
żko rannych. Czterech z nich zmarło jeszcze w  
drodze do Malagi. Przyholowany do Malagi pa 
rowiec francuski m usiał być natychm iast wy­
ładowany, aby zapobiec wdzieraniu się do je­
go wnętrza wody. Dokładna liczba ofiar nie 
jest jeszcze znana, wyniesie prawdopodobnie 
przeszło 30 osób. Rannych zostało 80 podróż­
nych i 14 marynarzy.

w • •

M a 1 a g a. 3. 4. P aT . W  katastrofie parowca 
„Florida “ zginęło 4 pasażerów, 17 odniosło 
ciężkie obrażenia. Liczba emigrantów. Których 
uważano za zmarłych, a którzy jak saę okazało 
— ukryo; byli pod pokładem, wynosi 32, w tej 
liczbłe 4 Polaków.

i f i M t m e  laprmstenle 
u A s c k  c filnei klauzuli

(Telegram własny „Nowego Dziennika*^

W e d e ń. 3- 4. (W) Rząd austriacki wydał 
dziś następujące oświadczenie: „W dziennikach 
zagranicznych pojawiły s ę  wiadomości, iż pud 
czas odwiedzin niemieckiego ministra spraw za 
granicznych w Wiedniu między drem Curtiu- 
sem a drem Schofcerern zawarta została tajna 
klauzula dodatkowa do planowanej unj celnej. 
Jakkolwiek tendencja tej wiadomość* jest jasna, 
na!eżv stwierdzić iż pogłoska ta jest zmyślona".

ICC ńniiłen6«*' doi. deficytu 
wyke-zuje budżet U. S. A.

(ie legram  wbru.y .Nowego Dziennika*4)
N o w y  J o r k  3. 4. (R) „Exchange Tele- 

graph“ donosi z Waszyngtonu, że bieżący rok ; 
Pudżetowy Stanów Zjednoczonych zakończy 
się deficytem wynoszącym 700 miljonów do­
larów. Jest to pierwszy deficyt od 1920 r.

 o£o-----

W ybreh eteru w zekładile , 
fryzjerskim

P a r y ż .  3- 4. PAT W jednym z większych 
paryskich zakładówr fryzjerskich miał miejsce 
gwałtowny wybuch eteru, używanego do my­
cia głowy Trzy panie zostały ciężko poparzo 
ne ? odwiezione do szpitala Wypadek ten dowo 
diZi słuszności zabiegów policji, zabraniającej 
używania w zakładach fryzjerskich preparatów 
w  skład których wchodzi eter- Spraw® ta zo-sfca 
ła przedłożona w ubiegłym tygodniu akade­
mii medycznej, która stanowczo w j powiedz a- 
ła się przeciwko używaniu do mycia głowy 
wszelkich niebezpiecznych ma te-jałów.

Straszny czyn umysłowo 
choree©

P a r y ż .  3- 4. PAT- oolak- Wojc«cch Michało 
wisk‘, krawiec z zawodu, w  wieku lat 37, w przy 
rtępie szalu chciał zabić półtoraroczne swe dzie 
ckOj rzucając je o ziemię. Następnie usiłował so 
b ¥  sam odebrać życie przez poderżnięcie gar 
dła brzytwą- Michałowskiego i dziecko w sta­
nie bardzo ciężkim odwitzic-no do szpitala.
Dzieci y y wciel?'- p o ł? r lasu

B r u  k s e l a  3- 4 PAT Wskutek nieostrożno 
ści dzieci wybuchł pożar lasu w  okolicach Gmr 
le Ogień niszczy ogromne przestrzenie lasów, 
stanowiących własność zarówno państwową, 
jak ; prywatną Straty oTbrzyme-

Tajny sKłaiS narkcfyHOu? iriprfośGt 
nólfora tnilfifna dolarów

Telegram własny „Nowego Dziennika
N o w y  J o r k  3. 4. 

szych biur transportowych
ny skład narkotyków7. W ręce policji w padb 
blisko dwie tonny trucizn oszałamiająe\ ch w;r 
tości blisko półtora miljona dolarów. Kierc 
wnik ciu ra  został aresztowany.

W następnym numerze 1 wtorkowym) zamie 
i ścimy rozmowę naszego korespondenta p a ry  
j skiega Dra T. Hienenstocka ze słynnym dzień 

iilKarzem, politycznym redaktorem „Matina" 
Jiules Saiierwein‘em na temat pogłoski lansowa 
nej ostatnio przez p. Adolfa Nowacz> ńskieg3 o 
rzekomo żydowskiein pochodzeniu Sauerweina.

Zmiany w mintsletsfwie 
spraw wewnętrznych

W a r s z a w a  3. 4. PAT. P. Minister spraw 
wewnętrznych powierzył obowiązki dyrektora 
departamentu politycznego m inisterstwa spraw 
wewnętrznych p. Aleksandrowi Hanke-Nowa 

Jednocześnie p. W ładysław Myśliwski 
został mianowany naczelnikiem wydziału spo 
łeczno-połitycznego w ministerstwie spraw we 
wnętrznych.

I n'sKa misia lotnicza w Bntgarji
S o f j a 3. 4. PAT. Misja polska z pułk. F i- 

linowiczem na czele przybyła tu w dniu dzi­
siejszym aeroplanem. Misja powitana została 
na lotnisku przez dyrektora bułgarskich linij 

| lotniczych i posła polskiego w otoczeniu perso- 
| nelu poselstwa. Misja zamierza nawiązać z 

czynnikami rządowemi rokowania celem stwo 
rżenia komunikacyjnej lotniczej linji W arsza­
wa — Bukareszt — Sof ja — Saloniki, która 

j obsługiwana będzie przez samoloty polskie.
| Według wszelkiego prawdopodobieństwa pro- 
I pozycja polska zostanie zaaprobowana przez 
I wszystkie państwa zainteresowane inaugura 

ej: ruchu na nowootworzonej linji będzie mo­
gła niebawyera nastąpić.
In fe ru ie n e ia  d y p lm a a fy c rn a  o  s p m i i  

f ilm u  r iem sfq u g ‘g
W i e d e ń .  3 4. PAT. Dzienniki potwierdzają 

wiadomość że poseł amerykański Stocktoa ar. 
terwendował u rządu austriackiego, celem 
cofnięcda zakazu wyświetlania fiktru Remar 
que‘a „Na zachodzie bez zmian”. Poseł Stockto® 
przedstawił, że w Austrji wydany został za­
kaz ze względów narodowej solidarności z Niem 
cami. 0'becinie zanosi saę w  Niemczach na cofnię 
oie ziąkazu w y świe dania tego fihnu, wobec cm  
go Austria pozostałaby odosobniona.

Sir Erie nmirmoml
p ie r w s z y m  B** tir e s  la m  n a g r o d y  

p o k o j o w e j  W a t e le r a
H a g a .  3 4. PAT. Fundacja Cameggiego 

przyznała sekretarzowi generalnemu L%i !4amo 
dów s:r Ericow; Dnimmondowi nagrodę polcojo 
wą W atelera w wysokości 25-000 guidenów ho 
lenderskich. Drummond sumę ię przesłał z  por 
wroteni do dyspozycji fundacji W^bec tego ** 
rząd Fundacji Carneggiego przyznał wspomni® 
ną kwotę unji międzynarodowej stowarzyszeń 
Ligi Narodów. Nagrcda powyższa pochodzi no 
spadku po finansiście holenderskim Wanełenze, 
który majątek swój zapisał Fundacji Oarneggie 
go aby 7 procentów rok-r-ocznwe udziełaoo na­
grodę pokojową jego imienia- Nagroda w  rolcu 
bieżącym została przyznana poraź pterwszy.

Deportacje buntowników 
r Jata

T a r r a g o n a  (Hiszpanja) 3. 4. PAT. Pod­
oficerowie i żołnierze skazani na osiedlenie za 
udział w buncie w Jaca odpłynęb dziś na miej 
sc<j przeznaczenia, żegnani owacyjnie przez 

wznoszące okrzyki: „Niech żyie repu
blikal”.

Wyrok w procesie o rewolta
w  P p m

(R) W jednym z tutej- N o w y  J o r k  3. 4. (R) Sąd wojskowy w Li- 
wykryła policja tai mie skazał wczoraj 29 wojskowych z 5 pułku

piechoty za adział w rewolcie na kary więzie­
nia od jednego roku do dwudziestu lat. Prze­
wód sądowy wykazał, że rewolta była dziełem 

. komunistycznem.

8!
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Początek końca hitleryzmu?
Kraków, i  kw ietnia

(K) Lion Feuchlwanger w ostatniej swej po 
wieści „Der Erfolg“, poświęconej ewolucji B a­
w ar ji z k raju  kultury w ojczyznę zdziczenia 
moralnego Niemiec, daje nam m. in, skrót Jtn- 
slorji Adolfa Hitlera, którego ironicznie nazy­
wają w Niemczech „W ilhelmem 111“ in spe. 
Jesleśmy świadkami rozwroju H itlera i jego par 
tji od skromnych początków do wyolbrzymie­
nia w potężny czynnik polityczny. Znakomity 
powieściopisarz niemiecki opisuje nieudany 
pucz hitlerowski w Bawar ji w r. 1923 i po­
dejm uje analizę psychologiczną tej dziwnej 

partji, którą wytłómaczyć sobie można tylko 
jako produkt powojennego patologicznego po­
dłoża społeczeństwa niemieckiego. Wszystko, 
co w Niemczech było niezadowolone, skupia­
ło się kolo osoby Hitlera i widziało w nim zba 
wcę. A w ięc radczyni, która m iała kłopot z lo­
katoram i z powodu uslawry o ochronie loka­
torów, kupiec, który znalazł się u krawędzi 
iruiny finansowej, mały rzemieślnik, nie znaj­
dujący odbiorców, urzędnik zredukowany, ofi­
cerowie bez zajęcia, którzy nie mogli się po­
godzić z faktem ukończenia wojny — oto ele­
menty, na których opierała się wielkość H i­
tlera. Poza kulisami ukrywał się „trzeci ewan 
gelista“, tj. jeden z najpoważniejszych prze­
mysłowców niemieckich, któremu inflacja do­
pomogła tylko do zrobienia setki miljonów. 
który zupełnie spokojnie porozumiewał się już 
z kapitałem  francuskim i angielskim, a który 
był w rzeczywistości panem  całej lej dziwacz­
nej organizacji politycznej.

Była to jednak bardzo niebezpieczna gra, al­
bowiem Hi Ller, człowiek naprawdę podobny 
do cesarza W ilhelm a II. pod względem braku 
autokrytycyzmu, zastępujący frazesem próżnię 
umysłową, m iał wielkie ambicje, a chociaż 
chwilowo bjd zależny od wielkiego kapitału, 
jednak liczył się z tern, że i kiedyś nadejdzie 
dla niego godzina, że będzie mógł naprawdę 
prowadzić samodzielną politykę. Szanse miał 
nawet wcale dobre, sytuacja polityczno-gospo 
darcza Niemiec stawała się bowiem z dnia na 
dzień coraz gorsza. Sprytnie też zabrał się H i­
tler do rzeczy, starając się przedewszyslkiem 
O to, by program jego nowej partji był jak- 
najm niej wwrazisty, jaknajbardziej mglisty i 
by spełniał wszystkie ukryte życzenia swych 
zwolenników. Na swym sztandarze wywiesił su i 
generis „socjalizm", który był zlepkiem n a j­
bardziej sprzecznych ze sobą poglądów. Nie­
wiele sobie robił z tego, że jego agitacja prze­
ciwko kapitałowi czynszowemu, że jego postu­
lat konfiskaty wszelkich m ajątków wojennych 
drogą upaństwowienia banków zatrącały z je­
dnej strony najbezmyslniejszym komunizmem, 
a z drugiej strony prowadziły wprost do in­
flacji, bo hhsłem przewodniem jego programu 
była spekulacja na rozpaczy Niemiec powojen 
nych. Niedawno brat znanego poety Unruha 
Ogłosił szereg artykułów we „Frankfurter Zei- 
tung“ — art3Tkuły te wyszły obecnie jako bro­
szura — w których usiłował ująć program h i­
tleryzmu. Dowiadujemy się z lej broszury, żc 
H itler ze zbrodniczą nonszalancją dąży cał­
kiem wyraźnie do wojny z F rancją i Polską, 
której to ostatniej chce odebrać Śląsk i kory­
tarz, a w polityce wewnętrznej obiecywał „trze 

>cie królestwo" potęgi Niemiec. W prost dziwić 
się można było, jak wogóle możliwą była ta 
partji w społeczeństwie dojrzałem i myślowo 
bądź co bądź wyrobionem.

A przecież Hitler szedł od triumfu do trium ­
fu. Naprzód usadowił się w styczniu 1930 w 
Turyngji i uczynił z tego kraju  bazę opera­
cyjną dla swych dalszych celów strategicz­
nych zdobycia Niemiec. Dwaj jego podkomen 
dni Frick i Marschler zostali m inistram i, a je ­
den z nich, mianowicie dr. Frick, który w ro­
ku 1923 byl skromnym urzędnikiem policyjnym 
w Monachjum, a za udział w puczu H itlera za 
sądzony został w 1924 roku na 15 miesięcy 
więzienia, stal się nawet dyktatorem T uryn­
gji. Było to tylko możliwem dlatego, że partja  
ludowców niemieckich po śmierci Streseman-

na popadła w szał antysocjalistyczny i za 
wszelką cenę chciała zainaugurowć politykę 
— bez socjalnych demokratów. A potem 
wszedł obóz H itlera do parlam entu w sile 107 
posłów i stał się po socjalistycznych demokra­
tach najsilniejszą frakcją parlam entu. Zewnę­
trznym  symbolem potęgi hitlerowców było zbu 
dowanie w Monachjum olbrzymiego pałacu, w 
którym Hitler rezydował prawieże jako udziel 
ny książę, przyjm ując delegacje z całych Nie­
miec. Zdawało się, że pochodowi jego trium ­
falnem u nic nie stanie na przeszkodzie...

Nadszedł jednakowoż dla Niemiec okres o- 
trzeźwienia. Pierwsze opamiętało się centrum 
katolickie, z którego ram ienia kanclerz dr. 
Briining postanowił zatrzymać lawinę w 
v. swym pochodzie. Książęta kościoła katolic­
kiego w listach pasterskich piętnowali hitle­
ryzm jako ruch antykatolicki i antychrześci- 
jański. W parlamencie niemieckim wytworzy 
la się koalicja złożona z centrum, socjalnych 
demokratów, dawnych demokratów i niemiec­
kich ludowców, przeciwko hitlerowcom i ich 
poplecznikom, narodowcom z pod znaku Hu- 
gęnberga. Hitlerowcy i nacjonaliści przepro­
wadzili exodus parlam entu, chcąc w ten spo­
sób skompromitować gabinet Briininga jako 
„niewolnika*' socjalnych demokratów.

Znacznie później opamiętali s.ię też niemieccy 
ludowcy, którzy zrażeni bezeeremonja]nem po- 
stępowamm dyktatora FFcka w Turyngj, zro­
zumieli, że hitleryzm przedewszystkiem groźny 
jest dla partyj mieszczańskich, Ani bowiem cen 
tram ,auj socjalna demokracja nie zostały po­
ważnie zachwiane, w swych podstawach, nato­
miast partie mieszczańskie były bardzo powa­
żnie zagrożone. Po 15 miesiącach rządów dykta 
tor sk ich w Turyngji przyjął onegdaj sejm tam ­
tejszy votuni nieufności skierowane przeciwko 
dwom ministrom hitlerowskim, zmuszając ich 
w  ten sposób do dymisji.

Fermenty niezadowolenia i symptomy roz­
kładu wkradły się do samej partji hitlerowskiej 
i grożą rozsadzeniem jej od wewnątrz. Zaczęło 
się od rewolty berlińskiego przywódcy haken- 
kreuzlerów Ottona Stras,sera który miał odwa­
gę krytykować „papieża" Hitlera, za co został 
z partji wykluczony. Że w łonie organ zacjii za 
czy na się coś psuć. świadczą ataki -„bohatera" 
vot. Mucke, który podczas wojny jako koman­
dor lodź.  podwodnej ,.Emden“ był postrachem 
floty angielskiej, świadczy też dalej nawróce­
nie się na komunizm podporucznika Scheringa, 
zasądzonego w znanym procesie uimskiim za pró 
bę zorganizowania jaczejki hitlerowskiej w ło­
nie Reichswehry. Skok od narodowo socjali­
stów do komunizmu jest w Niemczech czemś zu 
pełnie na tur a lnem- ob-e te partie, chociaż namię­
tnie się zwalczają, w spoi nem i jednak siłami 
rozsadzają od wewnątrz młodą republikę niemiie 
cką. Obecnie doszło już do otwartego powstania, 
przeciwko Hitlerowi: komendant berlińskiej o r­
ganizacji A. A. (Sturmabteilungł kapitan Sten- 
nes me ugiął głowy przed ukazem Hitlera odwo 
łującym go z jego stanowiska i wywiesił chorą 
giew buntu-

Czy oznaczą, to początek końca hitleryzmu w 
Niemczech? Trudno odpowiedzieć Pa t° pytanie. 
W szystko przemawia raczej za tem. że choroba 
której na imię hitleryzm, zbyt mocno zagnieź­
dziła się w podziemiach duszy poważnej części 
niemieckiego społeczeństwa 1 tak prędko nie 
uda się jej wyleczyć- W ybory komunalne w 
Bnmświku. które niedawno się odbyły, już po 
exod)us'ie hitlerowców z  parlamentu niemieckie­
go, przyniosły hitlerowcom wprawdzie niezna­
czny, ale mimo wszystko bardzo symptomaty ­
czny sukces, co wskazywałoby raczej na. to, 
że hitleryzm w Niemczech znajduje się jeszcze 
wciąż we fazie narastania Powoli jednak przy 
gotowuje suę grunt pod kampanię wszystkich 
zdrowych żywiołów w Niemczech przeciwko za 
razie hitleryzmu. Reszty dokona sam Hitler, 
który ma wprawdzie ambicje, by zostać Stali­
nem Niemiec, ale brak mu ku temu żelaznej 
woła, i niezłomnej energii fanatycznego Gruzina.

• e s b e M l
— UL KER (Budapeszt) —  WISŁA I CRACO

Zapowiedź międzynarodowych zawodów 
nożnej znakomutej drużyny węgierskiej HL K fit  
Wósą i Cracoyią wzbudziła niebywale zaln 
nie w kolach sportowych mietylko Krakowa, ato 
całej Polski. Możność porównana klasy zasrani* 
za wodo w,ej drużyny z Węgier z klasą czołowy, 
naszych piłkarzy drużyn mistrzowskiej i wicemistf; 
wskięj Polski jest potężnym magnesem, który U  
boi sika. krakow ske ściągnie niebywałe tłumy wij 
dzów. Zawody odbę dą saę, jak już pisaliśmy, na „boi­
sku Wisły każdorazowo o godz. 4.15 popołudniu. 1

_  SEKCJA KOLARSKA ŻRS „MAKKABI“. Jutro 
5 bm. o godz. 1 30 popoł. na otwarcie sezonu wy­
cieczka do Wielćzkii. Kierownictwo sekcj, wzywa 
swych członków, by punktualnie z. a wili aę  na bar­
ska własnem w czapkach klubowych. Wycieczkę 
■prowadzi; kapitan sekcji Kluger. Zebrania Kieiawna 
Otwa Sekcji odbywają się ęo środy od 7.30 do 9.30 
w restauracji „Monopol", ud. Gertrudy.

— ZAPOWIEDZIANE MECZE MAKKABI KRAKO 
WSKIEJ z Wisłą (footbale) i Legją (piłka ręczna) ni© 
mogły się odbyć z powodu niezdatności, te repu. do 
gry. Także Hasmonea lwowska odwołała mecze z  
Makkabi Kraków na 5 6 kwietn a br. we Lwo 
z powodu przeszkód terenowych. " 5 9

ll> I|«rs IiiIK.- iillES!). hintf'iiiiM |[|'I irilf-t; łirlhi; liri’ nil? Y

ADWOKAT
Dr. JULIUSZ CLUSKER

O T W O R Z Y Ł  KANCELARJĘ
w BIELSKU, ul. 3 Kale 9

G1NNA2JUM SiGlIlUi RCYJfsE 
HUNUNISTYOZNE

z prawami, na prowincji, z powodu - hor. by w ła­
ściciela — do odstąpienia iub wydzierżawienia.
Oferty sub „Kongresówka" do Tnw. Reklamy 
Międzynar. j. r. Rudo'f Mosse. Warszawa, Mar­
szałkowska 124. 731m

O S T R Z E Ż E N I E !
MAJERCZYK ABRAHAM, zamieszkały w Kr&ko- 

w e, Pauiltńska 30, sprzeniewierzył firmie P. Silber- 
felid większą gotówkę. Ostrzega się odbiorców wy­
mienionej firmy, aby Abrahamowi Majerczykowi me 
wręczali gotówki, a wszystkich interesowanych, aby 
z tym osobnikiem nie zawierali jakichkolwiek trams- 
akcyj. Izydor Silberfeld.

GRAND

EGAREK1
PRECYZYJNY
BARCELONA

Kochanemu koledze Saulowi Singerowi z po­
wodu śmie roi błp  ̂ Ojcia Jego, skła damy tą drogą 
w yrazy najgłębszego współczucia.
819 Koledzy: Juda Schindler,

Mordechaj Wind i Mojżesz Siiss

P o d z ię k o w a n ie .
WPanti Drowi Józefowi Spirze, lekarzowi szpitn a 

żydowskiego w Krakowie, za bezinteresownie prze­
prowadzenie operacji gardła, wyrażam tą drogą naj* 
serdeczntejsze podziękowanie.
820x Hela Mahierówna z Tamowa.

Berta Silbermann Fischel Adler
Cieszyn-Czeski Pilzno

zaręczeni w m arcu 1931 r.
Osobnych uwi&dMnisń nie wysyłs się

v
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M o b iliza c ja  s ił n a ro d o w y c h
Ideologia starcusiomzmu

ŁJ narodu normalnie się rozwijającego na 
Ha własnej ziemi znajdują nkiualne problemy 
'dnia swe rozwiązanie w ten sposób, że łnlere- 
fea i poglądy rozmaitych waislw  społecznych 
d gospodarczych ścierają się ze sobą, a wkoiku 
irenlizują sic czy to drogą kompromisu, czy też 
drogą walki na terenie parlam entarnym . W 
jt«j walce slionniclw  biorą tylko udział ic jc- 
śdnustki, które v tym punkcie starcia są n a j­
bardziej eksponowane, olbrzymia zaś w ięł" 
fcfcość społeczeństwa, żyjąc w warunkach nor- 
łnalnych, m ając względną możność swobodne 
go wyżycia się w swej kulturze i w swych 
formach społeczno-gospodarczych, stoi zdała 
od walk politycznych i należy do olbrzymiej 
,warstwy t. zw. bezpartyjnych. Są jednak m o­
m enty w życiu takiego narudu, w którym byt 
jego jest zagrożony lub gdy rozpoczyna on 
cnowe tory w rozwoju swej historii. W  chwili 
[tak kry tjrcznej ustępują interesa grup i kote- 
ry j tudzież ich poglądy i przekonania na d ru ­
gi plan, i cały naród tworzy jeden obóz.
: My Żydzi jesteśmy właściwie grupą etnicz­
n ą  rozprószoną na całej kuli ziemskiej. Ni­
gdzie nie tworzymy większości, nigdzie nasze 
specyficzne interesa narodowo-kulturalne i 
społeczno-gospodarcze nie m ają decydującego 
wpływu na całokształt stosunków. My nigdzie 
nie mamy możności kształtowania naszego 
życia narodowego. W sjoniźmie wyraża się 
wrola narodu, stworzenia skonsolidowanej wię 
kszości we własnym kraju, czyli że właściwie 
jesteśmy narodem odradzającym się dopiero 

[ku formom normalnego życia narodowego. W 
tej chwili podkreślanie interesów klasowych 
i „światopoglądowych" rozmaitych grup jest 
czynnikiem osłabiającym energję twTórczą na­
rodu. Jest to nietylko szkodliwe, lecz nielo­
giczne, nie odpowiada bowiem całokształtowi 
stosunków społeczno-gospodarczych żydostwa

golusowego. Stwarzam}" iJcologję i programy 
żydowskiej klasy robotniczej, zanim ona się 
wytworzyła i slala ważkim czynnikiem w ży ­
ciu narodu. Stawiamy part je o progi anne re ­
ligijnym, obrony rellgji, gdy ona w narodzie 
nie jest bynajm niej zagrożona. Podkreślamy 
i wyolbrzymiamy to co nas dzieli, a przyćmię 
wamy świadomie ten świetlany punkt, który 
nas łączy. My tedy, siam-sjoniści wychodzi­
my z założenia, że w tej przełomowej dla n a­
rodu chwili istnieje jeden tylko cel, stwoize- 
nie większości żydowskiej na odbudowanej 
ziemi palestęńskiej. Wszystkie inne programy 
i programiki mogą tymczasowo spocząć w a r­
chiwach partyjnych aż do chwili, gdy przy 
stworzeniu normalnego organizmu społeczne­
go w Palestynie nie zostaną skonfrontowane 
z życiem. Wówczas pozostaną te part je i stron 
nictwa, które będą wyrazicielami rzeczywi­
stości i życiowych postulatów narodu żydow­
skiego, pozostałe zaś .,id*ologje“ będą stano­
wiły ciekawy przyczynek do poznania golu- 
sowej mentalności.

Ci tedy żydzi, dla których przyszłość naro­
du jest problemem nurtującym  ich najgłębsze 
przeżycia, i którzy w odbudowie Erec upatru ­
ją jedyną drogę wyjścia dla żydostwa, winni 
się razem złączyć w organizacji sjońskiej, by 
wspólną energję i wolą móc spi ostać olbrzy­
miemu zadaniu. A skupienie aktywnego i 
świadomego żydostwa nie jest partją wr zna­
czeniu powszedniemu lecz w niem wyraża nie­
jako naród swą wolę do odrodzenia cąłej zbio­
rowości. Być sjonistą nie znaczy tedy ścieśnić 
się w ramach partji i koterii, lecz wyraża się 
w tern poczucie przynależności do żywego i 
rwącego się do nowego życia narodu żydow­
skiego i wola torowania całą silą swej jaźni — 
drogi ku wyzwoleniu swego narodu.

Dr. Ozjasz Hershdorfer.

Miesiąc Sokole ura w zacn. Mdopoisce i Śląsku
z referatami n. f. „Meolegja sfamslNiIzmu"

W związku z miesiącem organizacyjnym — 
miesiącem Sokołowa proklamowanym w za­
chodniej Małopolsce od 1 kwietnia br. zostaną 
odwiedzone z ram ienia Egzekutywy O rgani­
zacji Sjońskiej w Krakowie następujące m iej­
scowości:

Dnia 5 bm : Bochnia — Dr. Schwarzbart. Bu 
kowsko — Abraham Feibusch (Sanok), Biecz 
— Dr. Biech (Gorlice), Bobowa — Dr. Besen 
(Grybów), Łańcut — Mgr. Leon Saipeter ^Krn

ków), Dukla — Fromowicz (Jasło), Kalwar ja j 
— J. Folkm ann (Nowy Targ), Kęty — Lotar 
Schmeidler (Krzeszowice), Ropczyce — Abra­
ham Hofstatter, Szczakowa — DR Leon Hecht 
(Kraków), Tarnów —- Dr. Feldblum (Kra­
ków), Tuchów — Dr. Schenkel (Tarnów), Nie 
połomice — Pomeranz Mojżesz (Kraków).

Dnia 6 bm.: Baligród — Mandel (Sanok), 
Sędziszów — Hofstatter Abraham, Szczucin — 
Dr. Bandler (Żabno).

O D W  I E D 2
WYSTAWĘ■ 
f? A D JO W Ą
P H I L I P S A

S Ł A W -K  a f r & f r A  1 2

WEJŚCIE BEZPŁATNE 
CZYNNA CODZIENNIE 
PRÓCZ PDWtDZiAtlKÓW 

OD Q. 3 -1 0  WIECZÓR

STEFAN POMER.

P r z e d m ^ o ś m e
Kano —, w jasiić obłoki zakwita niebios, laka. 
Tramwajowe dzwonki brzmią, jak trel skowronka;

Na drzew pąkach słońce składa ctetle pocałunki 
A rzeżki, świeży wiatr tchnie mocnym, wonnym

trunkiem.

Idzie nią suchym trotuarem. w rozpiętym raglanle 
I depce się słoneczne smugi filuternie roześmiany

Myśl każda jest uśmiechom 5 uiepokolanem
poczęciem,

Życie jest j isnem i naglem, radośnie /dzlwionem
j szczęściem.

* * . .
A weczorem — wybiega się zjdonra, oa stołu, od

pmcy#
Na niespokojny, poiotcy, naiwnie radosny spacer;

Krokiem splątanym, saanopas, człapie jaą, gapie i
* zwleka 

Chłonąc gwar, zgiełk, światła, powietrze nagrzane,
, |ak mleko#

Przystaje się przy (afiszach, przy tutosacb ptzed
kinem.

Myśląc o czemś bezładne z roztargnioną, łdeaważną
miną;

I nagle można zapomnieć lekkomyślnie o  wszystkim. 
Wszystko jest jasne i proste wszystko jest miłe 3 -

bOsfcfâ
•  m m

I tylko — zamiast wiosennych, dla uamy Serek
pJerwosakbw 

Kapuje się (z odrublnką metan chołji) papierosy w
kiosku.

Dr M. BEJRKOWICZ (Bielsko)

Pieśń nań Pieśniami
Obok ludowej, przez starych i młodych łu­

bianej książeczki „Hagada“ przeznaczona jest 
dla lektury w Pesach, święto wolności i wio­
sny, jeszcze mała książeczka z pośród pism 
świętych: S z i r  h a s z i r i m .  Pieśń nad pie­
śniami budzącej się w czas wiosny miłości. — 
Treść jej jest świecka, niema nic wspólnego 
z religijnemi, proroczo-obyczajowemi nauka­
mi biblji i często dziwiono się też z powodu 
włączenia jej do kanonu pism świętych. Tak 
zatem racjonalistyczny zresztą niemiecki teo­
log, J. D. Michaelis, który walczył pizeciw 
Lessingowi i Mendelsohnowi, nie włączył 
księgi tej z powodu jej świeckiego charakteru 
do swego przekładu biblji. Natomiast esteci i 
poeci o nieprzemijającem znaczeniu świato- 
wem iak Herder i Góthe nie mogli się dość 
nadziwić poetycznym powabom, naturalnem u 
pięknu i lubej pieszczotliwości tego poematu.

Czy książeczkę tę zawdzięczyć mamy Salo­
monowi, którego nazwisko nosi tytuł księgi, 
która zachowała się jako prawdziwa perła 
naturalnej, ale też co najczystszej poezji 
miłosnej z życia i twórczości dawnego Izraela, 
jest kwest ją podrzędnego znaczenia. W ażniej- 
szem wydaje się twierdzenie, ze księdze tej 
nadała tradycja charakter najmilszych, a n a­

wet najświętszych pism biblijnych. I tak o- 
świadczył kiedyś rabi Akiba: „Żaden dzień 
w dniejach świata niema takiego znaczenia, 
jak ten, kiedy ukazała się w Izraelu Pieśń 
nad Pieśniami. Bo wszystkie inne pisma są 
święte, ale Pieśń nad Pieśniami jest najhar­
dziej święta!"

Starożytni widzieli przeto w wielkiej tra ­
wiącej miłości pasterki Sulamit do wybrane­
go jej serca symbol miłości Izraela do Boga 
i przeprowadzili też symbolizację tę w komen 
tarzach tej pieśni we wszystkich szczegółach 

możliwych wydarzeniach, które zdarzyć mo­
gły się również w związku opartym na najgo­
rętszej miłości. Myśl zasadnicza nie była no­
wa. Już prorocy wddzieli stosunek Boga do 
Izraela w obrazie związku ślubnego, jednakże 
związku zmąconego niewiernością małżonki, 
ale zyskującego widoki odnowy i poprawy 
wskutek łagodności i współczucia małżonka. 
I tak, dotknięty lakiem nieszczęściem w mai 

| żeństw.e prorok Hozeasz, pociesza mewiernv 
! naród Izrala, że Bóg „wejdzie z nim znowu w 
| związek wieczysty gwoli prawu i sprawiedli­

wości. miłości i współczucia, gwoli wiernośei 
i poznania Pana". Obok innych proroków zna 
lazł szczególnie J e r c m j a s z  niezwykle mięk 
kie wzruszające tony kiedy mówi o stosunku 
Boga do Izreala, który zapomniał o swoich 
obowiązkach, kiedy mówi o tem w pełnej tę­

sknoty reminiscencji. „Pamiętam ci twój 
wdzięk młodzieńczy, twoją oblubieńczą mi­
łość, kiedyś szedł za mną przez pustynię, pęzez 
kraj nieposiany".

Tej symbol-ki prorokóYr używała Hagada W 
niezliczonych alegorycznych parabolach i 
przypowieściach po to, by powiązać gnębiony; 
naród z jego przeszłością, by pocieszać z po­
wodu cierp eń teraźniejszości i by przyrzekać 
lepszą przyszłość. Na gruncie bogatej w wyo­
braźnię, historycznej Agady znalazł się ob­
szerny teren dla alegorycznego pojmowania 
nawskróś świeckiej Pieśni nad Pieśniami, 
odkąd autorytatywny mistrz Rabi Akiba po­
czytał ją  za najśwdętszą z pieśni. Od tego cza­
su aż po okres oświecenia żaden Żyd chyba 
me m yślał podczas Tektury Pieśni nad Pif 
śmami o istotnym jej sensie. Było to rzeczą 
ogóln-e ustaloną, a i teraz za taką jeszcze 
uchodzi u przeważnej części czytelników, że 
akcja, jaką daje pieśń la w mniej, lub har­
dziej powiązanych dramatycznych djalogach 
odnosi się do stosunku Boga do swego naro­
du. Tak uczyli się jej z Targumu (przekładu) 
Żydzi Wschodu, którzy mówili jeszcze po ara- 
rnejsku: tak rozumieli ją poeci synagogalni. 
kiedy zdobili poematy swoje, pi zeznaczone 
na pierwsze dni Pesach — wersetami z Pieśui 
nad Pieśniami w agad\stycznem pojmowa 
niu. I lak uczyła się i uczy się i dziś jeszc/e
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Najwspanialszy trąiHiri wszechświatowej kineaiatografji dwiękowej. — K dreta, której czarowi ^ 5  •%  g  \  ^  łJŁ Ł
nikt oprz-ee się nic potrafi, rrakenjalmiejszia a rtystka  doby w spółcześni. irióz-równana, boska % 1  K  W w- 9 %  r *  B
przemów*' po raz pierwszy■ w najwspanialszym swoim arcyblirre, stojącym na maijwyźszyni A  i |  A l  f c  d*  1 J |  I  l a
szczeblu doskonałość* artystycznej, w arcydzieło filmowem, o którem mówi świat cały z nic- L l l l i K v  I  I  E t

-' '* -o-'"'1 ■■■â -^jąjEŁ-gigB- bywałym entuzjazmem. -  • .•---- ------- --------------- ---------  - —
Wstrzasaiacy dramat kobiety, stojącej poza nawiasem społeczeństwa. — Potężna symfonia zmysłów i nieokiełznanych namiętności- — W spół­
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W. NEI STADT (Tei. Awiw)

Droga Palestyny Pracującej
Autor cóitiejsze^o artykułu jest dyrektorem 

Palestyńskiego Fumcliussciu RoŁototozego i zna- 
nym działaczem na poAu JA0<x*jąeej Palesty-
»$. Red.

Dla ruchu Palestyny Pracującej, który obej­
m uje w7 dniu dzisiejszym kilkaset tysięcy ro­
botników, produkty wizującej się młodzieży i 
mas ludowych, i zorganizowany obóz z ponad 
30 tysięcy robotników w Erec, pierwszym na­
kazem sjonizm# jest: realny czyn dla P ale­
styny i w Palestynie, we wszelkich w arun­
kach i okolicznościach. To jest decydującym 
czynnikiem w polityce i stanowisku proleta- 
r ja tu  w sjoniźsue, wśród wszelkich zdarzeń 
w sjonistycznem życiu.

Ta zasadnicza myśl jest rezultatom dwu 
podstawowych przekonań: 1) Sjonizm jest w 
pierwszym rzędzie wynikiem braku ziemi i 
ojczyzny dla narodu żydowskiego, jest w yni­
kiem jego nienormalnej ekonomicznej struklu 
ry. Musi wiec sjonizm starać się w pierwszym 
rzędzie o możliwości pracy i imigracji do P a­
lestyny bo lylko sjonizm, który daje możli­
wości pracy, imigracji i wrośnięcia w ziemie 
(Ha mas żydowskich, odpowiada jego potrze­
bom i m a dla niego wartość. 2) Nasza prakty 
czna siła w kraju, liczbowo i gospodarczo, jest 
głównem źródłem naszego politycznego wpły 
V̂ u i znaczenia. To jest jedyna, rzeczywiście 
pewna gwarancja dla naszych praw  i bezpie­
czeństwa w Palestynie. Więc, jeśli np. robo- 
h u k  w Palestynie prowadzi tak upartą walkę
0 żydowską pracę w prywatnych kolonjach
1 o pewną m inimalną płacę, jest to wynikiem 
Wj drogi. Albowiem bez żydowskiej pracy w 
prywatnych kolonjach i w innych gałęziach 
gospodarstwa może się stworzyć stan żydow­
skiego posiadania w Palestynie, który nie bę­
dzie jednak źródłem możliwości pracy i im i­
gracji dla żydowskich mas i dlatego nie bę­
dzie to sjonizm, płynący z nędzy ludu. To sa ­
mo, jeśli robotnik nie otrzymuje minimalnej 
płacy, któraby mu umożliwiła wrośnięcie w

młodzież z kometarza biblijnego Raszi, który 
w całości od 800 tal opanował lok wychowa­
nia. Choć świetny ten egzegeta krótki swój i 
prosty wstęp do Pieśni nad Pieśniami otwiera 
wszędzie przezeń respekt o wanem zdaniem 
przewodniem, które powiada, że „żadne miej 
sce biblijne nie przekracza prostego swego sen- 
su słów“, to jednak nie wyrzeka się on zrea­
sumowania osnowy Pieśni w sposób następu

„Myślę, że Salomon w świętej intuicji prze­
widział, że Izrael przeżyje jeden raz i drugi 
raz zniszczenie i że wygnany będzie na obczy­
znę. W wygnaniu tein żałośnie na pamięć 
przywodzić będzie dawny blask i czas pierw 
szej miłości, która była Mu najcenniejszym 
skarbem z pośród wszystkich narodów. Po­
wie wtedy: „Powrócić chcę do pierwszego mę­
ża, bo wtedy wiodło mi się lepiej, niż teraz 
(Hozeasz 2, 9). Przypom nij sobie dawny czar, 
oraz własne odstępstwo, ale też i wszystkie o- 
jbietnice na daleką przyszłość. Salomon napi­
sał więc księgę tę w świętej intuicji w formie 
lozmowy owdowiałej za dni życia męża, któ­
ra tęskni za swoim mężem, za swoim kochan- 
KMa i pizypomina sobie młodzieńczą miłość,

ziemię, ponieważ przez to burzy się podstawę, 
na której sjonizm musi być zrealizowany. Po 
tragicznych wypadkach w Palestynie, w Je­
cie 1929 r. m iał proletarjat, który swem boha­
terstwem uratow ał jiszuw i, który nosił i nosi 
na swych barkach ciężar jego samoobrony, je ­
dną odpowiedź: imigracja i kolonizacja. W 
zdrowem przekonaniu, że lylko nasza wzm o­
cniona siła pracy w kraju  może uniemożliwić 
ewentualne powtórzenie się pod'obnycli wy­
padków, na wszelki wypadek uczynić je mniej 
prawdopodobnemu Prawda, to jest powolna i 
ciężka droga. Do lego trzeba wiele w ytrwało­
ści. Lecz jest to jedynie pewna i skuteczna 
droga.

Ruch Palestyny pracującej wierzy w przy­
wiązanie mas żydowskich do Palestyny. Dla 
niego głównym nosicielem odbudowy Pale­
styny jest w pierwszym rzędzie naród żydow­
ski. Odpowiedzialność za  przebieg pracy od­
budowy, za jej tempo, za jej rozmiar, ponosi 
dlatego w pierwszym rzędzie sam naród ży­
dowski. Przeniknąć żydowskie masy tą św ia­
domością, uświadomić wielkość odpowiedzial­
ności, która na nich spoczywa, i wzmóc ich 
wiarę we własne siły, wiarę w siłę żywotną 
Palestyny, budowanej wlasnemi środkami — 
jest jednem z głównych zadań ruchu Pracu­
jącej Palestyny w całym świecie.

Nasza walka polityczna ma wtedy tytko rze 
czywiste znaczenie i może liczyć na trwałe 
powodzenie, jeśli będzie wspomagana przez 
nasze dzieło w Palestynie. Nasza polityczna 
akcja masowa może tylko wtedy mieć m oral­
ną wagę, tak nazewnatrz jak i nawewnątrz, 
jeśli pozostanie nie tylko demonstracją, lecz 
stanie się rzeczywistym współuczestnikiem w 
konkretnym wysiłku odbudowy. Co za m oral­
ną wagę mogą mieć najpiękniejsze i najw spa­
nialsze polityczne manifestacje dla Palestyny, 
jak np. przed kilku miesiącami w Ameryce, 
kiedy dla ogromnej fali protestów zapomina 
się o istnieniu rzeczywistości palestyńskiej, i

żałując szczerze niewierności i oblubeńca, któ 
ry cierpi z powodu nieszczęścia. Także i on 
pamięta o miłości młodzieńczej i zapewnia, 
ze jest jeszcze jej mężem i że powróci jeszcze 
do niej.“

Tak zrozumiana spełniała Pieśń nad Pie­
śniami przez Jiczne wieki wysoce pedagogi­
czną funkcję. Przypominała narodowi wygna 
nemu z ojczystej ziemi jego wspaniałą prze 
szłość i napełniała pierś jego uzasadnioną du­
mą dokonanych tworów i wieczystych w arto­
ści. Prostowała kręgosłup rozprószonemu po 
całej ziemi, wszędzie szczutemu i w sposób 
nieludzki dręczonemu narodowi wędrującemu, 
wychowywała go do przekornego oporu i do 
odważnego wytrwania. Nie pozwalała wyga 
snąć w sercach najlepszych 1 najwierniejszych 
synów tęsknocie i nadzieji poprzez liczne wie­
ki, że rozprószone jego i rozrzucone ogniwa 
znowu się zbiorą, wrócą do kochanej ojczyzny 
i rozpoczną nowe, wolne i godne człowieka 
życie. Ożywiała w narodzie m3rśl:

Jak kiedyś istniało Pesaeh-Micraim, tak 
istnieje też Pesach-leatid — święto wolności 
11 a przyszłość!

naraża się egzystencję lej rzeczywistości przefc 
zaniedbywanie konkretnej pracy? Albo, czy, 
jest możliwy większy polityczny zamach na 
nasze dzieło odbudowy jak len, jeśli z powo­
du braku środków nie można wykorzystać 
certyfikatów migracyjnych do Palestyny?

Robotnik w Palestynie jest motorem naszej 
konkretnej pracy odbudowy. Wciąż niezaspo­
kojony, nigdy niezadowolony z dopiero co o- 
siągnięlych wyników. Jego główną troską jest 
nowa budowa, jest 011 pełen niepokoju o los 
swego dzieła. Robotnik wiąże ideał społeczny 
odrodzenia z ideałem narodowego renesansu, 
wiedząc jasno, że tylko świadomość również 
społecznego wyzwolenia da wielu dziesiątkom 
tysięcy budowniczych i bojowników w ytrw a­
łość i siłę w ich niezmiernie ciężkiej pracy w 
Palestynie.

W ykonanie tych zadań umożliwia robotni­
kowi palestyńskiemu jego potężna organiza­
cja — Powszechna żydow ska Organizacja Ro 
botnicza (H istadrul Haklalit szel Haow7dim 
Haiwrim ) w Palestynie, która liczyła 1 sty ­
cznia br. 30,060 członków wobec 25.378 z 1. 
stj^cznia 1930 r. H istadrul ma cały szereg iu- 
sjytucyj, które służą w pier\vsz37m  rzędzie 
wrośnięciu i ustabilizowaniu robotnika w 
kraju. W  Hisladrucie są zjedoczeni wsz3rscy 
robotnic3T niezależnie od ich polit3rczno-par- 
tyjnych zapatrywali.

W kraju  niema żadnego ustawodawstwa 
społecznego. Musi je stworzyć Organizacja Ro­
botnicza, ponieważ nowoprzybyły robotnik w 
nowym klimacie i wT ciężkich warunkach p ia- 
cy musi je mieć. I lak np. na polu opieki te- 
karskej. Robotnicza Kasa Chorych ma budżet 
z ponad 50 tys. funtów rocznie. Towarzyszy 
ona robotnikowi w najbardziej zapadłym za­
kątku. Prawie 70% jej budżetu pokrywają 
sami robotnicy. Niema w Palestynie żadnej 

1 pańslw7owej lub innej kulturalnej i wyrcho- 
j wawczej pracy wśród dorosWch. Musi ja pro- 
1 wadzić Hislaclrut przez swój Wydział Oświa- 
j  towy (W aadat-Tarbut), 011 nie może rezygno 
! w7ać z oświatowego poziomu jiszuwu. Istnieję 
! około 100 czytelń w 70 punktach, bibljoteka 

wędrowna z przeszło 70 lys. tomów, szkoły 
wieczorne, kursy ilp. żadna instancja nie zaj­
m uje się wykształceniem zawodowem m ło­
dzieży, cz37ni to t\1ko Histadrul. Zakłada 1 
utrzym uje uczelnie rzemieślnicze, w7 których 
młodociani robotnicy w wieczornych godzi­
nach dokształcają się teoretycznie i praktycz­
nie w swoich zawodach. Organizacja Robo­
tnicza jest jedyną, która wspomaga Przem y­
słowy Robotniczą Spółdzielnię W \7 twórczą, 
produkującą obecnie za około 160 tys. funtów 

z nie; robotnicze rolne towarzystwo przed­
siębiorcze „Jac liin r przeprowadziło w 1930 r. 
za 31.525 funtów roboty plantacyjne na po­
wierzchni 2140 dunamów i zajęło 240 robo­
tników. To jest tylko bardzo mały wycinek 
z wielkiej samodzielnej pracy Hisladrutu.

Ta chalucowa działalność na polu gospodar- 
czem jest wspomagana przez centralny f un­
dusz finansowy klasy robotniczej w Palesty­
nie — Palestyński Fundusz Robotniczy (P. A. 
F.) — Kupat. Poalej Erec Jisrael (Kapaj). 
Swój konkretny współudział w dziele budowy 
Pracującej Palestyny prowadzą Ligi dla P ra ­
cującej Palestyny przez Palestyński Fundusz 
Robotniczy (P. A. F.).

Tych wiele tysięcy, którzy grupują się ideo- 
w70 około sztandaru Pracującej Palestyny i ci, 
którzy sympatyzują z wysiłkami i drogą ro­
botnika w Erec, połącz37 się konkretnie z real- 
nem dziełem budowy robotnika palestyńskie­
go prze2 Palestyński Fundusz Robotniczy.
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Pesach
Od trzech tysięcy i kilkuset lat obchodzi się 

ćwięto Pesach, jako święio wj^wolewa. z praw  
dziwą radością. W święcie tom postawili ojco­
wie liasi pomnik czynowa przodków naszych, 
pomnik trwalszy od tych ze spiżu i z kamienia. 
Naród rozerwał łańcuchy .które do krwi nacie­
rały jego ciało, w yrw ał się z jarzma niewoli i 
uciekł do wolności- Gały nai ód złożył świade­
ctwo, że wolność jest mu droższą nad wszyst 
kó, nawet nad życie. Święto to starowi począ­
tek naszej hi stopi, bo odtąd naród żydowski wy 
stępuje jako zwTarta całość- Dla unaocznienia jego 
■ważności i znaczenia, obwarowano je przepisa­
mi, ceremoniami, na czoło których wysuwają 
się dwa wieczory s^deruwe- Wieczór sederowy 
jest wie i kie m świętem rodzim e n- Kiedy ojciec 
rodziny, zgromadziwszy koło siebie swoich naj 
bliższych- bierze ćo rąk Haga de nie jest on

tylko sobą, ale ,est ogniwem niesKończonego łań 
cucha, którego początek sięga ^wych zc - 
mierzchtydt dni, kitdy naród ż /m w sd  opuścił 
kraj liewoli. Pokój staje się śwątynią. 3 -,tól oł 
tar7em- Każda poszczegćhia czynność podczas 
wieczerzy se der owych jest od wieków ustalona 
rwa swoje znaczenie. P .zy  w s^-stkdk ż\do; 
wskioh stołach, całej kui: zlems.p-i, rozbrzmię: 
v a -to samo, przez najmłodszego-stawiane pyta. 
nie: „ma nisztanc',?' i. wszędzie następnie po 
niem ta sarnia. odo. wiedź W szystk a gminy ży­
dowskie ca tego świata łączy niewklziahu nić w 
jedną,-serdeczną całość- A Końcowy onrzyk: „\V 
następnym roku w Jerozolimie!" umacnia nasze 
nadzieje na lepsze czasy, gdy naród żydowski 
znowu ooPadać badzie to wszystk0- co uLacił. 
Gdy powróci do własnej ziemi i cieszyć się bę 
dzie wolnością i szczęściem odrodzenia.

W  noc sederow y
W  pogodną, księżycową noc wracam do domu 

pc wieczerzy secerowej. Przcdemną zwolna po­
stępuje stary Żyd. Lekki w iatr kręci „ego długie 
pejsy i kołysze brodę w różne strory, to znów 
powiewa starą wyświechtaną kapotą, pełną lat 
i dziur Trzęsące się ręce nrlfcrri śckkją gruby 
kiś, na którym opiera się ociężale.

Myślę, że to ;akiś biedny ślepiec 
•lecz nagle Żyd ter pod nos, żywo ramiona, 

żwawym krokiem postępwe naprzód, a głos 
drżący, ecz  dziwnie melodyjny i łagodny pyta: 
,,Rywky to ty ? “

Z za parkaniu wychodzi stara kob.eta- owinię­
ta w  łachmany, o w ynędzniałej twarzy i zatro­
skanych oczach „To ia Nuchyrri". Stary Żyd 
mocno uścisnął zczemiałą dłoń. Rywka żachnę 
ia Się: -Zdum ałeś?"
. ,vNię Rywko, tylko tak debrze mi z tobą! 

„Powiedz mi Nuchym jak spędziłeś seder u

obcych?"
„Dobrze Rywko! Śpiewaliśmy nyzem „haga- 

dę" przy stole ja s n o  oświetlonym, tylko że... — 
A jak ty się czutaś? Bo 0 mn-e mnejsza- Opo- 
w edz jak było na tej kolacji dla biednych.

,;Ja — uciekłam- bo tak przykro m było- Zda­
wało mi się, że ci ludzie nie przyszli tu święcić 
piękn* święto, lecz zjeść dobrą kolację. Przypo­
minałam sobie, jak to jeszcze przed kilku laty 
ty odprawiałeś seder. Pamiętasz mały pokoik 
na poddaszu, który był dla nias sypialnia i kuch­
nią, a jednak taki wygodny, tak jasny, choć tyl­
ko mała świeczka oświetlała ponure ściany. —  
W tę noc nawet myszy zaprzestawały połowa*' 
nia i ciekaw e przysłuchiwały się (wym mod li- 
swom przy Starej skrzyni Jakże błogim był ów 
wieczór sederowy, a dziś?"

Wychudła, ściągnięta, zmarszczona tw arz sta­
rego Żyda nabrała w tej chwili wyrazu piękna.

Powiłam Ciebie
Powitam dębie rzewną izą,
0  luba moja wiosno!
Jedną z tych, co w  meni oku lśnią —
Łzą rzewną, lecz radosną.

Powitam ciebie pękiem bzów 
Uwiędłych, zeszłorocznych-.
1 garścią niespełnionych snów,
Z wspomnień mglistych, mrocznych-.

Powitam ciebie, wiosno ma,
Gdy wrócisz w słonecznej jaśni — 
Melodji, która tylko gra 
Pięknej królewnie z baśni!

Lecz wróć nam rychło, wróć nam jul, 
Płaczemy cię żałośnie,
Już mamy dość zimowych burz 
I dosyć snów o  wiośnie!...

DOLA D.

zapadłe. zwarte puwieki podnaesry się i czarne 
łagodne oczy wpatrzyły się w pogodne niebo. * 

,,Rywko, dlaczego sie smucisz? Patrz! (wskT 
żuje ręką wokoło) ten cały wielki świat to n asz’ 
dom, czyż nie duść wygodny? A czyj dom jest" 
oświetlony takiem' wspaniałemu . światłami1' bo-, 
stóem, jekie nasz dom oświetlają?“

Ks:ężyc swym blaskiem oświetlił ich twarze, 
kw nął głowa twierdząco, uśmiechnął się rado*, 
śnie. a gwiazdki migocące za nim potwierdziły 
słowa starego Żyda. •* V \j»
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PrZESZtBb 1 feraznlEfczoft Ul Ziemi- 
Surięfts]

Pod powyższym lytułem czytamy w ostatnim 
numerze tygodnika dla niemieckich ćz»uwczą1 p. ' 
t. .-Treuhildc", czasopisma, któro jest bardzo por , 
pularne w  Niemczech i w  Austnk następująco 'j 
słowa: „Na żadne inne święto* tak jak na WieP 
kanoe, nie ciągnie tyle pielgr: ymów do. Ziemi

k ą c ik  d l a  n a j m ł o d s z y c h  

DR. MOSBACHER.

Piała Irenka i piaskarz
(Tłumaczył Dr. Edward Szalh).

„Dość tego mc je dziecko" powiedzaa-ła matka, 
odłóż zabawki i idź do łóżka. Dziewiąta godzi- 
ia dawno wybiła, a ty  jeszcze cdągie czuwasz. 
Nie zapominaj* że jiutrb zaczyna się już nauka, 
musisz więc wczas wstać. Jeżeh nie pójdziesz 
natychnrast do łóżka, fce wyśpisz się należycie, 
i będziesz rano zmęczona i blada- A zatem do* 
oranoc! —

Ach, mamusiu kochana dlaczego mnie gnasz 
tak wcześnie de łóżka, nie jestem przećeż ani 
trochę zmęczona- Daj mi się jeszcze dziesięć mi 
nut pobawić, potem pójdę grzecznie do łóżka 

Ani minutę dłużej, odpowiedziała matka, w tej 
chwili masz się rozebrać!
Ależ mateczko, chciałabym jeszcze tylko przy 

nieść z icuchni szklarkę wody i zabrać z balko­
nu lalkę gdyż mogłaby się w coc3/ przeziębić- 

Zostaw to wszystko, moje dzeckol załatwię 
to sama Zdejm natychmiast sukenkę. umyj się 
l uczesz, wyczyść także zęby i dź do łóżka. 
Zgaś lampę i śpij...

Nie jestem zupełnie zmęczona mówiła do sie­
bie w ciemności mała Irerka I jeżeli: teraz przy;

dziecioiTi, zanim zasną, sypie piasek w oczy — 
wyrzucę go za drzwi.

Chciała jeszcze dalej mówić- ale coś ją pocia 
gnęło w górę. I nagie stanął przed nią mały si­
wy człowieczek, otulony w szary płaszcz z 
kapturkiem tego samego koloru na głowie- W y 
glądał strasznie śmiesznie- Na plecach miał po­
tężny worek, z którego, za każdym ruchem, w y 
sypyw ał się drobniutki piasek- 

Dzień dobry oi, a właściwie dobranoc, kocha 
no lrenko, zawołał siwy człowieczek; juk wi­
dzisz przyszedłem tutaj, no chciałbym zaprzyja 
znić się z Tobą, tak jak z innenii dziećmi któr*. 
wczas kładą się spać. Słyszałaś może o mnie. 
jestem tym człowieczKiem. który przychodzi w, 
każdy wieczór do grzecznych dzieci i sypie .im 
tak długo piasek do oczu, aż nie zasną.

Ależ ja nie chcę wcale ciebie znać, odpowie-: 
działa mała Irenka ruje jestem jeszcze zmęczona 
—, wynoś mi się stąd nąiyehmiast 

Człowieczek na łe słowa potrząsnął tylko 
lekko głową, a mała Irenka zaczęła przecierać 
swe oczka^gdyż kilka drobnych ziarenek pia­
sku wpadło jej pod oowieki- 

Słuchaj moja mała lrenko -zekł człoweczek, 
siadaiac na brzegu jej łóżeczka Chce- ci teraz 
coś pokazać, z czego możesz się dużo nauczyć 
Zaprowadzę -cię d-r innej nieposłusznej dziew­
czynki Wóra nazywa sie tak sarno jak ty- nr

Przekonasz się na własne eozy- jak to jest 
zdrowo, jeżeli dzieci za długo czuwają.

Mówiąc to dotknął siwy człowieczek, powiek 
małej ręnki, która nagle zauważyła, że staje ale 
coraz mniejszą i mniejsza, aż wkońcu zamieffllłi 
s-'ę w malutki, ledwm widoczmy pumedk., I cho­
ciaż stała się tak drobniutką, mogła jednak 
wszystko widzieć, słyszeć 1 czuć, dlatego też w i 

działa, że mały człowieczek umieścił ją na s wym 
palcu. W  jednej chwili znalazła sie w  jasno o- 
ś wie tlonym pokoju, w którym, nimo późnej po 
ry, ba wiła się jeszcze miała dziewczynka- I diza . 
wna rzecz — dziewczynka ta, była łudząco 0 0 , 
dobua ‘ do naszej małej Irenki: • fcesame •włosy . 
tesame oczy, a nawet tassama sukienka, jodnem 
słowem druga Irenka i dlatego nazwiemy ją W  
odróżnieniu od tam tej dużą frenką'.

W tem otw orzyły sie drzwi a do pokoju we* - 
szła kobieta, która wyglądano laksąmo. jak ma-, 
tka małei Irenki i tak jak tamta w te odezwała, 
sie slow a. do dużej Irenki: tak lrenko, raz mu.c 
się to skończyć, idź natyęhmi^.sct do łóżka, bo o 
już późno-

N ie - : odpowiedziała duża-Irenka. jak n*e„chcę, 
nie pójdę do łóżka, T już miała matki* zam.ia- su 
row7o ja skarcić za tę odj>owiedź, gdy odezwał 
sie telefor. który ją zmusił do wyjści-a z pokoju

Duża Irenka nie usłuchała rozkazu matkk lec/ 
oaw% się dalej-

W1".  ̂ t.r ' — ■ -nr V '



i m  I j * n r r ozifero«s ajafeu. s. ip iau I b .* .tfowiia
Storiiętei aby odwiedzać święte maefaca. Patesty' 
• •  n*d jednak zaaczenie Tik tylko przez swośą 
przeszłość, ale. obecnie pojawiają m  w iym kra 
JM kwest je. które czekają nc rozw*ązaak“.

Wspominając następnie o Tel—Awiwie- jako 
gospoda nczeni centrum nowego ruólui żydów  
•Kiego" pisze ą-ntor umawianego artykułu: 
„Wiedeńczyk, Dr. Teodor Iłerzl stw orzył ruch 
s,onistyczny. Po wojnk ogłosił mini ster aftgteis 

Balfour t. zw. deklarację paiestyńską,— w  
myśl której miała być dla Żydów stworzona w 
Pajectynfie siedzioa narodowa. P* w sia ły  piękne 
®aftdy i musimy prayznać- że młodsi, pełnś za-

IMU Żydzi, którzy wyruszyli taśm, wywalczyła 
swą p lnoSętą i wytrwałością żyzność gleby. 
Etektt yfikHitfc ,.sśę“ kraj, stara f,się“ uzyskać le­
psze nawodnienie by kra, osuszyć, z Morza Mar 
twego uzyskać sól, jednam słowem wykonuje 
„się*" wielką pracę kutftura ’.ną !‘*

Więc nawet „TretMlfcei czasopismo dda nie- 
lnaeckich dziewcząt, uznaje wteltóe dzieło kultu* 
ralne, jakie Żydzi tworzą w  Palestynie 

Możemy być durniu, ałe musimy pamiętać, że 
nasza duma nie wystarczy. — O teru zawsze i 
wszędzie musimy pamiętać

Z  listów  do „D zienniczka"
Kochany U&euuutzk)i !

fCiłra wychowaniu dziecka, H*®y organizacji 
WLx>, \łv/^AjjA onogóoj popołudniu prześliczną za- 
Ifcrwę puricaowa dla dzieci, połączoną z p r z e d  sta­
wieniem.

PrzybyJi na nią jicaute zebrani goście (nie prze­
kraczający a laje  sie latek lb) w fcowai zysl wie 
swoich rnamus cioc, sióstr.

Sala Wiza drgała uśmiechem i weselena rozba­
wionej dziaiwy. Prześlicznie wygkjoał tęn barw ­
ny korowód naszej gromadki; a jak oczka świecl- 

iiki z radości — aż miko pa trzeć ..
A gdy na stąpiła milutka sztuczka „O złym Ha­

w anie1*, pióra p. Mała. hubinsteLnówny, ucz. ku*, 
wychowainia dziecka, radość naszych gości nie 
miała już granic. Ach: jak dzieci umieją okazać 
3tachtt\t. poproslu wołały głośno, bez żenady: 
^licznie!... pazeHicznierL. — Bo też napraWdę 
jftylo ślicznie... Artystki i aiiyści ..osoby*4 również 
lnie przekraczające łatek 10 z pięcioletnim Cwi K. 
Kti czeJe, wywruzafi się z zadania wyśmienicie 
Ifo też słusznie „nasi zadowoleni goście" oklaski­
wali ićh gorąco.

Kaude dziecko zżyło się doskonale z swą rolą.
Jedno dziecko przed pójściem na scenę, zdradzi­

ło mi tajemnicę, że grać będzie rolę Mordechaja 
— „zaszczytna lo rola. praw da?11 —  rzekło mi 
z damą. — Pięcioletni Cwi, w prześlicznie zade­
klamowanym wierszyku .,0 p u rk u Ł gdy wspomi­
nał dobrą Ester i MO>rdeoh«ja, uśmiechał się ra ­
dośnie, a mówiąc o  złvm Hamanie, błyszczały 
at»U m aka złością. Ojej!... jakże piorunujące rzu­
cał spojrzenia. A Haman?... on jeden me był zda- 
f t  się zadMimłny z swej roli Gzy wolałby „za- 
Mtózytna rolę“ Mordechaja?. Zdaje sic że lak.

Na zakończenie tej wesołej zabawy, nastąpiło 
jsszcze rozdanie nagród za najlepiej zadeklamo­
wany wierszyk.

I nagrodę (dta aapmłodszvch) uzyskała Mar-

Ełltka Lieblich, II. Laiusia Kleiman. III Ilusia
irmel.
I nagi od'- (dlla dzieci starszych, od lat 6—10) 

•trzym ała Spirówna Marylka, II. Betterówna La- 
rffia. Cwi K. otrzymał zaś konkurs jako najmil- 

gość na zabawie.
Salą tą zabawą kierował składnie „kurs wy- 

Ukowan.a dziecka*1, a  szczecin ie  wiele urn iłowa- 
dfci swej pracy wykapały p. Mała Rubinstehiówna 
sra z  Dora Zuckormanówna.

•zeństwa, pods^eł do n ej siwy człowieczek i 
«fcybk%n ruchem włożył jej pod powiekę zatnę 
iribiią w punkcik małą keńkę. W ten sposób „na 
fezła się nasza mała łren/ka w oku dużoi Irenk-. 
Wędrując . błąkajac się w nieci dość długo, 
wpadła Wjkońcu jakby do wody- tj. do krwi pły 
•Rcej do głowy, skąd za chwilę dostała s:ę do 
M  mózgu.

Z początku było małej Irenie jakoś nteswoj- 
sfcer w mózgu dużej lrenk1'. Po chwńi jed-nak za 
ótekaw-ło ją tak ba-rdzo to. co tu widziała, że 
przestała sie bać ; zaczęła uważnie wszys-ftemu 
«tę przyglądać.

ZaHW’ażyła więc. że znajduje się w oibrzymiej
*ał' która przez cienJJhe ściark podzielona 
była "a niezkezo-ną Mość drobmutk-iJi p korków
Z povńków tych wychodziły na w s/y sfk e stro 
uy aż na dół do ciała tysiące drobniutkich druci 
ków . pcJobnyck d*e nieco grubszych od nich dni 
HÓw telefrmczoych znajdujących się "a dachach 
domów We wszystkich pokoikach przytwierdzą 
ne bVły do stolików małe telefony przed które 
rrn s-cdz-tóły malutką telefonistki. Gdy telefon 
tylko się odezw ał. w tej chwili stanęła przed n*m 
ufała telefon sika \ . m  wołała halo! ,,’utai mózg" 
A p o te m  zgłosiło yę serce albo wątroba prawm 
W ł ą  'nb lewa n'‘ga. żołądek albo płaco, jedr.em 
słowem każda węść ciała m.ała wŁcsny drucik,.

A teraz „Szalom11 kochany Dzieniniczku!
Marta H.

Mam lal 7 i pól, chodzę do drugiej klasy szkoły 
hebrajskiej, uczę się pól roku polskiego i proszę 
o umieszczenie:

Czego nas uczy Tora.
Pewnego razu była bardzo pilna i grasczinł 

dziewczynka, która lubiła się bardzo uczyć a na.j- 
chęlieej Tory, ponieważ 10 jest historja naszych 
przodków a nie coś zmyślonego Ale gdy zaczęła 
drugą część Szmot, w której dowiedziała się że 
Faraon znęcał się nąd Żydami, rozpłakała się. Na 
to rzekła matka: Nie T-̂ acz kocnane dziecko, bo 
gdyby Faraon nie męczył Żydów, nie mieliby Ży­
dzi swego własnego kraju Erec Izrael, do któ­
rego ich Mojżesz i Jozua wprowadzili . nie mieli­
by auw świąt Pesarh ani Sobol' Lia H.
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Mały (zio
dostał na urodziny pudełko czekoladek i częstu­
je swoją uoeię. Ciocia bierze, jak skromność na­
kazuje najmniejszą z brzegu. Ńa to Izio: ,,Ależ 
ciociu, jak można, teką małą czekoladkę dla ta­
kiej szerokiej buzi".

* * *
„Jak ?;azywała się żona A Jam a? — pyta na u 

czydel. Dzieci milczą.
,,Uczyliśmy s'ę o tern dopiero wczoraj — do­

daje nauczyciel.
„Wiem! — woła uradowany l e k i ,  — pani Adą* 

rm>wa!“
• H

Niedawno przyszedł Icio oburzony ze sokoły 
do do-mu-

„No, teraz to się już całkiem nie wyznaję. — 
Wczoraj pan nauczyciel mówił, że 2 w eoej 2 
jest czery, a dzisiaj znowu powiedział, że 3 wię­
cej 1 jesi cztery.

• • «

Dzieci mają wymierne wszystikne części mbr*- 
‘nia. jak7? człowiek potrzebuje: bielizna, pończo­
chy, surdut, spodnie, kapelusz i t. d.

„A co dla rąk?** — pyta muuozycei
„Ktesztnie, proszę pana**. — woła Icjo.

który ciągnął się od niej do wielkie^ centrali śe 
lefonicznej w mózgu, ta zaś bez przerwy przyj­
mowała wszelkie życzenia i diailej je przekazy­
wała. —

Serce potrzebowało więcej krw ; wątroba 
chciała cukru i dlatego żądała połączenia z jeli 

Jem ; płuca pragnęły rozmówić się z sercem i do 
nieść mu, że można teraz otrzymać lepsze i 
czystsze powietrze, a prawa »oga kłóciła się 
znów o coś z  lewą. Telefony były nirustanme 
czynne a małe cełefonistki musiały też nie­
ustannie pojedyncze narządy łączyć rozłączać, 
przyjmować życzenia i wysyłać

W ter oto sposób wre praca przez cały dziięń 
u dorosłych ludzi, a także u dziec; a mózg doko 
nuje zawsze z na iw ększa dokładuością w szyst­
kich połączeń- Tu n-ema nigdy faiszywego połą 
czeińr : wykluczone są jakiekolwiek nieporozu­
mienia. Ale małe telefonistki w mózgu muszą 
tak, jak tetefc nisuki na poczce po dłuższej pracy 
f dpoceąć w przeciwnym razie moga się wyda 
rzyć Jas jak na poczcie fałszywe połączenia, 
a wtedy w calem ciele powstaje zam eszame- 
Telefonistki pocztowe moga atol tylko wtedy 
znaleść spoczynek, jeżeli ludzie wczas przery 
w a ja sweję zaięcia wczas kładą s.ę dr łóżka 
Wtedy też zasypiająyprawie . wszysT ie telefon 
stkć mózgu prócz kJku, które muszą czuwać

Dział rozrywkowy
L o g o g r y f

I X - - - - ,
2 X   ----------------------------

5 x  I I  ;
6 X — — — —

8 X  — — —  — —

10 x — — — — Z
11 X  — — —  —
12 X — -  — — —
13 X  — — — —  —
14 X —  — - -  —  ■
15 X — — — —  —
16 X — ■ — — — —
17 X — — — — —

1) Imię żeńskie. 2) Gra zimowa .na. lodzie. 3) Kraj 
w Azj:. 4) Uszczypliwy sposób mówienia. 5; Rodawj 
■wapienia. 6) Ku Jat. 7) Półwysop w Ameryce, §dzit 
są znane kopalni e złota. 8) Poborca ceł na gran-cy. 
9) Imię męskie. 10) Przywłaszczyć sobie samowol­
nie. 11) Dywan ścienny. 12) „Puchwaiony“ w języka 
hebrajskim. 13) Stolica ? j berji. 14) Kraj w Europ*©. 
15) Szkło powiększające, 16) Syn Abrahama^ 17)
Przyjaciel (inaczej).

Litery, oznaczone X mają wskazać imię i nazfwiusŁj 
znanego poety hebrajskiego.

U k ła d a n k i ś w ią te c z n e
(uł. A. MANTEL Kraków).

1) Nuta -f- bóg egipsk: -J- zaimek =  ?
2) Miara powierzchni -f- zaimek =  ?
3) Litera fonet. +  spółgłoska +  okrzyk =. ?
4) Spółgłoska -|- kj ~  ?

B ile ty  w iz y to w e
(u! GEN'A PROBST i L. PARNES).

K. LONTl B. SEROK

L. RAKEZ

Czem są ol pano-włe?
KTO NADESŁAŁ ZAGADKI?

LoICL Stoieli, Niusia Lisówna, St. Zicgelfarb, 
Ł, Singfeld, J. Ginter, Biemka P., A Gross, M. 
Teoenbaurń, M. Bek, Eljasz Friedmana, Locker 
Ignacy, Lila Prohslówna, Flink Mostek, Mon. a 
Bolkowua, J. Gehorsam, Muniek Zwetscheostid, 
Mania Zimerspdtz.

KTO ROZWIĄZAŁ ZAGADKI Z NRU. 5-00  
I NRU 6-GO

Nusia Lifschutzówna, Zyguś Zarwanier, He%<9K 
Lifsdiiitz, L. Singer, J. Guilter, Slefcia Weinbsr- 
ger, Berbrani Dawkł. J. Gehorsam, Maks Draybler 
1 ęiner .Tózef, Silberm.au Natan, Schónberg, Kurt 
Leccn i Teofila Kaofmann. Emanuel Hollaader i 
Grynszpan Marcel, Fdwrar(i Silbeiing. Blanka Pil- 
trówna, Moniek Bojman,, Maieeli Weissberg, S.

także w nocy, by utrzymać w ruchu całą tfm 
szynerję naszego ciała leżfeli matonbast ludz;c  
wczas się nne położą i telefonistkoim spokoju 
dadzą vvtedy i »iue zaczynają się myhó 

Tak też działo się tetefomstkom w mózgu du 
żej Ireńla. Nasza mała Iron kia-, która przecież 
sfedzała w mózgu dużej łrenki słyszała te i 
ciągłe narzekania biedoych letefcunistek- Ach 
Boże! nie jesteśmy już w stanie dłużej praco 
wp.ć  — od wczesnego ranka nie zaznałyśmy e 
szcze spokom. W ten sposób zawodz.ły one swe 
żale Ale cóż to nomogło duża Irenka nie chc . * 
ła pójść do łóżka, a m ak ‘ełefoinistKb chcąc r 
chcąc- musiały pracować 

Ach panienko! zawołało zirytowane serce i -J 
s ’em przecież o połączeni*, z płucami., gdyż : 
irzebuję koniecznie świeżej krwi, s pś&fc iv .’ 

:czyk  fałszywie, bo z żołądkiem.
Hało - zawrołał mięsień — prędko, Pię<T 

ęamernko! Proszę mnie połączyć z wątroba 
rrjoik pahwo zu-pełne się wyczerpało Kto tam 
zrów - śledziona? — Proszę zawiesić słuuhaw 
kę -  fałszywe połączenie O Boże! zawołał bije 
uny ndęsień, cóż ja teraz pocznę? Każą n, da 
lej pracować, a ja juz n*  natn sod! W ty .. móz* 

rnusza się dz-ać ia&eś straszne rzeczy — ta 
m  tan. nieład i zamieszaate 1 tak też byłe w r?e
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HeHerówna, I. Roscnliolz, R Friedmaanówna, A- 
fcrabam Jonas Kahane. Bro-iia Erbsmaun, Hele 
«a i Regi aa Langerówne, Rachela Stofier. M. 
Bracher, I. Trełler. E Kaufmann, Walusia Be- 
gleiterówna, Zalmeu Slernberg, Giaela Hirsch, 
Itiusia Wetstein, Niusia Kónigsberger, Gehrosam 
II. M. Botkówna, S Taffet, E. Schónberg, Sdtugsr 
&OOD Jam Henryk z Rzeszowa, Mojżesz Rapaport 
HnMnlrn Feig.

MARKI DLA ŻFN. NADESŁALI:
Bronia Erbsmaun, Lola Kaaidel, Zosia Kong, 

Wk> <rhfftfl Lindner, Edzio Krauz, Ełla Oberlaoder.
*« 2 W I4 Z A M E  ZAGADEK Z NR. 6 BRZMI:

Lefogryf: Jona, ówdzie, zima, Edison, fura, Te- 
Mdkh', róża, ukąsić, Mira, prosię (albo piesek}* 
ptoop, Uubdin, dola, Ozjasz, rano.

J ó z e f  T r u m p e l d o r .  
wizytowe.- Speaker,, inkasent, cukiernik.

IrfłSOWANIE ZAGADEK DAL O NASTĘPUJĄC i
WYNIK

Wychowankowie zakładu sierót, Kraków.
Pola Górska, Kielce, Sienkiewicza 38.
JCtwrycy Schlanger, Kraków ul. Bożego Ciała 12
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O D PO W IED ZI REDAK CJI

LOLEK S.: Wiersz jest pewno w oryginale bar­
dzo piękny. Tłumaczenie w zupełności nie odda­
je jego ducha. Poszło do kosza.

NINIUSIA El SEN BACH: Łamigłówki, które nie 
wym agają odbicia na kliszy, mogą być rysow a­
ne atramentem.

BOLA: W nas samych, w naszej sile wewnętrz­
nej i możności wydostania z nas najlepszych war 
tości, leży włośnie ta nieprzeciętna szarość. Szko­
da.

J . GEHORSAM; Nie napisałeś niestety brafiie 
swej uwagi. Młodzież, rozumiesz nas.

B. LANGSAM: Podziwiamy wraz z tobą, pię­
tn o  ©dr ad za jacej się natury, ,.Dzienniczek “ nie 
może jednak spełniać roli modlitewnika.

AMATOR: Owszem zgadzamy się w części
£ łWem przekonaniem. Prosimy o zapodanie źró­
dła. które służyło jako wzór dla wiersza.

M. RAND: Praca M Stawskiego, ja I; kol wiek
bardzp wartościowa dla ..Dzienniczka' się nie n i 
llaWaL* Proszę obrać utwór, który nadaje się 
ttłą dzieci, względnie dla młodzieży, a chetnie u- 
cnieścimy.

ST. ZTMMERSPITZ: Humoreska się nie nadaje. 
Ceytaj powoli i uważni'’.

ST. i R. LANGERÓWNE: Czy uprawiacie spor­
ty. skoro tak chętnie chodzicie nu spacer za mia­
sto, i

SANOK: Jest możliwe, że niektóre artykuły bę­
dą mogły być ze zmianami, umieszczone. W iersz 
się nie nadaje.

GENA Z KRAKOWA Prace nie są dojrzałe do 
druku. Pisanie dobrych wierszy jest rzeczą bar­
dzo trudną.

MARTA H: Widzisz, ie  dobrze zakończyła się 
ta cała. dość skomplikowana sprawa. Czy przy­
gotowujecie coś na Lag b‘omer.

If. GR0S8 — M. TENENBAITM: Kto jest auto­
rem wiersza Czy pomagał Wani ktoś przy tłu­
maczeniu?

ODPOWIEDZI KONKURSU SPORTOWEGO 
Mania Bothówna, Łańcut

Rozpoczęłam w  tym roku jazdę na lodzie. Nie I

R R O T I
HHiilt luiHc lu mlłlki lutł Ull.

bódź pod inakiim  lepszej koniunktury
Najczulszym bodaj barometrem koujunklucy na 

rynku włókienniczym Łodzi jest zazwyczaj sytui-
cja rynku pieniężnego. Zastój w tranzakcjach idzie 
równolegle ze zesztywnieniem tego rynku i mini- 
małnemł obrotami. Z drugiej strony ożywienie w 
przemyśle i handlu powoduje rozwój traoaakcyj 
również i na rynku pieniężnym. Rynek ten przez 
cały marzec znajdował się pod znakiem znaczne­
go ożywienia. Dotyczyło to zarówno tronzakcyj 
dyskontowych, jak i ruchu na rynku dewiz. Zna­
czne rozmiary dyskonta występowały przy dużej 
podaży pierwszorzędnego ma ter ja łu wekslowego. 
Znaczna część tego materjału wchłonięta została 
przez banki prywatne. Stopa dyskontowa banków 
łódzkich kształtowała się w granicach od 10—11 
proc Dodatniem również zjawiskiem jest popra­
wa wypłacalności i zmniejszenie protestów we­
kslowych. Największym zapotrzebowaniem cieszy­
ły się dolary gotówkowe. one silnie poszu­
kiwane przy częściowym nawet ich braku. Prze­
ciętny kurs wahał sie w granicach od 8.D2 i 3/4 do 
8,92.

Drugim miernikiem poprawy sytuacji sa obroty 
na rynku przędzy zarówno czesankowej, jak i ba­
wełnianej. Rynek przędzy, pod wpływem mocnych 
tendencyj światowych rynków wełnianych i ba­
wełnianych oraz w związku z wzrosłem zapotrze­
bowania ze strony przemysłu, znajdował sie prłez 
ttdy  marzec w nastroju bardzo mocnym Zwłasz- 
t r  przędza czesankowa w •iągu miesiąca zwyżko­
wała w granicach do 10 proc. Niektóre numery 
tej przędzy w ogóle wniknęły z rynku Da się to 
W równym stopniu powiedzieć o przędzy baweł­
niane’’. gdzie tranzakeje dokonywano wyłącznie 
za gotówkę z wyeliminowaniem trenzakcyj 'term i­
nowych Ceny przędzy czesankowej kształtowały 
się następująco: 40/2 AB — Ł85 46't  A — 2.10. 
48*2 Flosche — 1.95. ce-iv przędzy angieiskiej: 
32/2 — 1.15. 40'2 — 130. Ceny te rozumieją się w 
dolarach amerykańskich gotówką za 1 kg P rzę­
dza bawełniana kalkulowana bvła następująco: I 
10/1 — 49 cni. 201 — 52 a n t . 321 — 51 i 32/2 —
71 enf Na zwyżkę cen przędzy bawełnianej od­
działało bardzo silnie utworzenie kartelu przedzal 
nlków który w dniu 31 marca doszedł do skutku 
ko usilnych staraniach b ministra Gliwica. powo­
łanego na swporarbitra w zatargu kartelowym

Rynek tkanin wełnianych i bawełnianych do j 
końca marca znajdował sie w fazie wzmożonych j 
obrotów Modne towary damskie jak georgetty, o- j 
raz meskie tańsze gatunki towarów wełnianych j

jadę jeszcze świetnie, ale idzie jakoś. Pływać 
nie umię.

Mam łyżwy i sanki. j
Nasz konkurs na pracę wesołą. utknął niestety j

na mieliźnie. Zobaczymy co nam Pesach przynie­
sie.

Życzymy Wam wiele radosnych, beztroskich 
chwil

Zakończenie „Dzaenniez&a**.

ezywistości. Przepracowana teJ-.fonist-. nie ino 
*ł> już więcej pracować — poprostv odrnÓT/!- 
*y  posłuszeństwa.

0 /uea Iręina sie dzieła biada pa krześle i ze sfloi 
zedia ledwo się pa nim mogła u t zymać P rzy ­
syła za chwilę matka i zaniosła ją do łóżka- 
Zasnęła wprawdzie prędko ale êj był nie­
spokojny-

Mała Irepka — ten punkcik — s e działa skiuJo 
na w mózgu dużej lrenki i zastanawiała się ad 
tem wszystkiem, co słyszała i widziała Widzia 
ła więc. jak na drugi dzień matka budziła zaspa 
ną jeszcze dużą Irenkę Dzecko było jednak tak 
zmęczone, że nie mogło oczu otworzyć a także 
telefonistki w mózgu zabierały się niechętnie 
do pracy Ręce i nogi- serce i płuca- żołądek I 
wątroba' tylko w  połowie wypełniły swe ob»' 
wlążk'. I teraz dopiero przekonała się, jakie ną 
slępstwa pociąga za sobą późne kładzenie s»ę 
<k> łóżka i jakie szkody mogą wyniknąć dla d z e  
ckją. eżcl należycie się nie wysypia- Przypo 
mńiała sobe też. ik  to razy sama narażała sdę 
ma tak'v niebezpieczeństwo, gdy nie chciała 
pójść uczas do łóż.ka-

Naraz zaczęło jej się w oczach ćmić. — zni* 
kły. telefon stki ro l,n fc ‘ i druty — i gdy otwo 
w yła oczy ąpoz&zegła ze zdumeaiea, t e  leży

w swojem łóżeczku.
Cóż to pomyślała sobie mała Irenka — czy 

wie jestem już więcej małym punkcikiem? Zda­
wało mi się przeciek, że.... w tem otworzyły się 
drzwi a do pokoju weszła matka No! krewko do 
brze się w yspałaś? W stawaj! Wypoczęta Iren 
ka wyskoczyła z łóżka — jej ręce i nogi, serce 
i płuca wykonywały znakomicie swój obowią­
zek. a małe telefonistki przyjmowały z ochota 
wszystkie zlecenia- N«e było iadmego fałszywe 
go połączenia — wszystko odbywało s ę  w nai 
większym porządku.

Z niepokojem myślała jednak mała Irenka o 
nieporządkach, jakae panowały w ciele jej imien 
rniczki.

O kochana mateczko, zawołała — odtąd nie 
będę c» się nigdy sprzeciwiała ale pójdę zawsze 
wczas do łóżka Obawiam się bowiem, że telefo 
nśstki w moim mózgu »«e będą należycie wyko 
nywały swej pracy- W  całem ciele powstaje 
przez to zamieszanie, wskutek zeg< iestem ra 
no znużona i niemogę w szkole uważać Wkoń 
eu się jeszcze rozchoruję i będę musiała kilka 
tygodni leżeć w łóżku- Tego wszystkiego me 
chcę .1 dfe+ego będę iuż zawsze wczas kładła sie 
do łóżka, a za to będę zdrowa i silca-

ubraniowych i paMowych ciesfcyły się dużym po­
pytem. W związku ze zwyżką osa przędzy rów- > 
nież i tkaniny zwyżkowały: wełniane w gra<ul-' 
C3ch od 10—15 proc., bawełnaace w granicach o- 
kolo 5 proc. Tranzakeje zawierano w znaczoej 
mierze za gotówkę w cruuejsgycn stopniu na W»- 
ksle.

Ożywienie sezooowe przyniosło wzrost urucho­
mienia zakładów pracy w Wielkim i średnim prze­
myśle oraz w  Jarbiarniach i wykonosainżaefa. W 
wielkim przemyśle dało się to stosunkowo 'm iej 
odczuć ae względu na konkurencję chałupnictwa.'' 
Średni przemysł natomiast w ciągu marca zwię- ‘ 
kszył ilość zalrudnionych robotników o 500, far- 
biam ie i wykończalnie — o 200 osób.

W innych gałęziach ujawniła się również dość 
zmacana poprawa. Przemysł jedwabny zwłaszcza 
rozszerzył wydatnie produkcję, dochodząc w 75 
proc. do pracy na 6 dni. Przemysł trykotażowy 
wobec zmniejszenia się składów kupców prowin­
cjonalnych rozszerzył produkcję, pracując jednak 
w dranicach możliwości zbytu. Również i pończo- 
sznictwo okręgrn łódzkiego zairudnione jest prze3 
6 dni w tygodniu, w dużej mierze nawet na 2 i 3 
zmiany. Obecryer. (PAP).

Up?dłość Banku Handlowego w Ło d zi
Pisma łódzkie donoszą:
Sensacją dnia było we czwartek 2 bm ogłosze­

nie upadłości firmie „Bank Handlowy w Łodzi, 
Sp. Ake.‘‘ w Łodzi przy uł. A4. Kościuszki Nr. 15.

Od dłuższego czasu znajdował się pom ieniaat 
bank w tarapatach finansowych, wobec czego pa* 
stanowiono zebrać posiedzenie rady banku, na któ­
rem stwierdzono, iż bank nic jest w stanie wy­
wiązywać się ze swych zobowiązań, że z tego po­
wodu czeki ba oku, wystawiane na korespondenta 
w Ameryce, musiały być zaprotestowane. Po omó­
wieniu powyższej sprawy Rada jednogłośnie po­
stanowiła. że wobec kategorycznego przepisu Ko­
deksu Handlowego, nie widzi innego wyjścia, jak 
zwrócić się do Sądu o ogłoszenie upadłości.

Na skutek wzmiankowanego postanowienia, peł­
nomocnik banku zwrócił się do Sądu z podaniem 
o ogłoszenie upadłości Bankowi Handlowemu W 
Lodzi, Sp. Akc.

Sąd. ogłosił upadłość, chwilę otwarcia oanaćBa 
jijc tymczasowo na dziwi 2 kwietnia 1931 r., aęKUa 
komisarzem mianował sędziego handlowego Otto­
na Eisenbrauna, a kuratorem  adwokatów Edwar­
da Angersteina i Stefana Satromajera.

 O§0------

Protesty weksli przez pocztę
Na podstawie nowego rozporz. Miu. Sprawiedłi- 

wości i>od\vyżsaooa została kwota, do której urzę­
dy pocztowe sporządzać mogą protesty wekslowe, 
do kwoty 2,000 zł. w  miejsc* dotychczasowej k wo­
ły maksymalneg 1,000 zŁ

Zatarg o płace w Bóm cfląrtim  gdr- 
ntefwfe hruczcowem

'Wobec sprzeciwu ze strony organizacyj, robo­
tniczych przyjęcia orzeczenia komisji arbiu-ażpwzj 
ta  Górnym Śląsku w sprawie obniżenia płac W 
górnictwie kruszcowem o 6 proc, ministerstwo 
pracy i opieki społecznej wstrzymało decyzję -ja­
dania temu orzeczeniu mocy obowiązującej, spo ­
dziewając się, iż strony bezpośrednio zaintereso­
wane dojdą do porozumienia i że zostanie zawar­
ta nowa umowa pracy.

Sprawa zatargu o place zaostrzyła się wobęe 
tego, że w dmiu 1 kwietnia załogi wszystkich 
kopalń kruszcu otrzymały 2-tygodniowe wymó­
wienie pracy, prźy jednoczesnem zawiadomientu, 
iż dyrekcje kopalń będą przyjmować do pracy ua 
nowych warunkach, obniżonych o 15 proc.

W związku z powstałą w len sposób sytuacją, 
zaraz po świętach wyjechać ma do Katowic głó- 
wrty inpektor pracy dyr. Klofct, celem kuterW»noji 
w  zatargu.

Wtateiefele aufebusow przeciw podat­
kowi drogowemu

Z W arszaw y donoszą: Dnia 1 lłtn. weszła w iy- 
cie ustawa o państwowym funduszu drogowym, o- 
barczająca przedsiębiorców autobusowych nowym 
podatkiem Przedsiębiorcy ci uważają, iż nie będą 
mogli podołać nowym świadczeniom. Dnia 16 bm 
w W arszawie odbyła iię konferencja właścicieli 
autobusów z województwa warszawskiego, łóc? 
kiefco, białostockiego, kieleckiego i iubeiskiegc
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Przedsiębiorcy oi postanowili natyclimast wymó­
wić pracę wszystkim Konduktorom, szoieron* i 
personelowi pomocniczemu autobusów Fodób iO 
przedsiębiorcy am™ ohu-owi z pozostałych woje­
wództw również noszą się z  tskiemd sanier zauila 
ra m i

N n w o zalo io H i spółki akcyjne i# r? 1930
Według tymczasowych danych Głównego Urzę­

du Siatystyczrego w roku 1930 powstało w Polsce 
ogółem 51 spółek akcyjnych o łącznym kapitałę 
zakładowym w wysokości 54.736,000 zł., wobec 76 
spółek w roku 1929 przy kaipitale 61,952,000 zł. v 
ogolruej liczby uowooftworasoł ych spółek przypada 
na województwa centralne 4o spółek z kapitałem 
30-926.000 zł., na poznańskie i pomorskie — 6 o 
kapitale 10.500000 zł., Śląskie — 1 spółka z kapi­
tałem 100i,000 zł. i na pótO^riowe — 7 o kapitale 
11,260,000 zł Według zasadniczych grup ilość no- 
wóiz^łoiżonych spółek akcyjnych przedstawiała się 
następująco: w przemyśle spożywczym — 6 (o 
kapitale 2 560,000 zł >, budowlanym — 6 (1,850000 
zł.), chemicznym — 5 (5,300 000 zł), włókienniczym 
5 650.0000 zł.), drzewnym — 4 (1.600900 z l), me­
talowym — 3 (3,900.000 zł.), poligraficznym — 3 
(2,150.000 zł.), ms szynowym 2 (850.000 zł ), po- 
«a<twii w mineralnym, papierniczym, odzieżowym 
po Jednej spółce, oraz w, innych grupach — 27 z 
kapitałem 31770,000 zł.
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EłK&BDŁUŻENIE KONWENCJI WĘGLOWEJ.
D 1 ban zakończyły sit w Katowicach obrady w 
spraw ie przedłużenia Górnośląskiej Konwencji 
Węgłowej W wyniku obi ad, którym przewod.il 
czyi pirezes dr. W illiger, przedłużono Górnośląską 
Konwencję Węglową od 1 marca br. na ten sam o- J 
kres, co Kouweucję Ogólnopolską tzn. do 31 marca 
1036 roku.

n ie p r a w d o p o d o b n a  s p a d e k  c e n  g r u n -
l'U . ^ u r j e r  Poznański" donosi, że w tych dniach 
d o k o n a sprzedaży majątku ziemskiego Psarśkie, 
W powiecie szamoiulsKim. Majątek ten, od wła 
fcckdela, hi. Kwileckiego, kupił przemysłowiec 
Świialski, płacąc podobno no 95 złotych za morgę.

PROLONGATA DLA FIRMY „PEPEGE". Z Lo- 
cŁzi donoszą: Onegdaj powróciła specjalna delegi- 
cja przemysłowców łódzkich, która bawiła w Gru­
dziądzu na zebraniu wierzycieli fabryki „Pepege". 
W zebraniu leni wzięli odział wszyscy wierzycie­
le Krajowi i zagraniczni, których wierzytelności 
gęgają  sumy 12 milj. zł. W wyniku ożywioiej dy­
skusji na wniosek kredytorów zagrar Lcznyeh, zgo­
dzono się prolongować wszystkie zobowiązania 
przedsiębiorstwa na 12 miesięcy, przez ten czas

M EB LE n a jn o w s z e  ni a d e lę
ceny znacznie zredukowane! D. Eliiito n , ! iib « . Tcmasza
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łkszpsnfa na w ulkenie
Orędzie królewskie o republice, — Niedyskretny g e n e r a ł .P o ż y c z k a  c y kredyt? -  Znów ;

zmiana rządu...

(iiężka i wyboista jest drogą Któ^ą podąża 
nękana nieustającenn rdztferkami Hiszpan ja 
ku Zgromadzeniu Narodowemu. Pierwotnie 
zamierzała lewica republikańska * socjalisty­
czna zbojkotować wybory. Aby złamać bierny 
opór par tyj rewolucyjnych i pozyskać dla w y­
borów wszystkie grupy społeczeństwa, król Al 
fons udzielił dym isu rządowi gen. Rerengue- 
ra, który aczkolwiek wszedł do nowego rzą­
du, jako m inister wojny, jednak dzielił teki 
z przedstawicielami kół liberalnych. Lecz i 
stworzenie nowego rządu „przejściowego" na 
okrts przedwyborczy nie wniosło uspokojenia. 
Wznowiły się ruchy studenckie, ponownie sy ­
gnalizują niepckój w armjj. Doszło do tego, że 
król Alfons własnem orędziem Usiłuje m ity­
gować niecierpliwych rewolucjonistów, dowo­
dząc, że jeśli republikanie cieszą się powudze- , 
niem u ludu, wybory dadzą temu wyraz, i 
wówczas można będzie wprowadzić nowy u- 
strój bez przelewu krwi.

Nie śpi jednak i partja  monarchistyczna. 
Zwolennicy niedawno zlikwidowanej dyktatu 
ry całą siłą pary dążą do jej wzmocnienia. 
Krążą po Madrycie alarmujące Wieści o tajem  
nięzem zgromadzeniu grupy generałów w do­
mu Cavalcanti. Z ust do ust podają sobie oby­
watele wiadomość o zapadłej jakoby decyzji 
przy wrócenia dyktatury na wzór przewrotu 
gen. Primo de Rwery z dnia i3 grudnia 1923 
r. Sytuację zaostrzyły sensacyjne enuncjacje 
prezesa wojskowego Sądu Najwyższego, gen. 
Borguete, który wystąpił przeciw wszelkim 
zakusom przywrócenia ustroju dyktatoćjalnego 
Enuncjacje te imały zdemaskować potężny 
plan przewrotu, ukartowany przez zbliżone do 
króla koła wojskowe. Ze jednak wynurzenia 
gen. Borguete nie były bez znaczenia, dowo-

clem jest, iż rząd zażądał odeń, by jiódał:: si(j" 
do dymisji. Trudno przypuszczać, aby faki ten; 
po< Izlałał uspokajająco na wzburzone umysły 
hiszpańskich polityków.

Sy tuacja jest tak naprężona, że wszelki krok, 
rządu, nawet najbardziej dla kraju zbawczy, 
wywołuje wielki tumult. Najjaskrawszą tego 
ilustracją jest skandal, wywołany nową poży­
czką zagraniczną. Po dłuższych pertraktacjach) 
udało się ministrowi finansów Venlozie uzy­
ska* dla Hiszpanji kredyty w banku am ery 
kańskim Morgana i w francuskim Banąue de 
Paris et des Pays Bas. Umożliwi to w strzym a­
nie spadku pezety, wzmocni organizm gospo­
darczy Zdawałoby się, że wszyscy obywatele 
winni powitać ten kron rządu z uznaniem.

Tak byłoby wszędzie, ale nie w H iszpanji.' 
Znaleźli się opozycjoniści, którzy dowodzą, że 
korzystanie z zagranicznych pożyczek przy­
nosi ujmę prestiżowi Hiszpanji. Darenmie in i - ' 
raster Ventoza dowodzi, że nie chodzi tu o p o -‘ 
źyezkę, lecz o kredyt, udzielony państwu przez 
banki. Uparci krytycy dopatrzyli się w tym 
kroku rządu nawet naruszenia konstytucji i 
zaraz utworzona została grupa, w której imie­
niu dwaj adwokaci stołeczni skarżą rząd 
prztd  sądem najwyższym o antykonstytucyj­
ną działalność. ^ ■

Nie ulega wątpliwości, że w tych w arun­
kach rząd nie m a możności ustabilizowania 
ani ogólnej sytuacji w kraju  ani nawet swej 
polityki. Coraz częściej przeto aają się słyszeć 
w7 kolach politycznych głosy o konieczności’ 
zreformowania gabinetu „przejściowego". Czy 
zostanie premjerem lewicowiec, książę S an ­
tiago Alba, czy też utrzym any będzie, . kurs* 
prawicowy, oto zagadnienie chwili bieżącej.

przy pomocy technicznej kredytorów zagranicz­
nych przeprowadzona będzie sanacja przedsięb lor 
stwa. - ■ •

ULGA CELNA NA BLACHĘ. Jak się d>wiadu- 
jęn y, dotychczasowa ulg i celą a na Michę cyno­
wą do wyrobu puszek konserwowych zostaje t  
dniem 1 kwietnia, br. zniesioną i w przyszłości j 
udzielaną nie będzie Z jlgi tej korzysta! do+yełń 
czas tylko przemysł rybiy, gdyż minister slwn 
przemy siu i handlu sprzeciwiło się udzielaniu ulgi 
także dla innych przemysłów konserwowych W a­
rto ść  zezwoleń na ulgową odprawę celną dla tych 
firm. które ze względu na spóźnione załatwienie 
ich podań nie były jeszcze w  stanie ulgi tej wyko­
rzystać. bęćLaję przedłużona do 30 czerwca br.

OGŁOSZENI4  SPÓŁEK AKCYJNYCH W „MO­
NITORZE POLSKIM". Izba przemysłowo- .handlo­
wa w Krakowie zwraca uwagę zainteresowanych, 
że administracja „Monitora Polskiego"1 przyjmo­
wać będzie od dnia 15 kwietnia br. do zamieszczi- 
ma w „Monitorze Polskim", wynikające a ustaw 
ogłoszenia o Walnych zebraniach i .bilansach spó­
łek akcyjnych, tylke ..a równoezęsnem KażdorazO- 
wem przedłożeniem wyciągu z rejestru . handlo­
wego, stwierdzającego faktyczne pełnomocnictwo 
osoby ogłaszającej do podpisywania koresponden­
cji i zarządzeń imieniem firmy. Bez uwzględnie-r 
nia powyższego ogłoszenia zamieszczane nic będą, 
jako niedostateczni'0 usprawiedliwione pod wzglę.- 
dem prawno- formalnym.
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H I O B
P o w ie ś ć  o  cztłuw feliu  p r o s ty m  

Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin
Debora i M irjim  żyją w zgodzie, w domu pa­

nuje spokój. Matka i córka szepcą coś sobie, czę­
sto — późno po północy. Mendel udaje, że śp*i. 
Przychodzi miii to łatwo. Śpi w kiichni, żona i cór­
ka śpią w jednym pokoju. W Ameryce też nie mie­
szka się w pałacach. Mieszka się na pierwszem 
piętrze. Go za szczęście! Jak łatwo można było 
mieszkać na drugiem. na trzeciem, albo na uzwir- 
tem pdtęrze. Schody śą Kręte i bntdrę, zawsze cie­
mne. Zapałkami oświetla się stopnie. Czuć jakiś 
ciepły, wilgotny i kleisty zapach kotów. Ale fcrua- 
znę na myszy i tłuczone "zkło, w tarte w  ciasto, 
wciąż jeszcze tizeba co wieczór kłaść do kątów. 
Debora co tydzień szoruję podłogę, która jednakże 
nigdy nie staje się tak szafranowe żółta, jak w 
domu. Dlaczego? Gzy Debora jest za słaba? Gzy 
za leniwa? Czy za stara? Gdy MendM przechodzi 
przez izbę, wszystkie deslG kwiczą. Nie można po­
znać, gdzie teraz Debora ukrywa pieniądze Sam 
daje dziesięć dolarów tygodniowo. Mimo to Debo­
ra jest oburzona. Jest kobietą, niekiedy dosiada 
jej djabeł. Ma dobrą 5 łagodną synową, Uważa

***«/* tę r*ą W f*p/lol e"Jnr*

szy takie gadanie, mówi: „Milcz, Deboro! Bądź za- 
dowolona z dzieci! Gzy wciąż jeszćze nie jesteś 
dość stara, żeby milczeć? Nie mulisz mi już wy­
mawiać, że za mało zarabiam, więc pewno dręczy 
cię to, że nie możesz się ze mną kłócić. Szemarja 
nas tu sprowadził, żebyśmy przy jego boku zesta­
rzeli. się i umarli żona jego szanuj- nas, jak na­
leży. Czego chcesz jeszcze, Deboro"? ?

Nie wtedziała dobrze, czego jej brak Może spo­
dziewała się, że znajdzie w Ameryce całkiem od­
mienny świat, w którym będzie możfoa natych­
miast zapomnieć o dawnem życiu i o Menuchiuiie 
Ale Ameryka to nie był ónny świat. Było tu więcej 
Żydów, niż w Kluczj^sku, właściwie był to tylko 
większy KJu< zysk. Trzebaż byłe przebyć' daleką 
drogę przez wieiką wodę po to tylko, żeby przy­
jechać do Kluczyska, dokąd się można dostać furą 
Sameszkina? Okna wychodziły na ciemne podwór­
ko, gdzie uganiały się-koty, szczury i dzieci. O 
trzeciej po południu,-nawet Wiosną, trzeba było za­
palać naftową lampę. Nie mieli nawet elektryęwe- 
go światła, własnego gramofonu Mż jeszcze nie 
mieli. W domu Debora miała j. i zcnajrii..iej światło 
i słońce. Pewno! Od czasu do e~asu chodziła ż "sy­
nową <fS kina, dwa razy jechała już koleją pod­
ziemną. Mirjam była elegancką paniią, w kapelu­
szu i y/ jedwabnych pończoszkach Zrobiła się bar­
dzo dzielna Pieniądze tęż zarabiała Mac się kolo 
niej kręci, lepszy Mac od kozaków. Mac — to naj­
lepszy orzyjaciel S cn arji W prawdzie ani słówka
nip ^  i n łn er * n •* r» I c * ̂  r» r* rf rl n ł r\'

do lego można się przyzwyczaić. Był obrotniejszy 
od dziesięciu Żydów ; niewątpliwie miał jeszcuc 
tę zaletę, że ni/c żądał posagu. Ostatecznie był to 
przecież inny świat. Amerykański Mac to nie jest 
ro-sj jski Mac Go się tyczy pieniędzy, to i tu było 
ich za mało Życie drożało w oczach, od oszezędzr 
nia me mogła się Dębo. a odzwyczaić. Pewna upa­
trzona deska w podłodze ukrywała akura t osiem­
naście i pół dolara Marchewki kurczyły się, jaja 
były puste, ziemniaki zmarznięte, zupy wodniste, 
karpie coraz cieńsze, szczupaki coraz krótsze Chu - 
diy kaczki, gęsi traciły miękkość, a kuiy właści­
wie nie były już kurami.

Nie, nie wiedziała czego jej brak. Menuchima by­
ło jej brak Często we śnie i na jawie1, przy zaku­
pach, w kinie, podczas sprzątania, czy pieczenia, 
słyszała jego wołanie. Wołał: Mama! Mama! Za­
pewne już zapomniał tego iedymego słowa, jakie­
go nauczył się mówić. Słyszała, jak obce dzięci 
wołały: — Mama! — a matki się zgłaszały, żadna 
w św im e  matka nie opuszcza dobrowolnie swego 
dziecka. Nie wolno było jechać do Aiherykl. Ale 
zawsze irmżna jeszcze wrócić!

— Męndol — mawiała niekiedy, — czy nie po­
winniśmy wrócić, żeby zobaczye Menuchima?

— A pieniądze, a droga, a z czego żyć? Czy są­
dzisz, że Szemarja może tak dużo dać? On jest do­
bry'.syn, ale on nie jest Vanderbildt Może £jp byio 
przeznaczenie Zostańmy na razie! Menuchima, o 
ile oędzie miał być zdrów — zobaczymy tutaj! . '
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W pismach warszawskich czytamy:
W strząsająca grozą katastrofa lotnicza miała 

u lejsce we czwartek w południe na pl. Zbawiciela 
w W arszawie.

Kto z licznych przechodniów był jej św iadkien- 
długo nde będzie mógł zapomnieć tragicznego o- 
brązu pędzącego w dół na pewną śmierć samo-lo 
tu z dwoma lotnikami.

O gorlz 11 m. 40 z lotniska wojskowego w Mo­
kotowie wystartowali do lotu ćwiczebnego, na 
samcdocie Rregnel XTX dwaj oficerowie wojsk 
lotn'.?zvch. por. Zebrowski i por Likowski.

Próba motoru przed slnrtem wypadła bez za­
rzutu -Tuż wkrótce iednak po wzniesieniu się w 
powietrze świadkowie startu wprawnem uchom 
fachowców usłyszeli niepok >jące przerwy w w ar­
kocie sdnika. Z trwoga ś^dzoro  wzrokiem za sa­
molotem który poszybowi? nad miasto

Piloci dosłyszeli również defekt w maszynie. 
Tor. Zebrowski wyłączył gaz i posła'.'owił zawró­
cić na lotnisko, aby ladow, ć.

Z pola mokotowskiego  'spostrzeżono już sDo 
szna gre o ireio . iaka roznoczął nieszczęsny ...lot 
z nieoosłusznym apar-item

— Dociągnie do lotniska, czy nie zdąży docią­
gnąć ̂

Na to nrtanie już wkrótce nastąpiła tragiczna 
( d powiedź.

Samolot ze /jgaszo. Ym motorem pedz.il nad ul. 
Marszałkowską w stronę lotniska, gwałtownie 
chri iża iac lot.

Na odległości kUknd/ie<lec?u ledwie metrów ™j- 
Tot pomł. że nie uda mu sie dźwignąć aparatu 
tak. abv . przeskoczyć ‘ wysokie wieże kościoła 
Tb ' wicie! a.

7 cała pewnością i podziwem dła bohaterskiej 
przytomności umysłu stwierdzić nnleżr że w tej 
ostatniej przed katastrofą chwili pilot nietylko o 
własnym ratunku myślał, lecz p^zedewszystkiem 
O tern aby nie spaść nja rejiay od ludzi plac. Kata­
strofa pociągnęłaby wówv wiele ofiar.

I oto w oczach przechodniów, którzy teraz do­
piero, widząc samolot tuż nad dachami, zrozumie­
li, ce to bynajmniej nie braw urowe popisy — sa­
molot na kilka metrów od wież kościelnych wy­
konał gwałtowny wiraż i jak strzała ru in ąl za mu- 
rtm  olbrzymiego podwórka gmachu m inisterstwa 
spraw  wojskowych.

Aparat wbił się głęboko w ziemię. Nastąpił gło- 
śr.y wybuch i w jednej chwili w powietrze wzbił 
się słup ognia dwupiętrowej wysokości.

Na olbrzymim podwórcu nie było nikogo w .twj- 
meiicie katastrofy. Pierwszy przesadził parkan z 
ulicy przechodzący ul. Marszałkowską dozorca pe­
ronowy dw Głównego, p. Tichon Lisowyj i nie 
bacząc na groźbę dalszych wybuchów benzyny, 
pospieszył na ratunek 

Por. Żebrowski był już m artwy i zwęglony w o- 
gniu

Por. Likowski dawał słabe oznaki życia Twarz, 
ręce i nogi do kolan były już też spalone. Leżał na 
krawędzi samolotu z rozpiętym spadochronem.

Kilka chwil przedtem widzieli go ludzie nad pla­
cem. jak wychylony z samolotu usiłował jakgdyby 
wyskoczyć.

W gmachu ministerstwa zarządzono ala-m. Kto 
żyw wybiegł na pomoc Kilka gaśnic nie zdołała 
już opanować silnego ognia 

Wkrótce przybyła straż ogniowa. Wydobyto 
zwęglone szczątki por Żebrowskiego For. Liko­
wski dawał jeszcze słabiutkie oznaki życia. Za­
wiadomiony o katastrofie gen. Konarzewski pirzy- 
był niezwłocznie na terem katastrofy 

Źandarmerja rozpoczęła usuwanie z podwórca 
ihimu. jaki sie zgromadził 

Na miejsce strasznej katastrofy zjechała nie­
zwłocznie komisja śledcza z ramienia departa­
mentu lotnictwa klóra przystąpiła do ustalenia 
przyczyn katastrofy.

Por. Likowskiego przewieziono do szpitali Uja­
zdowskiego w stanie beznadziejnym.

Rada Nadzorcza
Budowlanej Kasy Oszczędności i Pożyczek 

w Mysłowicach, uL Powstańców L_ 15
podaje nanie-js^em do ptwtfsfcegMej wiadomości, 
że na polecenie JW Pana W ładysława Botty. 
Rewidenta * Rady Spółdzielczej przy Min ster- 
stw e  Skarbu, działającego na podstaw e  man­
datu rewizyjtnego z dnia 10. II. 1931, L. 1529R3-, 
zwołar e zostało dna  21 marca b. r. w Od cizią ie 
Kasy w W aaowoacfh pę^y uł Sienk ewicza 589 
posiedzenie Rady Nadzorczej i Zarządu.

Posied zenie to odbyło się w obec ności J W P a­
na Rewidenta W ładysława Botty. na kio rem po 
dokonaniu wy boi u nowego Za r ządu uch s\ a łono 
jednogłośnie zwolnic z dniem 21 marca b- r. do­
tychczasowego kierownika Kasy. p. F r a n c  szka 
Wilhelma Świętego, z zupełną utrata Wszelk cli 
poborów i z zabezpieczeniem ewentualnych r) e* 
doborów jakieby się okazały po skończonej re­
wizji Kasy, na jego majątku w Mysiow cach.

Zarazem podaje nowo w ybrany  Zarząd do 
powszechnej ■wiadomość'- że Budowlan, Kam 
Oszczędności i Pożyczek w Mysłowicach urzę­
duję w dalszym Ciągu bez przerwy i udziela dlu 
gotermirKwych pożyczek bezprocentowych na 
dotychczasowych warunkach 315x

SOBOTA, 4 KrtTETNTA.
Kraków (313) 11,40 Przegl. prasy, PAT, 11,58 

Sygnał. Hejnał, 12,10 Gramof. 13.10 Kom naete© . 
15,50 Skrz poczt, techn 16,10 Słuchowisko i kou- 
cert dła dzieci, 17.15 Słuchowisko lelig. cb; ześć.
17.40 Odczyt pt. . Dzwon królewski Zygmunt' — 
wygł. p. tir. H. d^Abancourt, 18 Rezurekcje tr. z 
katedry na Wawelu w czasie Rezurekcji od..zwie 
się dzwon królewski ,.Zygmunt", 19 Słuchowisk© 
muz. „Nazarejczyk" i koncert. Po konc. komuiaSt

W arszawa (1411,7) 11,40 — 19 p Kraków. 
Katowice (408.7) 11,40 — 19 p. Kraków.
Wiedeń (516,3) 12, 17,15, 19.30, 22.10 Muz. 
Budapeszt (550,5) 9,15, 12,05, 17.30. 20.10 Muz. 
Konigswusterhausen (1635) 16,30 Muz.

NIEDZIELA 5 KWIETNIA.
Kraków (313) 11 58 Sygnał, Hejnał 15 Aud. nA- 

nic za, 16 Słuchowisko relig. chrzęść. 17.30 KunoWt 
w programie recital fortep aiKHWy p. L. berkwi-

• tzówuy (Bach, Mozart, Chopin), 18 SłuchwWieJt© 
ula młodzieży, 18,30 Aud. ś *viątecZŁia relig. chrzęść 
20 Koncert: recital iiisbrumeuitalne, oraz chór E- 
ryana. 21,30 Kwadrans liter. 21,45 Koocei t  W pro­
gramie arje i duety, operowe (Bizet, Mfc-sseowŁ 
I^uccini. Verdi, Żeleński, Offenbach, I .oanca^eli©)

PONIEDZIAŁEK, 6 KWIETNIA.
Kraków (313) 11,58 Sygnał, Hejnał, 12,15 Pora­

nek Fiłh a W rsz 14 Dla rolników, 14.20 Muz. i od­
czyt roln. 15 Kromka rolnicza. 15,20 Muz, 15,40 
Dla dzieci. 16.10 „Pieniężnky śląscy — poszukiwa­
cze skarbów", — wygł. p M. Gładyik, 16,30 Oruta.
16.40 ..Wielkanoc wśród ludu* wygł. Dr K. Za­
wisło wicz. 16.55 Gramof. 17,10 Wiadotn. przyj*, po- 
żyt. 17.25 Kwadrans liter. 17,40 Koncert. 19 Roz­
maitości. 19.25 Feljet. 19.45 Komun. 19.50 Gramof. 
20 Słuchowisko ..Humoreska murzyńska". 20,30 
Feljet 20,45 Operetka .Dzwony Kornewilskie" Ro­
berta Planquettefa, w wykon. P. R., 23,15 Komun. 
23,30 Muz. tan.
„NA WTDNOKRĘGU** — INOWACJA W PRO­

GRAMACH AUDYCYJ RADJOWTCH.
Poczvnając pierwszych dni kwietnia Jar Piń­

skie Radjo wprowadza do prgrąmiów audycyj no 
wy typ aktualnych odczytów i felietonów radijo- 
wych pod ogólną i«azwą „Na wndnoiŁręgu4 ‘. W 
dziale tym poświecone będą aktualnym zagadnie­
niom i przejawom życia awie audycje tygoduUłWO. 
mianowicie jeden fełjeton i jeden odczyt aktualny? 
fel^ton wygłoszony będzie w każdą sobotę o go­
dzinie 22-ej. odczyty aktualne zaś w  pocekdolaflti 
o godzinie 20,15.

F ełjełony stanowić będą odSaicie i»t j n adBufoj- 
szych zjawisk z dzaedziiw literackiej, kinowej, fa­
ra* sztuki plastycznej Według zakreślonego pla­
nu felietony nie będą pretendować do miana „kry­
t y k i m a j ą  tylko dawać żywe oceny pod kątem

• widzenia ducha epoki W felietonach specjalna fl- 
waga zostanie poświęcona bieżącym wystawom 
sztuki plastycznej dotychczas naogół mało uwzglę 
dnianej w programach radjowych.

Pozatem w feljet on ach i odczytach znajdą odbi­
cie wszystkie ważniejsze i trudne do przeWidzs- 
ula zgóry zjawiska aktualne.

♦NOYyy d ^ i k n n i k *  s. f v  m i

Bzego należy oczekiwać po powrocie
marsz. PiłsitfskiŁgo?

(Od naszego korespondenta parlam entarnego!
Sueon polityczny w Polsce rozpoczyna się na 

aowo. Dotychczas wszystko odbywało się na- 
■ leżycie, wedle ogólnie przy jętych prawideł. 
iPariainent pracował, posłowie intei peiowali,

Praca odbywała się jak w mieszkaniu pry- 
watnem przed świętami A wśród tego rem on­
tu przybył do Sejmu marsz. Piłsudski. Prze- 
cłioaził koło napół zniszczonej podłogi do swe

jministrowic odpowiadali. Wszystko odbywało 1 dawnego aa ju tam a Świtałskiego, by ode- 
<«ię aiema! spokojnie, albowiem istniała usta- \ brać raport z minionych dni, i zapowiedzieć,

większość. Rząd dał sobie radę ze spra 
«yę Brześcia, zapomniano już nawet o pacyfi­
kacji Małopolski wschodniej. Popędzano tylko 
jparlaim nl, by jak najszybciej doprowadzić do 
[ukończenia dyskusji budżetowej, i by budżet 
jłostał przyjęty przez Sejm i przez Senat.

że praca jeszcze się nie zakończyła, że sezon 
polityczny — dopiero się rozpoczyna.

Ale nie będzie to już więcej normalny sezon 
z przewidzianym z góry ceremonjałem. W szy­
stko będzi następowało nieoczekiwanie, niespo 
dziewanie, podobnie jak  niespodziewanie, taje

is na
jednym  zamachem setki ustaw i traktatów, j Wiejskiej, na Krakowskim Przedmieściu, by- 

■Ale w ostatnich dniach członkowie parlamen- | *° niemal półoficjalne, obecnie rozpocznie się 
'tu dowiedzieli się, że cała icli praca była zby- j serja posunięć szachowych, które będą czynio­

ne w Belwederze, lub w Generalnym Inspe­
ktoracie Armji, znajdującym  się daleko w Ale 
jach Ujazdowskich.

jtec«na„ że cały budżet przyjęty przez Sejm po 
•zostanie tylko na papierze, i że na Rymarskiej 
trzeba będzie jeszcze raz przepisać budżet z 
<łużemi zmianami w dziale dochodów i wydat
iSÓW.

Posłowie i senatorowie rozjechali się z u- 
ezuciem, że stracili kilka miesięcy na pracy, 
którą sytuacja gospodarcza w kraju  zupełnie 
•zniweczyła.

O dalszej pracy już nie mówiono. Rozjecha­
n o  się, nie myśląc nawet o zmianie konsty-

Obecnie zacznie się serja tajemniczych kon­
ferencji z Premjerem, Prezydentem Państw;a, 
z dyplomatami, by załatwić szereg spraw za­
wieszonych jeszcze w powietrzu i niezałatwia 
nych przez rząd w czasie czteromiesięcznej 
nieobecności marsz. Piłsudskiego.

Otwartą jest narazie na międzynarodowej a- 
reme sprawa pacyhkacji Małopolski i, co za

.tu(ji. W  Sejmie zapanowała cisza, do pracy idzie, kw^esłja autonomji dla Małopolski
zabrali sie robotnicy budowlani, albowiem 
Sejm m a juz takie szczęście, że co pewien czas 
trzeba go remontować: poprawić mur, który
..pada, naprawić podłogę, która ulega pożaro­
wi itd.

Przystąpiono do spokojnej pracy, przerabia 
,iia pokojów klubów poselskich wedle nowych 
;tosunków politycznych. W stawiono więc no­
wą ścianę w pokoju Koła Żydowskiego i roz- 
Izielono duży pokoi na dwa małe. Podzielono 
aa dwie części pokoj klubu niemieckiego, roz­
poczęto pracę nad remontowaniem przejścia 
do Senatu,

Wschodnie;. Otwartą jest dyskusja w sprawie 
Górnego Śląska, oraz inne sprawy, które będą 
rozpat^w ane w maj u na sesji Rady Ligi Na 
rodów. Sejm rozpoczął pracę nad konstytucją, 
oczekując dalszych instrukcyj i wywiadów 
marsz. Piłsudskiego.

A kraj? Kraj mało interesuje się wspoiniiia- 
nemi problemami. Nikogo nawet nie obchodzi, 
który z wiernych sług marsz. Piłsudskiego sta 
nie obecnie na czele rządu, lecz wszyscy za­
p y tu ją , czy ismieje taka siła lub taki autory­
tet, któryby zmusił do podania się do dymisji... 
kryzys ekonomiczny? (Siu)

strcsznf katastrofo lotnicza w Warszawie
Samolot w płomieniach —  Dwie ofiary

Str.tT
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Sir. W „NOWY DZIENNIK" niedziela 5. IV. 1931 Nr. 9S.

WIADOMOŚCI Z KRAJU
a a m s ó  t r i u m f u j e !

W głośnej spraw ie sytna miiljofnera częstochow­
skiego, Macieja Aipamowicza i Leny Baumówny, 
sąd grodzki w W arszaw ie w ydał we czwartek w 
południe wyrok iwiiewanimaja^cy oboje oskarżonych 
o stawianie oporui władzy.

Jocltiioczenśie maskiuitek odwołania obrońcy o- 
skarżonyćh adw. Brokmana, sąd apelacyjny w ar­
szawski uchylił orzeczenie sądu okręgowego w  
Piotrkowie w  spraw ie oskarżenia młodego A,pa- 
nowicza o kradzież garderoby i palta na szkodę 
ojca.

OBŁĄKANA MATKA MORDUJE SWOJE 
DZIECI.

Ze Lwowa donoszą: W  nocy z Wtorku na środę 
rozegrał się w mieszkaniu przy pd. Bernardyń­
skim 2 krw aw y dram at rodzinny, rzadko notowa­
ny w kronikach policyijnyh. Około godz. 2,30 45-le- 
tmia wdowa Honorata Ptaszyńska dokonała mor­
derstwa w ten sposób, że pogrążonemu we śnie 
9-letniemui synowi Tadeuszowi brzytwą poderżię- 
ła gardło. Nieszczęśliwy chłopak zmarł na miej­
scu. Następnie Ptaszyńska usiłowała zamordować 
drugie dziecko, a to 6-letniego syna Jana, którego 
brzytwą okaleczyła szyję. Na krzyk dziecka przy­
był z pomocą sublokator Ftaszyńskiej, M arjin 
Podhielski, który przemocą wyrWał chłopca z rąk 
furjatki. Wezwane na miejsce pogotowie ratunko­
we zaopatrzyło rannego młodszego syna Ptaszyń- 
skiej, zaś przybyła policja aresztowała sprawczy­
nię zbrodni. Zwłoki zamordowanego Tadeusza 
P t as zy ński ego pozostały na miejscu aż do przyby­
cia komisji sądowo- lekarskiej. Następnie zwłoki 
odstawiono do Instytutu Medycyny Sądov/ej. W to­

ku wdrożonych dochodzeń stwierdzono, że Pta-
szyńska pobierając za męża 00 zł. pensji nie mogła 
wyżyć i wskutek tego popadła w silny rozstrój 
nerwowy. Sytuację ratow ała tem, że odnajmywała 
jeden pokój sublokatorowi. W toku przesłuchań.a 
P. czyniła wrażenie anormalnej, opowiadała prży­
tem, że jakieś „objawienie*4 nakazało jej postąp ć 
tak, jak uczyniła. Najprawdopodobniej zostanie 
ona odstawiona do Knlparkowa na oddział obsc •- 
wacyjny.

TRAGICZNA (ŚMIERĆ ZONY ADWOKATA.
Pisma lwowskie donoszą: We środę przedpołu­

dniem wydarzył się w mieszkaniu znanego adwo­
kata lwowskiego Dra Marjana Błaszkiewicza tra ­
giczny wypadek, który pociągnął za sobą śmierć 
jego żony, Aleksandry.

Drowa Głuszkiewiczowa będąc sama, w miesz­
kaniu zamknęła we wtorek wieczorem drzwi od 
wnętrza. Rano drzw i tych nie otwierała, gdyż mąż 
jej bawił w  Brzeżanacb. gdzie przy rozprawie fnn- 
gował jako obrońca. Chcąc zapalić pod kuchnią, 
p. Aleksandra nałożyła na popiół trzaski, które 
oblała benzyną, nie wiedząc, iż pod popiołem znaj­
duje się jeszcze z dnia poprzedniego tlący się wę­
giel. W tymsamym momencie nastąpiła eksplozja 
znajdującej się we flaszce benzyny, wskutek czego 
zajęła się na adw. Gluszkiewiczowej suknia i w:o- 
sy. W jednej chwili stanęła ona cała w płomie­
niach. Na krzyk ofiary wypadku nadbiegli sąsie- 
dzi, zanim jednak wyważyli drzwi. p. Głuszkiewi­
czowa padła bez przytomności. Wezwane natych­
miast pogotowie ratunkowe odwiozło okropnie po­
parzoną do szpitala powszechnego, gdzie w 2 go­
dziny później, wśród strasznych męczarni, zmarła

Telegraficznie wezwano do Lwowa ciężko dot­
kniętego nieszczęściem adw. Głuszkiewicza. W y­
padek wywołał we Lwowie wielkie poruszenie.

.ŚMIERĆ OSKARŻONEGO PRZY ODCZYTYWA­
NIU WYROKU

Niezwykły wypadek zdarzył się w sądzie grodz­
kim w Lachowicach pow. Baranowickiego. To­
czyła się tam mianowicie rozprawa sądowa prze­
ciwko 70-lefniemu Danielowi Strzelczykowi* oskar 
żonom u o podstępne przywłaszczenie rzeczy są­
siada. W chwili, gdy sędzia przystąpił do odczy­
ty w unia wyroku, oskarżony stracił nagle przy­
tomność i padł na lawę. Dokończenie odczytywa • 
ni,a wyroku zostało przerwane i do sądu w ezw a­
no lekarza, który stwierdził zgon podsądinego
spowodowany atakiem sercowym. Wyrok, jak i 
miał być ogłoszony był uniewinniający Strzelczyka7
WYPADEK PODCZAS POGRZEBU SAMOBÓJCY

W Częstochowie odbywał się onegdaj pogrzeb 
samobójcy niejakiego Józefa Berga, który przed" 
dwoma dniami rzucił się pod parowóz. W tym 
momencie kiedy kondukt pogrzebowy przechodził 
obok kościoła, trzej przyjaciele samobójcy Weszli 
na dzwonnice i poczęli samowolnie bić donośnie 
we dzwony. Miał to być protest z powodu odauó-
wy księdza wzięcia udziału w pogrzebie samo-.
Bójcy. Kied}7 ozwały się dzwony, dozór kuście!t/  
w ysłał kościelnego na dzwonnicę. Kościelny Jó­
zef Pacholee, wszedłszy na wieżę, usiłował odcią­
gnąć młodzieńców od dzwonów ,ale zostai kop­
nięty nogą przez jednego z nich i spadł z wysoko­
ści w dół. W śród konduktu pogrzebowego zapa­
nowała panika, albowiem okazało się, że 70-letmi 
starzec Józef Pacholee strzaskał sobie czaszkę, 
której mózg rozprysnął się naokoło. SpraWoów 
w osobach Edwarda Berga, kuzyna samobójcy, 
Czesława Szydłowskiego i Franciszka Korkusiń- 
skiego ujęto natychmiast. Na miejsce przyby|a po­
licja, która zaaresztowała sprawców śmierci sta­
ruszka, oddając ich następnie w ręce sędziego 
śledczego.

CHCESZ OTRZYMAG 
POSADĘ? Miustsz uk<ń- 
ceyć kursy fachowe, ko 
mesipohdeaic. im. profeso­
ra  Sekułowticza. Warsz: 
iwa, Zórawiiia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
fcbaiSterSk rachunkowość: 
Haipeeckiek koresponden­
cji handlowej, stenogra* 
i* nauki handlu, prawa 
kaligrafji. pasania na ma­
szynach. towaroznaw­
stwa, angielski ego. fran­
cuskiego, niemieckiego, 
|5fecwmj. gramatyki pal­
n e j, tw*2® ekonomii. Po 
skończeniu egzamin. e— 
Żądajcie prospektów!

■ 1 234x

RABKA. Znany pierwszo­
rzędny Pensjonat ,,Ewa'* 
w samem centrum — ma 
lowmiczo położony. Kom­
pletny komfort, pokoje 
wszystki© z balkonami. 
Elita towarzystwa kraka 
wskiego. Wykwintna 
obfita kuchnia. Ceny na 
sezon pierwszy znacznie 
zniżone. Na żądanie pro­
spekty wysyła właściciel 
Henryk Miinz. Telefon 
Nr. 34. 701 mb

KRYNICA. 2 sklepy w 
centrum do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „S. N.‘‘ 
do Adm. „N. Dziennika”

492g

Obuw ie „Helios"
od1 lat 30 znane — pierwszorzędnej jakości, może 
być dostarczane detalicznym sprzedawcom, po 
cenach korzystmych n na dogodnych warunkach. 
Dostawa natychmiastowa.
Fabryka obuuiia ALBERT BEHKING

T. % o. o. BYDGOSZCZ
Na żądanie wysyłam bezpłatni cenn ki odwrotną 
pocztą. 823er

Zahłsd Ubezpieczeń Pracowni- 
hów Umysłowych we Lwowie |

?amierza nabyć niezwłocznie dwie parcele bu - i 
iowlane w obrębie skanalizowanych, posiada j 
ących dopływ wody i prądu dzielnic m iasta j 
brakowa, jedną o powierzchni około 5.000 m. 

kwadr., drugą o powierzchni około 7.500 m. 
kwadr, celem wybudowania na nich domów 
mieszkalnych dla urzędników i dla robotni­
ków.

Na parcele o figurze niekorzystnej dla eko­
nomicznego zabudowania oraz posiadające 
niekorzystne światło (północ i północny za­
chód) nie reflektuje się.

Oferty z podaniem ceny zaopatrzone w map 
kę katastralną należy składać do dnia 12 
kwietnia 1931 włącznie w Ekspozyturze Za­
kładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
w Krakowie przy ul. Pomorskiej L. 1. w go­
dzinach urzędowych od 9 — 14.

F O ŁS K IR 0 UEER — HA POLSKIE DROGI

» Ł lK *N §K c
produkcji P a ń s tw o w y c h  W y tw ó rn i U z b r o je n ia  w W arszawie 

F a b r y k a  B r o n i w Radomiu

Rowery turystyczne, póiwyścigowe,
wyścigowe, damskie, dziecinne 

dla (hfoFtów i dla dziewcząt.
Generalne zastępstwo i sprzedaż hurtow a

D/H HERM AN M EYER, Warszawa, Traugutta 2, tel. 601-84
Sprzedaż detaliczna za gotówkę i na raty :

„ŁUCZNIK” . Sp. z ©gr. odp. —  Warszawa, ul. Traugutta 2
B-cia JABLK O W SCY —  Warszawa, ul. Bracka 25
Wszystkie Spółdzielnie Spożywców zrzeszone w Związku Spółdzielni Spożywców 
R. P. „Społem “ .— W szystkie Spółdzielnie Rolnicze i Syndykaty Rolnicze „Kooperacji 
Rolnej*. — W szysikie Spółdzielnie Rolniczo-Handlowe zrzeszone w Centrali Spół­
dzielczych Stowarzyszeń Rolniczo-Handlowych. — Wszystkie Spółdzielnie Wojskowe 

zrzeszone w Związku Rewizyjnym Spółdzielni Wojskowych „Społem*.

Z A S T Ę P C Y :
Wojew. Śląskie — D/H H. Meyer, Oddz. w Katowicach, Katowice, Powstańców 5

O str z e g a m y  p r z e d  n a b j u ą n i e m  r o w e r ó w  n ie z a o p a tr z o n y c h  wr d w u le tn ią  
u a r a n c ję  z u m ie s z c z o n ą  p ie c z ą t k ą  P a ń s tw o w y c h  W y tw ó r n i  U zb ro jen ia  

i  d a tą  z a k u p ie n ia  r o w e r u ,  o r a z  p o d p is e m  je d n e j  z  w yżej  
824 »t w y m ie n io n y c h  in s ty tu c y j .
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AkEja PftleitytiEliieEO Funduszu 
Robotniczego

W  związku z rozpoczętą akcją na Palestyński 
jPuodiusz Robotniczy bawi w naszem mieście zna­
ny działacz Pracującej Palestyny, docent Instytu- 
ptt Judaistycznego w W arszaw ie oraz członek 
fiKodnateliu Akcyjnego św iatowej Org. Sjon,,, dr. 
“  pjfel Tantaikower.
I ' Tow. dr. Tarlaków  er wygłosi odczyt na szer­
szej konferencji, zwołanej na dziś sobotę o go- 

8 wlecz. w wielkiej sali kahału.

| Z  Komisji Migtizystnwanysxeiili>wsj 
żyd rw sh iLh  inslyfucyj społecznych
Komisja. międzysŁowarzyszeiiowa, wybrana na 

konferencji żydowskich instytucyj społecznych 
Krakowa z dnia 21. stycznia br., po przeprowadze­
niu konferencyj w Prezydjum Magistratu i Wy­
dziale Opieki Społecznej, została oficjalnie uzna­
ną jako stała reprezentacja dotyczących instytu- 
cyj.

W szczególności uzyskała Komisja prawo wnio­
skowania i ustalania przydziału i terminów zbió­
rek ulicznych, które na skutek uchwały posiedze­
nia Komisji z dnia 26 marca br. już odpowiednio 
na cały rok bieżący definitywnie rozdzieliła.

Pełnomocnictwo reprezentacyjne uzyskała Ko­
misja pisemną deklaracją, następujących inslytu-
cyj:

Gmina wyznaniowa żydowska, Zachodnio- Mało­
polski Związek Towarzystw Opieki nad Sierota­
mi żydowskiemi, Bąjt Lechem; Towarzystwo o- 
pieki nad sierotami żydowskiemi. Nadzieja, TO Z. 
Nasze Dzieci, Keron Kajemeth, Towarzystwo Rab­
czańskiej Kolonji Leczniczej. Ochrona Starców ży­
dowskich, Opieka nad chorymi, Związek Inwali­
dów, wdów i sierót wojennych. Oęhrona dzieci 
żydowskich, Stowarzyszenie ku wsparciu uczniów 
j-./kół ludowych wyzn. moj>., Ognisko Pracy, Eks­
terna! dla najbiedniejszej dziatwy żyd., Sito w. I. 
Bursa Żyd. Sierót Rękodzielników, Stow dla zao­
patrzenia biednych dzieci żyd. w odzież i obuwie 
W Podgórzu, Żyd. Opieka pozaszkolna. Stow. ku 
Wsparciu biednych położnic, Stow. ku zaopatrze­
niu ubogich uczenie wyzn. mojż. w odzież i obu­
wie, Cheder Iw n. Bursa Sierót żyd. przy Stow. 
Ręk Żyd. Szomer Umoaim. Ezra chnlucowa. Mach- 
zike Cholim, Tow. Żyd Szkody Rzemieślniczej, 
Talmud Tora, Stow Kobiet dla wsparcia biednych 
wdów żyd,. Związek Żydów Ortod. Szlomei Emu- 
nei Izrael, Żyd Bibljoteka ludowa im. Pereca. 
Merkaz Haceirim, Jordanów Tow. Kolon ji waka- 
cyjnycli. Stow. ku wsparciu żyd. uczniów szkół 
średnich Samopomoc, Ochrona dla biednych cho­
rych, Ezrath Cholim. (Spodziewane są dalsze zgło­
szenia).

Po załatwieniu i uregulowaniu kwestjd zbiórek 
ulicznych przystępuje Komisja w najbliższym cza­
sie do spraw  koordynacyjnych i w tym celu 
zwoła w najbliższym czasie konferencję 
Stowarzyszeń opieki nad chorymi, opieki 
nad młodzieżą szkolną. wychowania za­
wodowego, opieki nad dzieckiem, akcyj kolorij- 
nyeh, oraz ponownie zebranie wszystkich instytu- 
cyj społecznych żydowskich w celu przedłożenia i 
Omówienia planu utworzenia wydziału opieki spo­
łecznej przy7 Gminie żydowskiej.

M. S. W. prujEktufe umorzenie zrleglych 
hor ohm iniruryjnych

Ministerstwo spraw  wewnętrznych rozpoczęło 
prace wstępne nad uzyskaniem m aterjałów  do e- 
vrc niu a In ego wystąpienia na drogę ustawodaw­
czą o umorzenie lub odroczenie uiszczenia wymię­
li’: ci \cii i nilowy egzekwowanych kar adm inistra­
cyjnych.

W tym celu zwróciło się ministerstwo do pro- 
Wv utlnyeh władz administracyjnych o nade­
słanie materjałów, które pozwolą zorjentować się 
o jakie sumy pieniężne chodziłoby w  tym wypad­
ku. gdyż umorzenie kar administracyjnych odbi­
łoby sie na budżecie państwa.

komisji prawniczej Sejmu znajduje się, jak 
wiadomo wniosek Str. Chłopskiego, przewidujący 
ad© umorzenie  ̂ lecz odroczenie płatności kar ad*

minislracyjinych na okres lal dwóch
Być może, że rząd będzie mógł pójść dalej i 

wogiółe umorzy zaległe kary.

Kio wygra! na loterii I
W  dwudziestym dniu ciąg niema 5. klasy 22. poi 

Sikiiej loterii państwowej główniejsze wygrane padły 
na numery następujące (częściowo przez nas one 
gda.i już podane).:

21. 15.000 na nry 5256. 10S62.
Zł. 5.000 na nry: S43S, 40182.
Zł. 3.000 na nry: 29577, 32264. 54362. 86672, 88267, 

141036. 144398, 177208, 192234.
Zł. 2.000 na. nry: 3005. 9441, 41330, 41994, 45403. 

52902. 56470, 59383, 97605, 99726, 113183. 137317
144358, 144597, 178732, 185482, 192005. 205963.

Z. 1.000 na nry: 1683 7614. 29615, 29958, 31427, 
31623, 44946, 49868. 51968, 88271, S9637. 92145 93936 
97134. 104824, 108877, 110210. 118711. 152931. 157237 
162134, 171037, 177538. 186265, 205203, 205326.

W dwudziestym pierwszym dniu ciągnienia 5. kia 
sy 22. polskiej loterji państwowej główniejsze wy 
grane padły na numery następujące:

Zł. 25.000 na nr. 34552.
Zł. 5.000 na nry: 21525, 112426, 161349, 163439.
Zł, 3.000 na nry: 29065, 77960, 79493.
Zł. 2.000 na .nry: 51609. 61669, 96270. 144061, 152788 

173466, 178968.
ZŁ 1-000 na nry: 13514. 15401. 20512, 29500. 35624. 

40420, 50192, 55724. 61714, 67219. 74571. 75527 83434 
108593, 115142. 118813. 124412. 127536. 143075, 144299 
158376. 164124, 169589, 175996, 177645, 180286. 192022 
198245, 198464, 201148

 o§o-----
_  NASTĘPNY n u m e r  „ n o w e g o  d z i e n n i ­

k a *  ukaże się — z powodu ustawowego spoczyn­
ku świątecznego (Wielkanoc) — dopiero we wto­
rek 7 bm. rano (z datą dniia następnego) w obję­
tości 12 stron druku i zawierać będzie m. im. 
działy „Glos Kobiety Żydowskiej", „Lekarz Do­
mowy", „Przegląd Sportowy".

 ogo-----
— DAŻURY APTEK: Dziś w nocy — ul. Grodz­

ka 22, pi. Matejki 3, Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 30, i Kalwaryjska 27. Jutro w niedzie­
lę dyżur dzienny i nocny: Rynek A—B 45, ul. 
Łobzowska 6. Grzegórzecka 9, Długa 4, Krakow­
ska 19 i pl. Zgo‘dy 18. Tylko dyżur dzienny: Ry­
nek 13, ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Si r ad om 6 i Kar­
melicka 9, tylko dyżur nocny: Kalwaryjska 27. 
W nocy z poniedziałku na wtorek: Rynek A—B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9 i Rynek podgórski 9.

— KIEROWNICTWO WICEKONSULATU HO­
LENDERSKIEGO W KRAKOWIE zostało powie­
rzone panu J. L. de Bruyn w miejsce p. J. G. 
an Scliaardemburga.

— ZAĆMIENIE KSIĘŻYCA. Obserwatorijura a- 
slrononiiczne w Krakowie komunikuje: Całkowite 
zaćmienie księżyca w dniu 2 kwietnia udało się 
zaobserwować w Krakowie i w obserwatorjum 
astronomie/nem na Górze Łysicy w calem przebić 
gu od godz. 19“23 do godz. 22*52, przyczem na 
jakiś czas przed początkiem i po końcu księżyc 
był widocznie przyćmiony. Niebo było czyste i 
obserwowanie udało się wspaniale. Księżyc był 
widoczny przez cały czas zaćmienia: w  środko­
wych fazach w kolorze ciemno- miedzianym, w po 
ezątkowych i końcowych z jednej strony lśnił ró ­
żowy z drugiej blado perłowy sierp.

W Krakowie i na Łysicy głównym punktem ob­
serwacji były widziane przez lunetę uprzednio o- 
hłiczone zakrycia słabych gwiazdek przez tarczę 
zaćmionego księżyca. Podczas zaćmienia obserwa­
tor jmm krakowskie dawało umówione sygnały 
świetlne na Łysicę.

— ODCZYT DYR. ŻAT-NEJ, P. LANDAUA. Sta 
rani cm Stow. Solidarności Buc Brilh w Krakowie 
odbędzie się w poniedziałek 6 bm. o g. 8‘30 w. 
w lokalu przy ul Zielonej 10 odczyt dyrektora 
ŻAT. w Nowym Jorku p. Landaua n. t. „Wszech­
światowe położenie Żydów4*. W stęp dla człon­
ków i rodzin. Goście mile widziani.

_  KARAŁ A PAR. 20 NOWEGO REGULAMI­
NU WYBORCZEGO. Odczyt na powyższy temat 
wygłosi w niedizaelę o godz. 5 popoł. staraniem 
komisji kulturalno- oświatowej Słowa rzyszenia 
rękodzielników żydowskich w sali przy ni. Pod- 
brzezie 1. 6, I. p. p. Maurycy Goldfarb, radca gmi­
ny żydowskiej.

— ULOTKA BOJKOTOWA PRZED SĄDEM. 
Inicjatorzy ulotki cechu piekarzy katolickich, wzy 
wającej do zakupów jedynie u piekarzy katoli­
ków, o której przed paru dniami donieśliśmy — 
zostali pociągnięci do odpowiedzialności sądowej 
za nieuczciwą konkurencję.

— LIN JE  AUTOBUSOWE P. Z. T. JUTRO 
NIECZYNNE. W niedzielę wielkanocną tj. w dniu 
5 bm. nastąpi zastanowienie komunikacji autobu­
sowej na wszystkich linjach autobus owych, po­
zostających w organizacji Polskiego Związku Tu­

rystycznego.

I

P o d z ię k o w a n ie .
Poczuwamy się do miłego obowiązku podziękowa* 

nia p. prof. B. Sperberowi, dyx. chóru, za nadzwy* 
czaj umiejętne wykonaaiiie znanych pieśni synagoga!* 
nyUi podczas nabożeństw w synagodze pnzy (ud. Szpi 
tał® ej 24, którą tłumnie u ochoczo często odwiedzaliś­
my. 495g Wdzięczni sympatycy

Kupią matą Kusą ogniotrwałą.
Zgłoszenia pod „Kasa* z podaniem ceny 

do Administracji „Nowego Dziennika*.

— OGRANICZENIE TOWAROWEGO RUCHU 
KOLEJOWEGO W CZASIE ŚWIĄT. Ministerstwo 
komunikacji wydało zarządzenie, polecające 
wstrzymanie ruchu pociągów towarowych w o* 
kresie świąjt od godz. 18 dtu. 4 bar do godz. 6 
din. 7 bm. z wyjątkiem pociągów, przewożących 
pilne transporty wojskowe z ludźmi, ładunki, ule­
gające szybkiemu psuciu, oraz żywy inwentarz. 
Przedsięwzięte będą odpowiednie środki w celu 
zabezpieczenia od kradzieży pociągów, zatrzyma­
nych w drodze *a czas przerwy ruchu.

— KASA CHORYCH W KRAKOWIE komuni­
kuje!, że w okresie Świąt Wielkanocnych kończy 
się normalna ordynacja lekarska w  Cenftrali i od­
działach dziś w sobotę o godzinie 12-toj; apteki 
kasowe czynne do godziny 14-tej. Od soboty w po­
łudnie do wtorku rano będą bez przerwy czynni 
lekarze dyżurni. We wtorek normalna ordynacja 
lekarska.

— BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE LOTNI­
CZE KRAKOWA Z WARSZAWĄ. Z dniem 1 
kwietnia br. lioje lotnicze LOT rozpoczęły bezpo­
średnią komunikację lotniczą Krakowa z W ar­
szawą. Samoloty odlatują z Krakowa o godiz. 
13‘10, natomiast z W arszaw y do Krakowa o godz. 
10 rano.

— KURS PILOTAŻU SPORTOWEGO W KRA­
KOWIE. Aeroklub Akademicki w Krakowie uru­
chomi w pierwszych dniach maja br. kurs pilota­
żu sportowego lotniczego dila pilotów sporfcOH 
wych. Zgodnie z rozporządzeniem Ministra Ko­
munikacji W ydział lotnie!wa cywilnego, na kurs 
mogą być przyjęci członkowie A. A. krakow skie­
go. którzy zostaną uznam; za zdolnych przez 
GBiLL. w W arszawie i wpłacą kwotę zł 2.000 
(ewentualne obniżenie opłaty przy zamówieniu 
awionetki). Termin zgłoszeń do AAK. upływa 
z dniem 10 kwietnia br. poczerń kandydaci zosta­
ną zbadani Przedwstępnie przez uaoz. lekarza 
2-go p lotniczego, a po zakwalifikowaniu wyja­
dą na badania do OBLL. z końcem kwietnia br.

— NIE BĘDZIE SĄDÓW AUTOMOBILOWYCH. 
Ministerstwo sprawiedliwości postanowił o zanie­
chać narazie projektu stworzenia'’specjalnych są­
dów automobilowych, a to ze względu na rozlicz­
ne trudności personalne i budżetowe.

— NAGŁY ZGON DYR. MAKOWSKIEGO. We 
czwartek zmarł nagle w Krakowie śp. Edmund 
Makowski, emer dyrektor oddziału Banku Pol­
skiego w Krakowie, przeżywszy lat 60.

— DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Dnia 2 
bm. o godz. 22*20 Rudolf Danielemu (lat 14) prak­
tykant masarski, zajęty w firmie Kumali (Szew- 
sk a2) usiłował popełnić samobójstwo przez po­
wieszenie się na drzewie w Rynku głównym, w 
czem przeszkodził mm posterunkowy pełniący służ 
bę. Powodem usilowanego samobójstwa wedłu$ 
zapodania młodocianego desperata miało być po­
bicie go przez żonę Kumali, oraz złe traktowanie 
go przez pracodawców. — Tegoż dnia o godz. 
20'40 Apolomja Siwińska (lat 22) wyrobnica zam. 
przy ul. Długiej 12, zabawiała się w szynku Bir- 
ka przy ul. Salinarnej 1. 8. W pewnej chwili 
dziewczyna wyszła na podwórzec, gdzie wypiła 
w zamiarze samobójczym jodynę. Zawezwane po­
gotowie ratunkowe przewiozło ją  do szpitala ŚW. 
Łazarza. Powód usiłowanego samobójstwa nie­
znany.

— WŁAMANIE DO FABRYKI TUTEK „AL-
TESSE". Onegdajszej nocy dokonano zuchwałego 
Włamania kasowego do fabryki tutek i bibułek 
„Altesse- W isła" przy ul. Długiej 17. W łamywa­
cze, dostali się do fabryki od strony ul. Krótkiej 8, 
a następnie spacerując po dachach domów sąsie­
dnich weszli do wnętrza fabryki przez okno na 
2-giem piętrze, w którem otworzyli główną kwa­
terę. W ewnątrz przy pomocy wytrycha otworzy­
li drzwi do klatki schodowej, skąd weszli do por*
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tjem i s d o j n - o j - ««; \v.>i em. w kierej zaiirali a szafki 
i:otru‘j Lliit vm . o/.i u /o o t \Ti\imi wszystkich ubi- 
f aov | . J bi yr/.n\ eh Wy bo.-wszy kino/, odpowiedni 
weszli do kam-c inrji d\ rek!ora fabryki, gdzie przy 
pęd H'v raki? rozpruli kast ogniotrwałą i skradli 
z jej górnego Iresorii 750 zl. Do dolnego tresoru 
gdzie znaj do w lo jiie 2 900 zł nie mogli się dostać. 
Następnie otworzyli w sąsiedniej kancelarji 2 
puste kasy ogniotrwałe Wydział śledczy areszto­
wał Wróbla Stanisława robotnika (lat 27) za­
mieszkałego przy iffl krótkiej 8, jako silnie podej­
rzanego o włamanie.

Protfj SiodeK przeciwko czerwieiiienli tak.
Naipiatowasze właśnie gospodynie domu cierpią 

często x powodu czerwonych i spękanych rąk Dla­
czego właściwie? Każdy mężczyzna woK patrzeć na 
białe i piielęguowarte ięce. Zaleca sie pipeto natrzeć 
ręce po umyciu kilkoma kroplami soku cytrynowego, 
a na noc lanołieną Imb gl.ceryną. i — w razie potrze 
by włożyć na noc rękawiczka. Taka pielęgnacja ko­
sztuje zaledwie kilka groszy. Najgłówniejszą jednak 
rzeczą jest: używać tylko dobrego, czystego mydła, 
n. p. aromatycznego mydła ..Kołiontay'* (znak o* 
cttkOiony: pralka), które zawiera glicerynę 1 Jest 
•zczegótoie łagodno.

— KRAJOWY ROWER ZDOBYWCĄ POLSKIE
0 0  RYKKIj Mamy do zanotowania prawdziwy 
•akces produkcji polskiej, który zdobyła najwięk- 
i a  w Polsce fabryk rowerów, produkująca ro­
wery marki „ŁUCZNIK**.

Wyprodukowana dotąd przez Państwowe Wy 
łwóm ie Uzbrojenia imponująca ilość, przekracza­
jąca 20 tysi^ y  sztuk, została całkowicie rozsprże- 
dsipa na rynku wewnętrznym, zyskując uznanie 
zarOwno przedstawicieh sportu kolarskiego, jak
1 lodzi pracy? dla których rower stanowi środek 
lokomocji. Rowery te są idealnie zastosowane 
do dróg i warunków polskich, trwałością i wy­
trzymałością przewyższające wszystko, co zdoła- 
oo dotąd osiągnąć w  tej Branży

Masowa produkcja rowerów obejmuje ndetylko 
rowery normalne, ale i turystyczne, półwyścigo- 
we, wyt-j-gowe, szosowe i torowe, a nawet rowe­
ry damskie i dziecinne zarówno dla chłopców 
jpk i dziewcząt

N9e wątpimy, że dzięki inteusywinej produkcja, 
•  również i dosa>sowamym do warunków odbior­
cy cenom i waruukom sprzedaży, uda się rowe­
rom polskim zdobyć całkowicie rynek polski, co 
należy życzyć wytwórni rowerów „Luczinik“ w 
interesie ogólno gospodarczym. 801 at

Kochanemu prokurentowi p. Adolfowi Fresęh 
k>wi z okazji Jego zaślubin z p Martą Mech- 
nerówtią serdecznie gratuluje 
MUg Personal firmy W. Kaadei

Sławkowska 12.

KOMUNIKATY
— BNEJ SJON (ZSeloua 17) Dzś, w sobotę, o go 

dacie 4 pop, plenarne cebramie członków.
BJRITH TRUMPFLDOR. (Zielona .7) Dz ś. w  

sobotę, o godz. 3.30 pop. referat n. t. Pesach w u- 
•tach łudu.

— „jElfUDA". DszJś. w sobotę, godz. 7.30 wiecz. 
pogadanka kursu instruktorskiego.

— PRZEDSWITHASZACHAR. Dziś. w sobotę, 
o gpdz. 6.30 plenarne zebranie cz.onków. na którem 
kol. R. Wolf złoży sprawozdanie z przebiegu III-go 
Zjazdu Żydów Akademików oraz z konferencji mają 
cej aa cełu zumiffcowainie słońskiego ruchu akademii 
ckłego.______________________________  —

ZOON CHAIMA KOHENA. W Paryżu zmarł W 
71 roku życia jeden z pierwszych sjonistów iran- 
cuskich, Chaim Kohen. Był on przyjacielem Her- 
zla, Marmorka i Maksa Nordaua.

„HAOLAM** NIE BĘDZIE ZAWIESZONY. Jak 
się dowiaduje ŻAT, oficjalne czasopismo organi- 
sacjl sjonistycznej „Haola u *, które /godnie z u- 
chwałą A, C. miało być zawieszone z dn. 1 kwie­
tnia br., będzie w dalszym ciągu wydawane. Pod­
jęte zostały kroki celem umożliwienia norm tl- 
ae£o wydawania tego pisma

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
MOSKIEWSKI TEATR ARTYSTYCZNY STANI­

SŁAWSKIEGO W KRAKOWIE
Światowej oławy zespół Mosk tw^kiegc lea tru  

artystycznego Stanisławskiego, którego występy 
W Krakowie przed dwoma 'aty cieszyły się ogro- 
mnem powodzeniem, przybywa K rikow a, w 
przejeździć do W arszawy, tylko na 3 występy i 
wystąpi w teatrze „Bagatela ', a to w piątek dnia 
10 bm dając: „Rewizora1 . pełną humoru korne- 
dję Gogola, w sobotę dnia 11 bm Dickensa . .świer 
szi za za kominem i w niedzielę 12 bm. i iałą 
Gwardję*'. ostatnią nowość, która zagranicą g ra­
na była przez ten zespó* przeszło 500 razy Przy 
jazd głośnego teatru do laszego miasta wzbudzi 
niewątpliwie wielkie zainteresowanie. Bilety już 
do nabycia w kasie teatru „Bagatela .
FUZJA TEATRÓW MIEJSKICH W WARSZA 

WIE Z TEATRAMI P. SZYFMANA
Cała W arszawa mówi o fuzji teatrów  miejskich 

z teatram i p. Szyfmana. Projekt fuzji z teatram i 
dyr. Szyfmana za podstawę ma: rozwiązanie sto­
sunku służbowego ze wszystkimi pracownikami 
teatrów  miejskich, przez zemerytowanie i wypła 
uenie odpraw olbrzymiej większości pracowni­
ków, co wyniesie w pierwszym roku około 
1.800.000 zł; powstaje spółka komandytowa, do 
której miasto wnieść ma teatry miejskie za 70 
proc. udziałów w spółce, dyr. Szyfman zaś swo­
je teatry w wysokości 30 proc. udziałów. Spółka 
ta ma wydzierżawić cały, w icn sposób utworzo­
ny kompleks teatrów  p. Szyfmanowi na lat pięć, 
7, tein, że miasto mu wpłacać będzie, jako dzier­
żawcy, roczną subwencję w kwocie zł 3.500.000

 o§u——
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 

GO. W niedzielę i w poniedziałek odnędą się po 
dwa przedstawienia: o godz. 3*30 pop. i 8‘30 wie­
czór. W ystawioną josłanie sziuka D. Bergel so­
na „Der Tojber", która na pierwszych przedsta­
wieniach wstępnym bojem zdobyła licznie zgro­
madzoną publiczność. Na tle walk klaoowych za­
ostrzonych do ostateczności, przesuwają się 
przed oczami widza oryginalne Typy współcze­
snych robotników i pracodawców z niezwykłą 
wyrazistością i głębią ekspresji. Widowisko po­
zostawia głębokie wrażeni’e. Bilety w przedsprze­
daży u firmy A Fisehhab, Grodzka 46, a w nie­
dzielę i poniedziałek przez cały dzień przy R a ­

sie teatru. Na popołudniowe przedstawienia ceny 
zniżone.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W nie­
dzielę gra tea tr tylko raz wieczorem, ostatnią sen­
sacyjną nowość repertuar a „Mayerling** („Rudolf 
i Yotsera**). Popołudnie poniedziałkowe poświę­
cone będzie wielkiej poezji, w przedzdwuem arcy­
dziele Wyspiańskiego- Corueilie‘a: „Cyd**. W ie­
czorem amerykańska komedija .,Roxy* Resztę ty- 
gpdrnia wypełni przeważnie „Mayerling" z w yjąt­
kiem środy, w który to dzień komedja M Pa- 
ginola „Pan Topaz“.

— WIECZÓR WIKTORA CHENKINA W TEA­
TRZE „BAGATELA4*. Jak było do przewidzenia, 
wieczór niezrównanego artysty W iktora Chenki- 
na wzbuoził w naszem mieście tak wielkie zain­
teresowanie, że sala teatru „Bagatela" będzie wy- 
nehuona po brzegi Program  koncertu zapowiada 
pieśni błazna, pieśni włoskie, cygańskie, ukraiń­
skie oraz żydowskie pieśni chasydzkie. W szystkie 
te pieśni wykonane będą w oryginalnych nowych 
kostjtunach Początek o godz. 8*30 wiecz. Balety 
w  kasie „BagateŁi1' od 10 2-giej i  od 4—7-mej 
wieczór.

 o§o-----

REPERTUA R TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Niedziela: 3 30 pop. ..Der Tojber“ (ceny zniżone); 
8*30 wiecz. JDer Tojber**.

Poniedziałek: 3*30 pop. „Der Tojber* (ceny zni­
żone); 8‘30 wlecz „l>er Tojber**.

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Niedziela: ^Mayerling*'.
Poniedziałek: pop. rCyd“ (ceny zniżone); wiecz. 

»Roxy‘‘.

TEATRY ŚWIETLNE ł DZWIEKOWE
APOLLO: „Kawiarenka** (Mauri^e Cheyalier).
SZTUKA: „C. K Feldmarszałek" (Vlast Bu­

rian).
UCIECHA: ..Anna Christie1 ■ (Greta Gai bo).
WANDA: „Anna Christie* (Greta Darbo).

i; lll«' 1111 ||i miiritimi ijjili; ,
l i r ,  illfrjlii li a l  iii hi
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GIEŁDA K RAKO W SKA

Kraków. 2.  4. 1931. Akcje w zaniedbaniu. D e­
la r bez zmiany.

Zebranie giełdowe zaznaczyło ogólną nłecuęć 
do pracy / a i n  < • ■ . : i ’ ograniczone do mdni- 
muni. Do Iransakcyj papierami oficjalnie luatowa- 
iiciuj nie doszło. Rucii ospały.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Następne zebranie giełdowe z powodu przypa­

da jących świat wielkanocnych odbędzie się we 
wtorek Oni a 7 bm.

W aluty i dewi-.y oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych, 

i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Nastrój 
spokojny Podaż dostateczna przy małetn zapo­
trzebowaniu. W Krakowa? dolar gotówkowy 8UW 
i pół do 8.dl i pół, czeki Bankowo 8.90—8.92. No­
towanie Banku Polskiego nie uległo zmianie

»• * *
Inne giełdy niecz-yranę.

KRO M KA  TELEGRAFICZNA
— Z Jerozolimy donosi PAT.: W obawie, źc

w czasie świąt muzułmańskich Nabi Musa 
dojcizie do starć pomiędzy przeć, wnemi sobie 
frakcjami muzułmańskiemi, oddziały policji i 
samochodów pancernych spatrolowały całe 
miasto. W różnych punktach strategicznych u 
stawione zostały karabiny maszynowe.

— Na konkursie na drzew oryt lub łto^rafję, 
ogłoszonym przez komkei obchodu imienin Mar 
szalka Piłsudskiego dwie równorzędne nagrody 
otrzymali: proł Bar tłom ejczyk p. Henryk Ja 
wors&i- Na konkursie literackim pierwszą na gro 
die otrzymał p. Jerzy Zagórski za wiersz pod 
godłem Marsz". Ko-nkurs muzyczny nie dał re* 
zultatu.

— Na przejeździe kolejowym pod Fontaine­
bleau dusiał się dziś samochód pod pociąg po­
spieszny. Anto zostało doszczętnie zniszczone. 
Cztery osob;» jadące n iir poniosły śmierć na 
miejscu.

— Śledź iwo przeciwko Gotfriedowi Zetka, 
który dokonał zamachu na czechosłowackiego 
sekrttarza legacyjnego Zajiczka, zostało wstrzy 
manę, ponieważ stwierdzono, że Zetka jest cho 
ry umysłowo Zetka będzie wydalony z granic 
Austrji i internowany w jednym z zakładów 
dla um ysłow o- chorych w Czechosłowacji.

— Znana firm a wiedeńska Albert Zerkovitz. 
trudniąca się handlem win, zgłosiła niewy­
płacalność. Pasywa firmy wynos'ą milion szy 
łingów.

— Dzienniki wiedeńskie donoszą z Lincu że 
w miejscowości Lemback, w Górnej Austrji po 
zgromadzeniu HehnwTehry doszło do bójki j.ę  
dzy członkami Heimwehry a narodowymi so­
cjalistami. Dwaj członkowie Heimwehry i je­
den narodowy socjalista zostali ciężko pora­
nieni. żandarm erja aresztowała 5 osób

— Litewski minister spraw7 wewnętrznych 
Arawiczus złożył podanie o dymisję. M/c/o raj 
prezydent Smetany podanie uwzględnił Mini­
strom spraw wewnętrznych został mianowany 
pułk Rtufeitejko.

— Wczoraj z Wilna do Kowna przybył lite 
wskft poeta W ałajtis tłumacz „Pana Tadeusza" 
na język litewski

— Kaye Don pobił rekord szybkości ł 3dzi 
motorowej „M’sis England U“ osiągając szyb­
kość przeszło 103 md na godzinę.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
CORSO: „Sprzysiężeule trzech** (w gł. roli Jen­

ny Jugo).
WARSZAWA: „Sztabskapitan Gubanjew" ora*

występjr artystyczne.
KINO MUZEUM- „Płoaąca granica'* ..Emaus- 

Rckawka**, „Marzenia Chaplina**.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
STAŁA CZYTELNICZKA W KRAKOWIE:

Żyd. Tow. Miuyczne. na ręce prezesa Dra H. 
Aptego, Ki aków. ul. Mikołajska 6.

T y m  F .  T .  p r e n u m c r s a r c t i ,  H ó i z y  n i e  w y r ć w n n f ą  b e z ­
z w ł o c z n i e  z a l e g ł o ś c i ,  u s t r z y m a m y  z  c n l e m  1 2  b .  m .  w y s y ł f e ę

n a s z e g o  p i s m a .
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K o i r .  p i e t y  d o  w s z y s f k k h  c e l ó w

WSchter T e le fc n  1 0 8 -7 21sprzedaje po nader zniżonych cenach na sezoB wiosenny najmo­
dniejsze materje wełniane, jedwabne oraz płótna weby i zefiry

Wszechwładna Pani Moda. nie liczy się pra­
wie nigdy z praktyczn-ością, mimo to jej ty ir nj'i 
poddają się wszystkie panie — jedne z przy jem 
mością. arngie z rezygnacją. Tej wicsny moda 
jest wyjątkowo bardzo praktyczia (wyiączając 
toalety wieczorowe) — jest nietylko prakty­
czna ale i bardzo ładna. Nie przesadzona ani 
długością, ani szerokością- nie jest też zbyt stro. 
na a obok kombinowania kolorów ' gatunków 
,materjatćw zasadniczą jej cechą jest dzjewczę- 
co prosta linja.

Zasada kompletu, która przez jakiś czas była 
obowiązująca dla praw dziw e eleganckiej k-obie 
ty, obecnie została przełamana Płaszcz nie mu 
d już być dostosowany do sukni, przeciwnie 
lansowane będą raczej iasre płaszcze do ciern­
y c h  sakiem
; Pożarem kostiumy 5 luźne żakiety, kióae mo- 
ina nosić do inny cli spódniczek i do całych su­
kien są bardzo miłą i młodociana nowością.

W materiałach dominują na raz e wełny, w 
różnych odmianach, jak fweedy. wełniane kre-

Na późniejszą porę awizują już płótna, cham 
tang* i jedwabie.

Nasze modele:
1) Model pierwszy jest z d a  gonu! m aterii w  

granatowo-białe paski. Jumper z żółte, flaneli, 
ozdobiony granatowetm guzikami i lakierowym 
paskiem Jwmiper może być również z ciężkiej 
orepe de chine przybrany stębnami.

2) Młodociany kostjum z wełnianej krepy., w 
kolorze granatowym- Spódniczka ma fałdy wsta 
Wiane. żak ecik luźny, krótki- Sportowa bluzka 
z jedwabnej piki.

3) Szykowny model z wzorzystej wełny. Su 
kma zieiCtiO'biała z paskiem z  zielonej skóry
z białym georgettowym szalikom, związanym 
w  cnusWczkę. Żakiet z takiej samej materji, 
jednak na czarncm tle, zielony rzucik Do tego 
odpowiedni kapelusz, kombinowany zielony z 
czarnym- —

4) Bau dzo twarzowy popoł. komplet z jasn*.j 
georgette wełnianej, z lakierowym paskiem i bia 
łym kołnierzykiem z jedwabnej pik Płaszcz o 
fasonie luźnym/ szerokim, nadaje się na późniejPY, W ełny lekkje. miękkie, w  poprzeczne pą- 

SkL nakrapiane w kurze łapki, k: a (kow ane itd. do jasnych sukien, rak id o  wzorzystych.

P ra w d ziw a  w iosna
List z Warszawy

Niezależnie od tego, czy Wielkanoc jest wcze 
snu, czy późna i czy przypomina raczej Boże 
Narodzenie, jak w tym roku czy feż okrywa 
Pąkami drzewa — w sferze mody po W 'et kie' 
nocy sezon wosenny jest w całej pein Co­
dzienne wełniane suknie wynoszone przez całą 
zimę do biura, czy toż w domu, wydają się 
ciężkie zakurzone, pomimo codziennego czy­
szczenia Trzeba pomyśleć o jakem ś Iżyjszem 
odzieniu

Moda wiosenna i letnia Ego rokiu jest pod pis 
kiearr. kostiumów I to nietylko zwykłego, nor­
malnego kostiumu ea ulicę- z  angielskiej, czj/ 
bielskiej wełny, to już jest niemal kotrecznością 
— ale i na noszenie w domu Prawie wszystkie 
sukienki nie wyłączając jedwabnych, maja w 
tym soku fasony kostiumowe. Cieniachne. lek­

kie półw enkk gładkie lub w  ledw ie dostrzega! 
ną krateczkę, skrojone są tak, że tw orzą  im ta 
cję kostjurmi, choć nim nie są, żakiecik bowiem 
jest p rzy tw ierdzony  do spódmezik- ukazuiac 
biały gors — już nie z piki k tóra znudziła s e  
powodzeniem  i^Jtsiegłegol sezonu -  lecz z iedwa 
bito, ba tdzo  często  plisowanego Pozatem  też 
równie modne są kostium y klasyczne ze spodni 
czką an g ;elską układana w fałdy- krótkim ża 
kiecikieni.. k tó ry  się nosi rozpięty , ukazując b n  
łą łub krem ow ą bluzeczkę, w yrzucona na spód 
niczkę.

Modne są rów nież — ale to już nie do kostiu 
mu. lecz jako oddzielna całość — bluzki z baskin 
karm, k tóre w pierw szej chwil: w ydaja się stra 
szule s ta ro św ieck a  ; do sh w n ie  przedw ojenne 
dla tych. co pamiętają modę z  1912/13 roku- Ja*

yty c,:,.

v#£c%. fjer-' <t Ęj
fi;*

.[

* '  '-.'i1 V..
r-i

m p ż ę z p ś łr fe r p & ą  
U lż d z ie e k a  sw eg ó  e l l iy

skinka rozchodzi się z przodu półokrągło na 
biodra, zostawiając przód spódniczki odikrjty, 
a pokrywa z tyłu spódniczkę na. linji bioder. 
Często bywa obszyta falbanką, co jeszcze potę 
guje jej me nowoczesny wygląd- Jest te  jednak 
pierwsze wrażenie, jak zwykle każdej nowej m« 
dy. Czyż nie w ydaw ały nam się staroświe­
ckie wysokie stany i długie do ziemi suknie dwa 
lata temu? Dziś są uIŁra nowoczesne. Tak samo 
będzie i z baskinkami.

W  Ieoe nos'ć będziemy lekkie kostjfuimy 
jedwabne Jest to praktyczne o tyle, że każda 
suknia może być i z  długiemi i z  krótkiemi rę 
kawami Różni się zaś tern od królujących od 
paru lat sukien z bolerkan# że w tym roku krój 
tych sukien jest orze ważnie angielski. Żakiedk 
nie jest fantazyjnem ldoszow-em bo-krkiem, lec* 
skrojony jest tak, jak do kostiumu na ulicę. Fa­
son ten pasuje raczej do materjałów gładkich, 
me deseniowych i doskonale nadaje się na nor 
szenie do biu ra.

Co do kapeluszy, to wyszliśmy już z szablona 
małych mycek, zsuniętych z czoła, d o  połowy 
ra sz k i Obok nich zjawiło się dużo kapeluszy 
z rondami, obramowująicemi tw arz w sposób kt> 
rzystny. Panuje przcdewszystk-ein słonika, 
lecz dla osób pracujących i zmuszonych wycho 
dzić z domu bez względu na pogodę oieodisow 
ny jest choć jeden file w ,,repertuarze*S w e  z 
szeirokitmi rondami:, angielskiego fasonu.
—------------------------------ H. N.

»»«

Z SALI SĄDOWEJ.

Hasło Podwawslshie" na ławie 
oskarżonych

W diMU 1 kwietnia b. r. dano na reszcie możność 
nie sławnemu baukowcowii. amysemiickeTnu w Krako­
wie udowodnienia, jak,.oh to czynów n. eh on omowy oh 
zarzmcanych w 4^ro szpaltowym artyknlle w tygo­
dniku . Hasto Podwawelskie" z 6 hpca 1930 dopuśoS 
się .Moz.es Feuerstein, komunista i dyktator powiatu 
borszczowsk! ego“ a jakich malwersacyj dopuściła 
się wyznaniowa gmina żydowska w Skaie nJZtam 
czerpL

Odipow tediziainy redaktor lednak wybtral w miejsce 
dowiodą prawdy, którego nie był w stanie przepro­
wadzić. tłómaczenie się, iż inkryminowanego artyku­
łu przed droukiem nie czyi a] i złożył d j protoikołU są­
dowego oświadczenie mieniem redakcji „Hasia Pod" 
wawelskrego", iż „wyraża żal. że odnośny antyfeał 
bez kontrolowania zawartych w ntim jieDdrąwdzi- 
wych wiadomości zam.uśaUa i przez to wyrządzała 
krzywdę moralną wyznaniowej gminie żydo wsłkrej w 
Skale n/Zbruczem i Mojżezsowii Feuersteinowi". Ró­
wnocześnie zobowiązar saę powyżsize uświadczeniie 
ogłosć w najbliższym numerze tygodnika „Hasło 
Podwawelskie", a gdyby to nie nastąpiło, zostanie 
pwyższa detór racja ogłoszona na jego koszt w „No* 
w ym Dz.emniiku' .

Rozprawie przewodn'czyi s. s. o. Dr Buratowsiki. 
wotowali s. s. o. Dr. Cieślewski i s. s. o. Dr. Stuhr 
oskarżycieli prywatnych zastępowat adwokat Dr O 
Menasche
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O S TR Z E Ż E N IE .
Na Tynku pojawiły się falsyfikaty sody  amoniakalnej, 

zawierające szkodliwe domieszk- i bezwartościowe surogaty. 
sprzedawane pod nazwami, które mogą wprowadzić w błąd 
P. T. Klijenteię.
Oitrzesfawy przed p a łm n o in i  takowych i zawiadamiamy, ie  jedynie

SCO* AMONIAKALNA, 
czyli KALŁYNCWANA (Bielidto)

W
z u w le r a  9 8 °/q c z y s te j  so d y  
i  j e s t  p r o d u k te m  czy sty m  

I p e łn o w a r to ś c io w y m ./
Celem ochrony aasśoj Szanownej KJjjcntułt przed tymi falcyfikatauti,
k iż d y  ox y s ln a ln y  w o r e k  so d y  a m o n ia k a ln e j

JiaKtaddw Soluay w Polsce"
s s o p a t r r o n y  j e s t  w  p lo m b ę  f ir m o w ą ,

m  <U prosimy nrrins t̂wagt przy kopnie,

ZaKiady sole sy w Polisę.
Mfetat w Krakowie ui. Lubicz 2, Tei. 107-31

Wjtfwawa, w Ban«i 1081 r. 6Slm

(IVAOA: I n a l  iwłpewaaeclmiania falsyfikatów, jako oryginalnej sody
amonjakałwej (bieli dfo), e u ta m  pe^ sgaięu  do odpowiedzialnelności karnej.

Jeżeli Ci brak energji, równowagi, jeżeli cierpisz mo­
ralnie, potrzebujesz dobrej rady, naj.sz natychmiast 
imię, rok, mjęgiąę urodzenia, określę Twój charakter, 
zdolności, przeznaczenie bezpłatnie (75 gr, znaczki po­
cztowe na przesyłkę załączyć Analiza szczegółowa.

J t z e z e r m a

1'd y n i  d o m u

t i

\

”1 1,1 Y fównież musimy obecnie 
ograniczać się bardzo w naszych wy­
datkach. Oszczędzam, na czem tylko 

się da, nigdy jednak nie oszczędzani 
w mewlaściwem miejscu. Należy 

ty^ko ipnieć należycie rachować. Na 
przykład- mydło pierwszorzędnej ja­

kości _iak. mydło „Kołłontay z vralką“ 
kosztuje —30 groszy więcej na kilo­

gramie niż nieznane „tanie" mycłfo. 
to^jednak^ mydło „Kołłontay" ‘jest 

o 20/o wydajniejsze, co stanowi zno­
wu 40 groszy korzyści. Pozatem jest 

ono taktycznie z n a c z n i k  lepszo, 
aromatyczne, zawiera glicerynę, me 

niszczy mej drogiej bielizny i mych 
rąk. Nazwisko takiej dużej fabryki 

zas gwarantuje mi zawszt za nie­
zmiennie dobrą jakość towaru. Po co 

wlec mam dać sobie wmówić tak 
Kiwane „tanie44 mydło, skoro nic na 

tVQ) nie zaoszc-ęd-ię, lecz przeciwnie 
um & m  się lylko m. kłopot i 

aakodę?"

wiejska 32. Niniejsze ogłoszenie załączyć. 611n

POTRZEBNA ekspedient 
tka (ent) z dłuższą prak­
tyką w hnurWnt bfcwat- 
nym J. Bąn
<tet. Kraków, Grodzka 5

509g

P062LKUJĘ chlooca 
taż 15, na dwuletnią pra­
ktykę, z całiko witem u- 
trzymaaiiOin, do sk* ;*a 
ielązoo —  budowlanego 
oraz sziklarstwa. Zglu 
Saaemiu: Zygmnuat Kom-
btani. Kęty. 821*

P f B M n
■  f o ś i u K i m  I
H A EiU Jf. monogramy. 
«rvtp. -Wy Lubno, firanki, 
kapy. Mó«dje joduszk 
Stookpwa. łAotłowskii 50 
n. piągĄ,_______

ASYSTENTKA dentysty­
czna. pracując* oobrze 
w slocie ł kauczuku, — 
tmdenii posadę. Zgłosze­
nia pod „Asystę utka 100" 
do Adm. „N. Dzńeatuka'

47og

HBRBH9HBHH
^  L O K A L E I

LOKAL sklepowy przy 
ui. Smoleńsk do wynaję­
cia. Zgłoszenia telefon 
Nr, 132-71. 795x

POKOJ umeblowany za 
m*2 do wynajęcia dla 
panów. % caiem jnt> czę 
sccwetn a trz i manieni -  
«L Diodo wska 111 Lpde 
«ro. drzwć 7 suóbp

KAW Al.ER, jat 28, sym­
patyczny. wykształcenie 
sreonie, muzykalny, na 
kierów alc^em srani jw -  
sku. z braku znajomość! 
poszukuje w celu matry­
monialnym tainui i pasa 
tąp} tarniny Oferty łaska­
wie skierować pod .D y ­
rektor" do Adumn. ..Now 
Dzienpiką". 80 jx

sZAuCJTEN mający przy 
stęp do zamożnych kół. 
zechce zapedęć sw ój a 
dres do Aćm. „N. Dzien­
nika" pod „Dyrektor"

STANIKI, napierśnik: : 
kO'inibdinacje szyje: Fełd-
hluimuwa, Kraków, Seba- 
sijana 32.

POSZUKUJĘ pracy u do 
br-ej krawczyai; Giddbei 
ger ni. Tadcu&za Kościu 
szkl 27. 460g

Zlmtf qed|l no WyiUwie w EatvV‘V«c|i 1927 ledyny wyUórcii: tryk A. l.~ .UuiiU,, F«br. chou.i 
Łało, 1.  i*Jiryn.v. Zastępca i .  _ .  multówe S. Galdat^ir, Kraków, Jóxefifis«a 34. — Zutfpai jls  
HU«f*Ukf u«iiidab|i B. CImiL. r, lamów. — Zastępra aa tfaopoiikf wi chcdnią i Uitenlcliti

& Stainberg, Lwów, ul. fite in ick a  U . S U a 1

INTELIGENTNA, gospu 
darni pa ona, dob rze gc 
my© polec wva pierwszo 
rzęoae, obejm*" zarząd { 
•joimi na paowincj. Po i 
moc dia gmoszych nobói j 
wymagana. Zgłoszenia | 
pod JDobre traktowanie ‘ 
przyjmuj? b  uro huipczy 
ca. Kraków. JagieU-oóska

781 x

DUCH AL TER. kiikułe t 
nią praktyka, — młody, 
zdolny, zm eni posadę. — 
Zgłoszenia <to Aiłm ,.N. 
Dziennika" pod „Skrom­
ne wymagaiŁą".

NAPRAWA maszyn, gra 
moIou/GW, precyzyiniio. z 
gwaranci a > Kraków, uu 
Zwierzyiniiecka 6, bełe- 
ton 138-77. Na żądtaaiic 
odbiór i dostawa do do­
mu bezipł'2'take. 818*

KILIMY artystyczne- - 
Dywany arjeutaitae: Gru 
nefowa, Kraków, Tarło 
wska 5, bocioa Zwćorzy- 
deckiiej. i29óx

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE -  

KRAWATY skire, znisz DZIECIĘCE — NAJTA
czone. przerabiam i odn i i NIEJ — NAJSOLIDNIE 

Przyjmuje firma j wykonane. Wislki wy

T R O C H Ę  B [ f M O B U

W  KŁOPOCIli

Malarz: Cdzioż ja podziałem pastę do zębów t

waam
Pedc, Kraków, Sienna 9. 
Na prow neję p uczta.

740x

NAPRAWA dywanów 
kilimów. ^Pywan" Tk- 
nia Dywanów Kramów 
Kr ak ów—Podgórze. ni
Kingu 9, Telefon IIÓ 09

120j ;

KINOWYM WYDAT
h LEM jednorazowym tu 

Ści&z m &sięczny abona 
meajt w bl^ot-ece A 
Gtjmplowieża. Kraków
BRACKA 9. FRONT.

435>

CHOROBY serca, Base 
dow, astma cukrzyca -  
Sanatorńim „Sahis", Kr- 
Idów, ul. SzuosKego.

477ea

UNIEWAŻNIAM książe­
czkę wojskową, wydaną 

pnzez P. K. U. Kraków'— 
Miasto — na nazwfeko 
Scbein Szymon, nr. 1906.

C06g

bór: „SPECJALNOŚĆ*
Krakóv/. uł. SŁAWKÓW 
SKA 12. w pod worcu.

201 er

L W IE  D U ŻE

K A S Y
I jed tiA  ś r e d n ł i  

w  tfobyyK . s ta n ie
natychmiast do sprze 
dania. — Wiadomość 
Koletek 1 11L p. m. 2£ 
między godz- 4-5 popoL

FIRANKĘ kapyT od naj 
tańszych do najwykwin 
nniojSiZych — ora2 wielk 
wybór firanek Btougea 
poleca Wytwórnia Kra. 
ków—Podgórze, Rękaw' 
k i  3, — tnź obok Rynku 
Podgórskiego. 445 x

MFBLE KUCHENNE 
przedpokojowe w wyko- 
iainÓB póerw5(Zorzędnem, 
poleca specjalny skład, 
ui. Sebastiana 7. 5915*

PRENl'M EP ATĄj w Krakon^e i ba prow caasęczn. ZI. 6*U) kw artał ZI. 1b‘0 
w Rnakowś* t  odnoszeń, do domu »* „  6'20 m m 18‘oC
Nu prowntne? % przeoyłlrs pocztowa „ „ 6*60 „ „ 19*8>
ZacTaniJcB 7 Przrsy9ra poci4owa „ „ 10460 „ „ 30'D

„NrtW?T TI7fFNNIK'*' wychodź' takźj* w pr-nfedr afkf dTi pośw a '

OGŁOSZENIA: Podstawa obKczeń Jest 1 mci-metr w Jednym lamie — Strona w 
tekście i seoeslacmi tra 3 łamy po 74 mllm. — Stron? za tekstem 6 la­
mów po 37 mgfan. — Najmniejsze egłoezeeć* drobne Leżymy *a 10 Mów 

CENY w złotych: I. LtroM 125. — Tekst I4~ .  Nadeslune 0*15. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od sfowe 0*20. Dla pc>szukujących pracy 0*10. — Grataia' 
cje 12‘50 — Za &asrrzefesrie m iesca dolezą sdę 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyć ..Nowj Dziennik**: Zygir,nr.t Hochwaki. — Redaktor cacte-ny: Dr. WUheto? Ê >rk*.IhanriKi 
Redwktor odpowiedzią iry: Zyzuyd Moaea -  Nowa Druaarrua Dsi^oikowa. Kraków, Ormakuiwol 7. pod zarządom MshWBrfUaot K Mmw


